
Czwartek, 191 Kwietnia Rok 78.

Wychodzi codziennie o godzinie -5 po południu 
<: iatkiem dni noświatecznych. . . _ ,

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 7 tentów. — Biuro Redakcyi i Admimstraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy iraufiowac. 
RcLlamacye otwarte wolne od opłaty.

Telefonu redakcyi nr. 88,

g P S Ł ‘, p iŚ ró S f& tP ^ z i, kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł. 
P r  z e w o d n ik  j u y t k  o wy CĘSs-rTFk i , dodait6K'^miesięezny do „ G a z e ty  L w o w s k i e j11, 

otrzymują cało- i półroeząiiąftdpenci b ę^ tS tiiie , jednakże ci tylSo, którzy prenumerują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipca do końca g rudn ia ; ćwierćroczni i miesięczni sa  dopłatą pierwsi 75 cnt., 
drudzy 30 cnt. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca J wiersza.

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana A d a m a ,  Rue des St. 
Peres 84.

?£ 1-aproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na G a z e tą  L w o w -  
s frą  wynosi za drugie ówierćrocze, 
w a i e j s c u 8 zł., pocztą i- zl.; 
za miesiąc kwiecień: w m i e j  s e n
3 zł., pocztą 1 zł. 85 c i  Z Prze- 
w o d n i k i e m  za, drugie ćwierćro- 
cse w m i e j s c u  8 zł. 75 c i ,  po- 

'"«ztą 4  zł. 75 c i ;  za miesiąc kwie­
cień w m i e j s c u  1 zł. 80 c i ,  po­
cztą 1 zł. 65 Ci Prenumeratą przyj­
muje się tylko od 1 lub 16 każdego
miesiąca.

N a  podstaw ie um owy zaw artej z  re­
dl dccyą warszawskiego „Echa muzycznego 
t ' „t'-alnego i  artystycznego“, zawiadam iam y  
d ■rów nych prenum eratorów  naszych , iż  na- 
* "  X  mogą pism o to , wychodzące raz na  
A sń z  dwutygodniowym  dodatkiem  n u t , 

cenie unikanej.
P r e n u m e r a t o r o w i e  Gazety Lwow- 

s lu j  a i o g ą  p r z e t o  o t r z y m y w a ć  o d 1. 
^ y t n i a  1888 r. w a r s z a w s k i  t y g o -  

KV ! ” i l u s t r o w a n y  Echo m uzyczne , te- 
attaine  * artystyczne , w r a z  z d w u t y  go­
ił w y m  d o d a t k i e m  n u t ,  po n a t ę p u -  
1 ą •! c e n i e  :

Lwowie- mies5«cznie 62 ot”
SJb  p ro w in c y i

kwartalnie 1 zł. 86 ct. 
. miesięcznie 92 ct., 

kwartalnie 2 zł. 76 ct.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
i ' -

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
o» ł Najwyższem postanow ieniem  z dnia 14

V E T  O!
P O W I E Ś Ć

E r e o Ł o w i e o k i e g o .

Tom pierwszy.

IV .
(Ciąg dalszy.)

— P a n n o  k a sz te la n k o  — m ó w ił k r ó ­
low ie p rz y c isz o n y m  n ieco  g ło se m  —■ n ie  
p o ra  tu  i m ie jsce  n a  ro z p ra w y  d łu g ie , a 
c h c ia łb y m  w as ja k  n a jry c h le j uprzedzić , 
b o  późn ie j m oże już czasu  na  to  n ie  b ę ­
dzie, ja k o  się  u k ła d a ją  p la n y , k tó re  w as 
d o ty czą , a k tó ^e , n ie  w iem , żali m iłe  w am  
będą....

H a lsz k a  w zro k  źd z iw io n y  p o d n io sła , 
j a k b y  p y ta ć  ch c ia ła , a le  J a n  K az im ierz , 
w łó c z n ie  sp ie sząc  się, m ó w ił d a l e j :

■— U ro d a  w asza  n ie  m o g ła  p r z e j ś ć  
tu  b e z k a rn ie , toż  im ćp  A d a m  K a z a n o - 
w ski....

—  K a z a n o w sk i.... — p o w tó rz y ła  
H a lszk a , sn ać  szu k a jąc  w  p a m ię c i , k to -  
b y  to  b y ł. I  s ta n ę ła  je j w m y śli p o s ta ć  
d u ż a , w y n io s ła , o tw a rz y  b a rd zo  śn iadej, 
Pom im o la t  jeszcze  m ło d y c h  już  z w i ę d ł e j ,  
o w z ro k u  p rz y g a s ły m  i m ętn y m .

— K a z a n o w sk i  — p o w tó rz y ła  —
s ta ro s ta  b o ry so w sk i....

— N ajm ilszy  K ró la  Je g o m o śc i szw edz­
k ie g o  "W ła d y s ła w a , k o c h a n e k  — d o d a ł 
k ró ie w  ic  i u śm ie c h n ą ł się  ja k b y  z szy ­
d e rs tw e m . — O tóż  o n  o w aszą  rę k ę  zab ie- 

k ^ a ć  będ z ie , a to  za p rzem o żn ą  in s ta n c y ą  
a sw eg o .... B ęd z ie  on li w am  m iłym ?...

kw ietnia b. r., radcy dworu najwyższego 
trybunału , dr. F ilipow i H a r r a s  v. H a r ­
r a s  o w s k y ,  i radcy dw oru 'tegoż  _trybunału, 
a zarazem  członkowi i stałem u referentow i 
trybunału  państwowego, dr. W incentem u y. 
H  a s t m a  y r  zu G r a s s e g g ,  nadać najm i- 
łościwiej krzyże kaw alerskie orderu Leopolda 
z uwolnieniem od taksy.

I»nia 6 kwietnia 1888 roku wydany i 
rozesłany został z e. k. nadwornej i rządowej 
drukarni w Wiedniu X zeszyt dziennika ustaw 
państwa.

Zeszyt ten zaw iera:
Nr. 33 . Ustawę z dnia 30 marca 1888 r. o 

zabezpieczeniu robotników w wypadkach 
choroby.

Nr. 34. Rozporządzenie Ministra spraw we­
wnętrznych, w porozumieniu z Ministrem 
handlu i Ministrami wyznań i oświece­
nia, tudzież rolnictwa z dnia 30 marea 
1888 r., które ustanawia regulamin dla 
utworzyć się mającego ciała doradczego, 
w sprawie ubezpieczenia robotników w 
wypadkach nieszczęśliwych, a to w myśl 
§. 49 ustawy z dnia 28 grudnia 1887 
r. (Dz, u. p. nr. 1, ex 1888).

CZĘŚĆ IIEFRZĘUOWA

Lwów, 18 kwietnia.

Od czasu utworzenia instytucji 
inspektorów przemysłowych, pojawia­
ją się co roku sprawozdania tych or­
ganów w osobnym roczniku, który za 
pośrednictwem centralnego inspekto­
ra przemysłowego bywa przedkłada­
ny p. Ministrowi handlu a następnie 
podawany j 0 publicznej wiadomo­
ści. W tych dniach ukazał się czwar­
ty rocznik tej ze wszech miar zajmu­
jącej publikacyi, który już przez sam

wzgląd na doniosłość zadania, jakie 
przychodzi spełniać inspektorom prze­
mysłowym, zasługuje na bliższą uwa­
gę i jak największe rozpowszechnie­
nie. Jeżeli inspektorowie przemysło­
wi potrafili w pierwszych trzech la­
tach swej działalności urzędowej u- 
rzeczywistnić przywiązywane do niej 
nadzieje, to najnowszy rocznik skła­
da dowód, iż także w roku ubiegłym 
rozwijali oni w przekazanym im za­
kresie dalszą, ze wszech miar poży­
teczną działalność i żê  przedewszyst- 
kiem ta część ich zadania, którego 
myślą przewodnią jest utorowanie i 
utrzymanie jak najlepszych stosun­
ków między pracodawcami i robotni­
kami, wykazuje ze wszech miar po­
cieszające postępy. Działalności tej 
oddaje też gorące pochwały general­
ny inspektor w swem sprawozdaniu 
do p. Ministra handlu, zaznaczając ze 
szczególniejszem zadowoleniem, iż in­
spektorowie przemysłowi nietylko sta­
rali się uczynić we wszystkich kie­
runkach zadosc zadaniom określonym 
ustawą, lecz że rezultat ich zabiegów 
okazał się najzupełniej dodatnim. Na 
pierwszem zaś miejscu podnosi cen­
tralny inspektor starania dla rozbu­
dzenia między robotnikami i w ogóle 
przemysłowcami poczucia obowiąz­
ków i wzmocnienia poszanowania dla 
prawa i ustaw. Czynności nadzor­
czych organów przemysłowych wzmo­
gły się znacznie w roku ubiegłym, 
albowiem zwiedzili o 4190 więcej 
przedsiębiorstw niż w roku poprze­
dnim, a stało się to bez żadnego po­
większenia sił. Wprawdzie i zeszło­
roczne inspekeye wykazały, iż nie 
wszędzie jeszcze ustawa przemysłowa 
była tak wykonywaną, jakby sobie

tego życzyć należało, zarówno w in­
teresie przedsiębiorców jak  i robotni­
ków; w każdym jednak razie sprawo­
zdanie może stwierdzić z zadowole­
niem, iż ogromna większość przed­
siębiorstw odpowiada już zupełnie 
wymaganiom, że niektóre z nich ze 
ścisłego stanowiska hygienicznego za­
sługują na nazwę wzorowych a in­
ne zbliżają się już do stanu zadowa­
lającego. O zaufaniu, jakie budzi się 
wszędzie dla instytucyi inspektorów 
przemysłowych, świadczy najwymo­
wniej ta okoliczność, iż w 1153 wy­
padkach wzywano ich do współudzia­
łu w rozmaitych sprawach, dotyczą­
cych przedsiębiorstw, i że prawie za­
wsze ich interweneya wywierała na 
rozstrzygnięcie wpływ decydujący. 
W kwestyach spornych między pra­
codawcami i robotnikami udawano 
się z pełnem zaufaniem do inspekto­
rów, a wyjątkowemi tylko są te wy­
padki, w których nie powiodło się im 
doprowadzić w drodze polubownej do 
zgody i porozumienia.

Oo się tyczy czasu pracy, odpo­
czynku niedzielnego itd., to i w tym 
względzie większa część sprawozdań 
stwierdza ciągłe polepszenie; to samo 
da się także powiedzieć o używaniu 
kobiet i młodocianych robotników do 
pracy nocnej, oraz zatrudnianiu dzie­
ci niżej lat 14 w przedsiębiorstwach, 
prowadzonych sposobem fabrycznym 
Sprawozdania konstatują również zna­
czny postęp w kierunku porządnego 
utrzymywania list robotniczych i zao­
patrywania robotników w przepisa­
ne książeczki, wypowiadając zarazem 
otuchę, że w tym względzie powiedzie 
się w niedalekim czasie uzyskać zu­
pełnie zadowalające rezultaty. Zazna-

°  m ó w iąc  p rz e n ik liw y m , isk rzą- 
cym  w z ro k iem  sp o jrz a ł n a  H a lszk ę , k t ó ­
ra  z a d ła  b a rd z o  i sn a ć  s łó w  zn a leść  
m e  n jp g ąc , m ilc , a ła .

. yuic-zasem  p o  sa li sz ły  s z e p ty  i 
n ie 7w ? m ’ k a ż d e g o  b y ło  w id o czn em  
i i  . 7  za jęc ie  się  k ró le w ic a  p ię k n ą  

a n ie  u sz ła  też  u w a g i jej b la- 
n ip .n lrrw ^ła  1 zm ia na. X ią ż ę  H e tm a n  z 
T ó  b / L nt0W aniem  w ^sa  p o d k r ę c a ł , a
n il  d i  Zlf rż y ć s ię  n ie  m ° g a‘c> Przystą- 

_ m sz k i i s z e p n ą ł m u  szy d erczo  :
, no> w in szu ję  m o śc i k a sz te la n ie ,

, j  ' c °  z te g o  b y ć  m oże, zaw żdy  zaś 
s p le n d o r  to  n ie  m ały .....

’ asz te la n  o d rz e c  coś c h c ia ł, b o  się  
’ a ê H e tm a n  ju ż  b y ł  w

in n ą  o b r ó d ł  s ię  3 tro n ę _
, r .ó ie w ic  n ie  s ły s z a ł ty c h  szep tó w  

an i u śm iech ó w  n ie  w id z ia ł, czu ł w szakże  
in s ty n k to w n ie  p o  za so b ą  ro sn ą c e  zdzi- 
w iem e  i m e u k o n te n to w a n ie . G d y  p rz e to  
Ha. sz a na. o s ta tn ie  p y ta n ie , aża li m iłym  
b y  JeJ y- p a n  K a z a n o w sk i, ry c h łe g o  n ie  
d a w a ła  re sp o n su , ż a c h n ą ł się  n ieco  n ie - 
c ie ip  iw ie  i sp ie szn ie  d o rz u c ił:

K o z u m ie m , ja k o  w am  tru d n o  w 
je d n y m  m o m en c ie  ro z s trz y g n ą ć  toż n a ­
g lić  w as  n ie  b ę d ę . O to  je n o  p r o s z ę : 
G d y b y  w am  p rz y m u s  czy n ić  ch c ian o , o d ­
w o ła jc ie  s ię  do m nie.... ja  o b s ta n ę  za w a ­
m i zaw żdy; b ą d ź c ie  p e w n i, że g w a łtu  
czynić w am  n ie  dam .... ch o ćb y ....

T u  p rz e rw a ł, p o c h y lił  się  p ra w ie  
do u c h a  H a lsz k i i n ie  k o ń cząc  z a czę te ­
go  zdan ia , d o d a ł :

— A  p o m n ijc ie  też  czasem  o m nie.... 
O s ta tn ie  s ło w a  w y m ó w ił szep tem , 

g ło se m  d z iw n ie  d rżący m  , .  k tó r y  duszę 
H a lszk i do g łę b i  p o ru sz y ł.

P o d n io s ła  do g ó r y  sw e p ię k n e  sza ­
firo w e  oczy, k tó re  w  ty m  m o m en c ie  ja - 
k iem ś ro z rz e w n ien ie m  się  z am g liły , a le

już  k ró le w ic  o d w ró c o n y  b y ł  od m ej i 
w ita ł  z u śm ie c h e m  m ężczyznę  la t ś r e d ­
n ich , w y s o k ie g o  w z ro s tu , o tw a rz y  L ar- 
dzo śn iad e j, k tó r y  oczy m a p rzy g asłem : i 
m ę tn e m i p a trz a ł  u p  o rn ie  w  tw a rz  H alszk i.

B y ł to  w ła śn ie  A d a m  K azan o w sk i, 
u lu b ie n ie c  k ró le w ic a  W ła d y s ła w a , k tó ry  
już  od  d łu ższeg o  m o m e n tu , ś lad  w ś lad  
p ra w ie  p o s tę p o w a ł za  H a lsz k ą  i w id o cz­
n ie  ś led z ił je j ro zm o w ę z kró, ew icem , 
choc iaż  s łó w  d o sły szeć  n ie  m ógł.

— A  d o b rze , że cię sp o ty k a m  
rz e k ł  g ło śn o  k ró le w ic , u jm u jąc  K a z a -  
n o w sk ie g o  p o d  ra m ię  i id ą c  z n im  na- 
p o w ró t. — K r ó l je g o m o ś ć  szw edzki ch c ia ł 
cię  k o n ie c z n ie  w idzieć, a n a w e t gońców  
p o  c ie b ie  ro z s y ła ł ,  a b y  ci zw iastow ać, 
ja k o  c h c ą c  w y n a g ro d z ić  w ie rn o ść  tw o ją  
i z a razem  a ffek t nasz  k u  to b ie  okazać , 
p o s ta n o w iliśm y , ze sp a d k u  n aszeg o   ̂po  
ś. p . ro d z icu , d w ó r p rz y  K ra k o w sk ie m  
P rz e d m ie śc iu  s ię  zna jd u jący , o b o k  k la ­
sz to ru  O O . B e r n a r d y n ó w , k tó ry  b y ł  
do  użytKU b ic ia  m o n e ty  u rząd zo n y , tob ie , 
m ości s ta ro s to , n a  w ieczn e  czasy  d a ro ­
w ać, o czem  a k t  sp isa n y  b ęd z ie  w  g r o ­
dzie w arszaw sk im .

K a z a n o  w sk ie g p  w zro k  p rz y g a s ły  
ro z p ło m ie n ił się  n ag le .

—  N ie  zasłu ży łem  n a  ty le  ła sk i!  — 
z a w o ła ł — w szak  ci to  d a r  iśc ie  m o ­
narszy ....

— T a k im  też  je s t.... — o d p a r ł  k ró le ­
w ic, śm ie jąc  się  z p ew n y m  p rzy m u sem  —  
k ró le w ic o w ie  p o ls c y  u m ie ją  p a m ię ta ć , k to  
im  p rzy jac ie l.... u m ie ją  te ż  zap o m in ać  
u ra z  i d a ro w y w a ć  k rzy w d y ....

T e  o s ta tn ie  w y ra z y  w y m ó w ił z n a ­
c isk iem  i zn a laz łszy  się  w  ty m ż e  m o ­
m en c ie  k o ło  x ię c ia  H e tm a n a , p o d a ł  m u  
p ra w ie  ró w n o c z e śn ie  rę k ę , że g n a ją c .

R a d z iw ił ł  z ro zu m ia ł p rz y m ó w k ę  a le  
n ;e p o k a z a ł ż a d n e g o  n ie u k n n te n to w a n ia

p o  s o b ie  p rz y g ry z ł  je n o  w a rg i  i szed ł 
o d p ro w a d z a ją c  k ró le w ic a  aż do  d rzw i. 
K a z a n o w s k i szed ł ta k ż e , b o  g o  k ró le w ic  
c ią g le  p o d  ra m ię  w ió d ł, a  g d y  w reszc ie  
u d rzw i c h c ia ł  g o  p o ż e g n a ć  i raz  je szcze  
d z ię k c z y n ie n ia  s k ła d a ł ,  J a n  K a z im ie rz  
o d e jść  m u  n ie  d a ł i za so b ą  p o c ią g n ą ł, 
m ó w iąc  g ło ś n o :

— Jed z ie sz  ze m ną, m o śc i K a z a ­
n o w sk i;  w in ie n e ś  p rz e c ie  n ie  m n ie  ty lk o , 
a le  p rz e d e w sz y s tk ie m  k ró lo w i W ła d y ­
s ła w o w i d z ięk o w ać .... —

Z te m i s ło w am i, sk ło n iw szy  s ię  raz  
je szcze  o b e c n y m  z ła sk a w y m  u śm iech em , 
w y sz e d ł z sa li i o d jech a ł.

N a ty c h m ia s t w rzaw a  o k ru tn a  p o ­
w s ta ła . Z ap o m n ian o  ju ż  c a łk iem  o sze ­
p ta n e j  ro zm o w ie  k ró le w ic a  z H a lszk ą , b o  
n o w in a  o d a row iźn ie , u c z y n io n e j K a z a -  
n o w sk ie m u , p a d ła  ja k  g ro m  n a  w sz y s t­
k ic h  zg ro m ad zo n y ch .

D a r  to  b y ł  rz e c z y w iśc ie  w sp a n ia ły . 
D w ó r  p rz y  K ra k o w s k ie m  P rz e d m ie ść  u 
d a ro w a n y  b o ry so w sk ie m u  s ta ro śc ie , n a ­
le ż a ł do n a jp ię k n ie js z y c h  i n a jw ię k sz y c h  
g m ach ó w  s to lic y ;  b y ł  o n  n ie g d y ś  w ła ­
sn o śc ią  J e rz e g o  M niszcha, W o je w o d y  S a n ­
d o m ie rsk ie g o  ; n a s tę p n ie  zaś p rz e sz e d ł 
w  p o s ia d a n ie  A n d rz e ja  B o b o li, P o d k o ­
m o rzeg o  k o ro n n e g o , k tó re g o  s u k c e s o ro -  
w ie  d a ro w a li g o  na w ieczn e  cz a sy  k r ó ­
lo w i Z y g m u n to w i I I I .  D o  d w o rz y sk a  t e ­
g o  n a le ż a ły  w ie lk ie  p la c e , z a b u d o w lfo a  
i o g ro d y , c ią g n ą c e  s ię p o  za k la sz to re m  
B e rn a rd y n ó w  m ięd zy  u licam i G n o jo w ą  
a U s iln ą , k u  W iś le  p ro w a d z ą c ą .

h o jn o ś^ ‘SẐ SC^  na,$ zj w ^  n ie  m o g li  te j

Z o b a c z y c ie  — m ó w io n o  — ja k o  
K a z a n o w sk i b ę d z ie  n ie b a w e m  p ie rw sz y m  
p a n e m  w  R z e c z y p o sp o lite j . Ju ż  i t a k  
sp o ro  n a g ro m a d z ił s ta ro s tw  a  zy sk i w iel-
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czają one dalej objawiający się coraz 
silniej w kolach robotniczych pociąg 
do oświaty, czemu też należy przypi­
sać pomyślny w ogóle rozwój tych 
stowarzyszeń, które wzięły sobie za 
zadanie zakładanie bibliotek, organi­
zowanie odczytów, słowem szerzenie 
wiedzy, a w tym kierunku zasługuje 
na szczególniejsze podniesienie wpływ 
dobroczynny i pomoc samych przed­
siębiorców.

Rada Państwa.
(C C X  posiedzenie Izb y  poselskiej.)
*f* W ie d e ń , 16 kwietnia. (Kores- 

pcndencya G azety Lw ow skiej,.
Prezes S m o l k a  zagaja posiedzenie o 

godzinie 11 m in. 25.
Izba niebardzo licznie zgrom adzona. 

N a ław ie rządowej w szyscy M inistrow ie. 
Publiczność w idocznie nie zbyt zaciekawia 
się rozpraw am i budżetow em i; loże i gale- 
rya  więcej niż do połowy puste.

Od rządu w niesiono projekt ustawy o 
spichlerzach publicznych.

Izba wyższa przekazuje Izbie posel­
skiej uchwaloną przez siebie niedawno u s ta ­
wę o praw nych na zew nątrz stosunkach ży­
dowskiej społeczności relig ijnej. — Na w nio­
sek pos. D o b l h  a m m e r a  Izba uchw ala 
do roztrząśnięcia je j wybrać osobną komi- 
syę z 24 członków.

Pos. A u s s e r e r  prosi o sprostow anie 
protokołu stenograficznego, w którym  zapi­
sane są petycye „gm in“ styryjskich za 
w nioskiem  L iechtensteinu, w niesione przez 
pos. K ariona, gdy tym czasem  są to petycye 
od m ieszkańców gm in. Mówca gw ałtow nie 
się wyraża o takiem fałszerstw ie.

P r e z e s  oświadcza, że każe stw ier­
dzić, czy petycye są od gm in, czy od m ie­
szkańców gm in, i w danym  razie napisy 
pos. K ariona sprostować.

Izba przystępuje do porządku dzien­
nego.

Naprzód dokonano wyboru uzupełnia­
jącego do komisyi, która dawniej rozpatry­
wała ustaw y przeciw anarchistom , dotych­
czas się nie rozw iązała, a ma teraz za­
jąć  się obradam i w stępnew i nad projektem
0 przedłużeniu  prawomocności ustaw y z r. 
1886, zawieszającej czynności sądów przy­
sięgłych. Potrzeba wybrać dwu członków w 
m iejsce byłych posłów Szym anowskiego i 
D obrżenskiego. Z wyboru wyszli pp. Lewicki
1 W olkenstein.

N astępuje spraw ozdanie kom isyi budże­
towej o wniosku N eunera w spraw ie pomo­
cy skarbowej na zaradzenie niedostatków  w 
okręgu sądowym K lausen w Tyrolu. — Kon>'- 
sya wnosi rezo lucyę: „W zywa się c. k.

kie ciągnie z tej przyjaźni z W ła d ysła­
w em .

W ś r ó d  w rzaw y , ja k ą  ta  s p ra w a  w y ­
w o ła ła , n a jm n ie j m ów ił, choc iaż  m oże 
w  d u szy  o b u rz a ł s ię  n a jw ięce j, p . H ie ro ­
n im  R a d z ie jo w sk i, w o jew o d z ie  łęczy ck i. 
W  z g ro m a d z e n iu  te m  b y ł on  je d n y m  z 
n a jm ło d s z y c h , bo  za led w ie  p o d ó w czas 
d w a d z ie śc ia  la t  liczy ł, w szakże  ju ż  w ażn y  
g ło s  m ia ł i b y ł  z p e w n ą  a t te n c y ą  s łu ­
c h a n y , a  to  n ie  ty le  d la  g ła d k ie j sw ej 
w y m o w y , ja k  racze j d la  s ta n o w isk a , j a ­
k ie  z a jm o w a ł ro d z ic  je g o .

S ta n is ła w  R a d z ie jo w sk i, w o jew o d a  
łę c z y c k i, b y ł  sy n e m  n ie z b y t zam ożnego  
sz lach c ica , a le  w y s łu g a m i na  d w orze  j e ­
szcze K ró lo w e j A n n y  J a g ie l lo n k i , p o tem  
zaś u  K ró la  Z y g m u n ta  I I I  i je g o  p ie rw ­
szej m a łż o n k i A n n y , z je d n a ł so b ie  w ie l­
k ie  zau fan ie , a  n ie b a w e m  n ie  ty lk o  d o ­
szed ł s e n a to rsk ie j g o d n o śc i, lecz i w  m a ł­
żeń sk ich  zw iązk ach , d w a k ro ć  p o n a w ia ­
n y ch , z n a jp ie rw sz e m i p o łą c z y ł się  d o ­
m am i. U tra c iw sz y  p ie rw sz ą  m a łżo n k ę , 
S o b ie sk ą  de  dom o, p o ją ł  S a p ie ż a n k ę  sta- 
ro śc ia n k ę  u św iack ą , p rzez  n ią  zaś w szed ł 
w  p o w in o w a c tw o  b lizk ie  z R a d z iw ił ła ­
m i, C hodk iew iczam i, H e rb u r ta m i, Z a m o y ­
sk im i, s łow em , z d o m am i n a jp ie rw szem i 
w P o lsc e  i ro d em  i d o s to je ń s tw y . T o  też  
d w ó r je g o  w  R a d z ie jo w ic a ch , p o d  sam ą  
W arszaw ą, g o śc ił n ie ra z  w  sw y c h  m il­
a c h  n a jzn ak o m itszy ch  d y g n ita rz y  i po- 
L ^  f aSLa n V:ziiy ch , b a , n a w e t K r ó l  Zy- 

?  ^ f d n o k r o t n i e  ta m  zjeżdżał, 
w an y . W18 w sp a n ia ło śc ią  p rzy jm o -

K ró le w ic  W ła d y s ła w  zaszczycał też  
p a n a  W o jew o d ę  n ie  ta jo n e m W z J l? d a rn i 
CO w szy stk o  je d n a ło  m u  p o w szech n e  p o .
w ażam e, h u czn e  zaś p rzy jęc i., w R *  
dzie jo w icach , liczn y ch  p rzy jac ió ł.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Rząd, aby jak  najspieszniej poczynił docho­
dzenia co do niedostatku w okręgu sądowym 
K lausen i bezzwłoczne zarządzenia sto 
sow ne.“

Pos. K o p p  przedstaw ia, wedle o trzy­
m anych informacyj, nędzę w okolicy K lau­
sen jako stan  trw ały. Mimo, że niem a tam 
ani latyfundyów, ani żydów, upada jedno 
gospodarstwo włościańskie po drugierb. P rzy ­
czyny są rozm aite, a jedną  z nich wysokie 
podatki, szczególniej budynkowy, kjfcóry po 
niedawnem  podwyższeniu rów na się w Ty­
rolu po części wywłaszczeniu. Podatek ten, 
obmierzany wedle ilości izb w domu, w 
mieście każdy sam  sobie może obniżyć, n a j­
mując m niejsze m ieszkanie; na wsi atoli 
chłop m usiałby chyba zburzyć swój dom, 
a postawić sobie chatkę. Nędza je s t w oko­
licy K lausen wielka ; nieurodzaj zeszłorocz­
ny powiększył ją  tylko, ale w tym stopniu, 
że pomoc gm in  sąsiednich już nie w ystar­
cza ; a wiele do tego potrzeba, żeby chłop 
tyrolski, nieprzyw ykły żebrać ustaw icznie 
jałm użny, w yciągnął rękę po pomoc sk a r­
bową. Ale granice nędzy nie są te  same co 
granice okręgu sądowego. D la tego mówca 
wnosi popraw kę: po słowach „okręgu są ­
dowego K lausen11 dodać słowa „i gm in o- 
ściennych. 11

Z tą poprawką Izba rezolucyę przy j­
muje.

Poczem uchwala w trzeciem  czytaniu 
ustawę o zm ianie ordynacyi wyborczej dla 
tyrolskiej kuryi większej posiadłości i trzy 
ustawy fideikomisowe, które w drugiem  czy­
taniu uchwalono w sobotę. Co do ustawy o 
nowym fideikomisie im ienia W assilków na 
wniosek pos. P o  l l a k a  stw ierdza prezes 
stosunek głosów : 102, za ustawą,- . 90 p rze­
ciw ustawie. Lewica z w yjątkiem  klubów 
trydenckiego i Coroniniego, głosow ała prze­
ciw ustawie.

N astępują rozprawy budżetowe.
Do głosu w d y skusji ogólnej zapisało 

się p r z e c i w  budżetowi 44* posłów, między 
nim i Czesi: G regr i Lażańsky i Słowieniec: 
G regorec; z a  budżetem  pp.: Zucker, Lupul, 
bzuklje, F rc. Weber, Pseheiden, Ozarkiewicz, 
W aszaty.

Od dziewięciu la t pierw szy w rozpra­
wach budżetowych zabiera głos pos. C a r -  
n e r i ,  rozpoczynając je  napaściam i na Rząd. 
Gdym w roku zeszłym rozglądał się w sy 
tuacyi państw a —  powiada mówca — w i­
działem dwa sym ptom aty zw rotu; ale sym 
ptom aty pozostały sym ptom atam i, a jedyną 
dziś dlii naa Niemców pociechą Jest nicne 
wność, jak ie  stanow isko zajmie Rząd wzglę 
dem  wniosku L iechtensteina. Nie wątpię 
wprawdzie, że Niemcy w Austryi zwyciężą 
nietylko Słow ian i feudałów, lecz i przeciw 
Kościołowi obronią swoje zasady wolnomy- 
ślne {huczne braw o ! z lewicy), ale pozosta­
je  py tan iem , ja k  tę próbę przebędzie dua­
lizm , ta  jedyna dla M onarchii forma kon­
sty tucyjna. Nie myślę zresztą wszczynać po ­
lem iki z prawicą, której dano większość na 
to, aby pozbawiła Niemców praw a przyw ódz­
twa w państw ie. Do tego zadania swego 
praw ica posiada dosyć rozum u. Oby to o 
w szystkich powiedzieć można ! Że pan prezes 
gabinetu  ma jaknajlepsze inteneye co do 
powierzonego sobie państw a, nigdy nie p rz e ­
czyłem ; ale dziś słuszniej niż kiedykolwiek 
tw ierdzić mogę, że nigdy nie przew iduje on 
oczywistych skutków swojej polityki. (B ardzo  
słuszn ie! z lewicy.) Skutki już  są, a on ic
jeszcze nie widzi. P o l i t y k a  pojednawcza roz
nieciła  waśnie narodow e; kierownictwo ‘ 
naszej już lęka się, że ^ W ^ S i  fazy L - 
zabraknie najnieodzow niejszei sp j JS J 
wej. Sadownictwo nasze, które za czasów 
nioodżałowanego G la se rk .P ^ w ie  już doró­
wnywało sadownictwu pans w p ępowych, 
upada coraz niżej pod kierow n etwem dzi- 
siejszem , którem u więcej chodzi o narodo­
wość czeską, niż o naukowe^ i praktyczne 
w ykształceni 3 sędziów. (Głośne protesty  z 
ław  czesk ich ; tak  je s t  i i brawo \ z jew icy)

K ierow nictw u temu zdaje się, że pod- 
dnosi niezaw isłość stanu sędziowskiego, gdy 
krzewi w nim  donosicielstwo.^ (Huczne brawo! 
z lewicy). F inansow y niedobór n iegustał. Są 
w prawdzie widoki, że w roku przyszłym u- 
s tan ie ; ale m a to stać się za pomocą dwu 
ustaw  różnorodnych, a jednak  sztucznie z 
sobą powiązanych, które staną się ogromnym 
ciężarem  dla przeciążonych podatkam i klas 
ludności i dla zupełnie biednych. W czem 
najsm utn iejszą je s t okoliczność, że dwie u- 
staw y te oznaczają wyczerpnięcie ostatnich 
źródeł, które każdy inny rząd użyłby do 
przeprow adzenia reform y podatkowej, szcze­
gólniej do zniesienia teraźniejszego barba­
rzyńskiego podatku dochodowego. M inister 
skarbu m niem a, że komisya kontrolująca 
dług publiczny je s t nie na to, żeby zacho­
wała i um acniała kredyt państw a, lecz na 
to, żeby mu pozostaw iała wolne ręce. Taki 
duch zapanował w naszej finansowości w 
skutek wyparcia wpływu żywiołu n iem ie­
ckiego. Ale pozbawienie Niemców przodo­
w nictwa w państw ie równa się także stłu- 
m m iiu  postępu, pokoju i praw a konsty tu­
cyjnego. We wszystkich dziedzinach tych,

państw o szybko cofa się wstecz. Dowodem 
' tego jes t, że razem z w ygnaniem  Nienaćów 
i \  sejm u czesk iejh  w ygnano zen ducha po- 
j koju. IB ardzo s łu szn ie !  z lewicy;. A tajne 

rozporządzenie M inistra sprawiedliwości o 
I języku słowieńskim w księgach hipotecznych 
i je s t przykładem , że uszczuplanie praw niem- 
| ezyzny dzieje się kosztem praw a k o nsty tu ­
cyjnego, bo rozporządzenie to je s t ordonan- 
sem , a gdzie zaczynają się ordonanse, tam  
kończy się konstytucya. (H uczne brawo! z 
lewicy). Praw o budżetowe, będące_ urzeczy­
w istnieniem  konsty tacy i, staje się bajką. 
Zdarzało się wprawdzie i za panowania l e ­
wicy, że budżet nie był uchw alony na czas, 
ale tylko wtedy, gdy przeszkody były n ie ­
przezw yciężone; wyjątek ten  sta ł się teraz 
regułą. Komisya budżetowa sta ła  się m a­
chiną w ręku połączonych parlam entarnych 
komisyj prawicy, piętnastów ki, która n ie ­
znacznie, ale praktycznie wyzyskuje prawo 
odm awiania podatków. Jeżeli Rząd jest po­
słuszny, m achina p racu je ; w razie nieposłu­
szeństw a, m achina pracować przestaje. (H u ­
czne brawo! z lewicy). Sam a większość tej 
Izby nie widzi, że w ten sposób cały p ar­
lam entaryzm  zdany je s t na łaskę i niełaskę 
garstk i posłów. N ieodłącznem  od tej opłaka­
nej polityki narodowo feudalnej je s t n a ­
zwisko hr. Taaffego. Męża wolnego naj 
większą dumą je s t konstytucyjne prawo o j­
czyzny! D la Austryaków, nietylko Niemców, 
lecz i innych, uczucie to już  nie istnieje. 
(O klaski z lewicy).

Pos. Z u c k e r  w obec praw ie całkiem 
pustych ław  rozwodzi się przez największą 
część mowy wyłącznie o pojednaniu N ie m ­
ców z Czechami w Czechach, w ytykają^ 
Niemcom, fe  stanowisko, zajęte w rokowa­
niach ostatn ich  je s t niekonsekw entne. Nie­
chęć Niemców do ugody pochodzi jedynie 
ztąd, że nie- chcą , aby przyszła do skutku 
za" gabinetu teraźniejszego. Tw ierdzenie 
Niemców, że w czasach ostatn ich  pozbawio- 

j no ich wielu stanow isk , ż i.p rz e to  dzisiej- 
| szegn stanu posaisyi a k c e p to w a ć  m e nmką, 
Sjest niesłuszne. Sam pos. Heijfi§t_ w wydA- 
I nej przez siebie broszurze dowodzi, iż ^ c a le  
ja  wcale nie p o t r z e b a  lęką"^ się nięhezpie- 
j czeństw  dla Niemców w Gzeehii-h. t raw<jta,
I »  w Pradze i może w PiiziJio więcej sty- 
j chać języka czeskięgo niż n iem ieckiego; §& 
to nie dowodzi, iżby P raga  lub P ilzno były 
m iastam i odwiecznie niemieckiemi_ i teraz 
dopiero zczechizowanem i. Mówca widzi nie­
które jasne punkty, pozwalające spodziewać 
się, że ugoda przyjdzie do skutku , a to na 
jedynej podstaw ie równego prawa. Rozwój
UEtjiodowjr będzię-Ari6aic.oai poręczany, 1
Czechom pozostawić go t r z e b a , zwłaszcza 
gdy rozwój ducha narodowego u Czechów  
w ydał już piekne owoce dla kraju , albowiem 
niepospolicie wzmógł się zmysł gospodar­
ności i m oralności, ja k  dowodzi zm niejszo­
na liczba ciężkich kradzieży. Dzięki rozwo­
jowi ducha larodowego, podżwignęła się też 
ogrom nie oświata ludowa. Z tak rozwiniętym  
narodem  mogą Niemcy pogodzić się bez u- 
szczerbku dla swej dumy. Nakoniee przecho­
dzi mówca do wypowiedzenia Rządowi n ie ­
których dezyderyów, a szczególnie M inistrowi 
skarbu zaleca bić monetę z napisam i w ję ­
zykach krajowych w m iejsce łacińskiego. 
M inistra oświaty zaczepia o rozporządzenie 
zwijające kilka klas realnych przy gitnna- 
zyach, a dalej oświadcza mu , że Czesi są 
przystępni dla uwag o potrzebie lepszego 
pielęgnowania języka niem ieckiego w szko­
łach. Głosować będzie za budżetem , bo sy- 
tuacy* zagraniczna nie je s t bez niebezpie­
czeństw ; w takiej chwili A ustfya nie może 
przebywać zmiany systemu. Ale i dla.tego 
głosować będzie za b u d że tem , że nie s tra ­
cił jeszcze n a d z ie i, iż Prezes gabinetu m i­
mo n iejakich  trudności u czy n i, czego po­
trzeba dla zaspokojenia postulatów  narodo­
wych. Nie s trac ił jeszcze zaufania do’ hr. 
Taaffego, choć w czasach ostatnich  zaufanie  
to się obniżyło. (H uczne bratco ! z ław  cze­
skich.)

Pos. S t e i w e n d e r  zaćzyaa wywody 
swe wylewem oburzenia na niewdzięczność 
i stronniczą głupotę i na wpływy i in tryg i 
których wymieniać nie chce, usiłujące wy­
drzeć ster Rzeszy niem ieckiej z re f?  męża, 
którem u równego h isto rya  iB K ^ c k a  jeszcze 
n ie  widziała. (Huczne braw ó! ze' -skrajnej 
lewicy). A m achinaeye te znajdują poklask 
nietylko u wrogów im ienia niem ieckiego i 
nieprzyjaciół pokoju, lecz naw et między 
Niem cam i austryacki.ni. Gdyby stało się, 
czego pragnie część dziennikarstw a austrya- 
ckiego, które nazywa się niem ieckiem  i libe- 
ra laem , a które, folguje swojemu instynk to ­
wi antygerm ańskieinu, gdyby ustąp ił mąż 
stojący na straży pokoju europejskiego, w te­
dy chwila ciężkich wydarzeń zawisłaby ty l­
ko od przypadków. Na tak niebezpieczne 
czasy A ustrya je s t  może m ilitarn ie przygo­
towana, ale politycznie ekonomicznie i finan ­
sowo przygotow ana nie jest (Bardzo słuszn ie!  
z lewicy.) Krótkowidząea polityka Rządu te ­
raźniejszego spotęgow ała asp irac je  słowian 
skie aż do chorobiiwości. Z przeciw ieństw a 
przeciw niem ieckiem u charakterow i państwa 
austryackiego zradza się idea nie czeska, 
nie słow ieńska, lecz idea słowiańska, w scho­

dnio europejska. Rząd zwaicza przodow nic­
two Niemców, bo lęka^się większości n ie ­
mieckiej w parlam encie a z łona większo- 

: ści tej, rządu niemiecko - liberalnego. Obawa 
( niesłuszna; albowiem  Niemcy wogóle, a tem 
j mniej Niem cy liberały, nie stanow ią wię- 
; kszości w A ustryi; a zresztą, choćby mieli 
i większość w parlam encie, to jeszcze nie 
j potrzeba lękać się rządu z jej łona; gdv- 
j rząd 7, łona pa.rlamentu je s t  niepotrzebny, 

w A ustryi naw et niewłaściwy. A ustrya 
potrzebuje rządu urzędniczego. G abinet 
h r. Taaffego nie potrafił stanąć na ja -  
snem  stanow isku rządu urzędniczego, lecz 
wyzyskuje i psuje parlam entaryzm . R zą­
dowi nie potrzeba większości parlam entar­
nej. W szystkie frakc je  bez różnicy przy­
zwoliły, czego Rząd żądał na spotęgowanie 
zbrojnego pogotow ia; opozycya sama daje 
in ic ja tyw ę do otworzenia państw u nowych 
źródeł dochodów w monopolu na gorzałkę, 
w podatku giełdowym , w osobisto-ńochodo- 
wym. Ale praw da, Rząd potrzebuje w ięk­
szości dla zapew nienia akcyonaryuszom  ko­
lei Północnej dochodów wielkich, dla za­
pew nienia nadm iernych dochodów akcyona­
ryuszom Banku austro-w ęgierskiego, dla u- 
legalizow ania oszustwa rafinerów  nafty (bar­
dzo s łu szn ie ! z lewicy) i dla wyparcia N iem ­
ców i niem czyzny z krajów o ludności mię- 
szanej, tudzież dla sankeyonowania aktów 
samowoli urzędników  politycznych. (Huczne 
brawo I z lewicy). W dziedzinie politycznej 
państw o skołatane, a nadto ekonomicznie 
je s t hołdownikrem  W ęgier, którym  haracz 
opłaca, a opłacać będzie jeszcze większy, 
gdy przyjdzie ustaw a o gorzałce w projek­
towanej formie. S tan  włościański zaniedba­
ny, szczególnie w krajach a lpe jsk ich , p rze­
różne są potrzeby jeg o ; w ich miejsce chcą 
mu dać szkołę wyznaniową. Rzem iosła u- 
padają mimo ustaw y przemysłowej wskutek 
n ierzetelnej konkurencyi przedsiębiorców 
konfekcyj. Podatki niezroforraowane, a na- 
tom fest uciska się biedną ludność nowemi 
podatkam i i cłarah Dopóki taki duch i taka 
osob i stosów łada w Mini s te rs tw ie skarbu, można 
bez skrupułu głosować przeciw budżetowi. 
(Huczne, brawo ! z lewicy).

Tu zabiera głos pos. Lupul ,  którego 
mowę streścim y w sprawozdaniu następnem . 
Po niej pąerw anjó rozprawy i zamknięto po­
siedzenie o godz. 3. — N astępne ju tro .

Mowa posła Machalskiego.
o znaczeniu fideikomisów.

Wysoka Izbo! Byłbym  zrzekł się g ło­
su, gdybym  nie był usłyszał co dopiero ze 
strony przeciw nej wywodów, które usiłują 
przedstaw ić byt fideikomisów w Austryi i 
tworzenie nowych jako nieszczęście nietylko 
ekonomiczne, lecz także społeczne i poli­
tyczne. Będąc innego zdania, m niem ając, że 
istnienie fideikomisów i tworzenie nowych — 
co prawda, nie w liczbie nieograniczonej - -  
nietylko pożyteczne je s t  pom yślnem u rozwo­
jowi państw a austryackiego, lecz naw et ko­
niecznie potrzebne, pozwolę sobie m niem a­
nie to kilkom a słowy w y/uszcz/ć i uza­
sadnić — m niem anie, a raczej przekonanie, 
którego nabrałem  z gorliwego przez długi 
szereg la t studyow ania h istoryi ludzkości i 
z obserw acji czasów teraźniejszych. A po­
nieważ po raz pierwszy nużę was mojem 
przem ówieniem , więc pozwólcie mi zacząć 
ab ovo i sięgnąć na kilka wieków w stecz.

Gdy pod koniec wieku szesnastego 
wielki filozof i kanclerz angielski, Bakon, u- 
pom inał swych ziomków, aby porzucili p ło n ­
ne szperanie w filozofii scholastycznej, a 
zwrócili się ku badaniu przyrody- ( o-dy 
zw racał ich uwagę, że w przyrodzie i Jst 
roskosz, są skarby, które śm iały, m yślący i 
uzdolniony um ysł potrafiłby wydobyć ( 'Z u ­
żytkować na pożytek ludzkości; gdy • wy« 
rzek ł: knowledge is power - -  um iejętność 
to potęga — sam jeszcze nie przećzuw ał, 
że po kilku wiekach ta jego filozofia natu- 
ralistyczna, którą nazw ał filozofią owoców, 
phHosophij of fru its , sprowadzi tak ogromńy, 
tak potężny przewrót we wszystkich społecz­
nych i politycznych stosunkach Europy, na 
jak i dziś patrzym y — przew rót, który wciąż 
jeszcze się odbywa, a którego końca trudno 
przewidzieć.

Od początku wieku siedm nastego zbu­
dziły się, w skutek tej filozofia na turalistycz- 
nej, um iejętności przyrodnicze i w ustaw icz­
nym postępie doszły do niespodzianych wy­
żyn; widzimy je  dziś na szczeblu, na jak im  
ich wieki ubiegłe nigdy nie widziały. Temu 
postępowi nauk przyrodniczych n ik t tam y 
nie położy.

Mówię o tych rzeczach, w szystkim  wam 
dobrze znanych, jedynie dla związku h isto ­
rycznego. Z naukam i przyrodniczemu ciągle, 
bez ustanku, postępuje przem ysł, z przńAy- 
słetn ręka w rękę handel. Przem ysł i h a n ­
del w ytrw arzają bogactwo i dobrobyt, bo­
gactwo zradza poważanie i w p ły w ; wpływ 
zradza m ożność; a tak tedy dziś ten  stan, 
który trudni się wyłącznie przem ysłem  i 
handlem , s ta ł się wielkim, możnym, potęż-



nym w takim  stopniu, w jak im  go daw niej­
sze wieki h istoryi nie zaznały.

Otóż — wyznaję, że takie je s t moje 
przekonanie —  byłaby to rzecz niebezpiecz­
na, gdyby ten stan, co dopiero wspomniony, 
coraz dalej na  tej drodze postępował, gdyby 
doszedł do takiego znaczenia i potęgi, że za­
garnąłby  panowanie w państw ie. Stało się 
to w wieku zeszłym, a skutki tego widzimy 
aa  państw ie, o którem mówił pan  preopi- 
nan t, na Francyi.

Pozwólcie mi wypowiedzieć przekona­
nie, że państw a, społeczności ludzkie rzą ­
dzone są temi samemi p raw id łam i, które 
^ogóle  w przyrodzie są czynne; a jak  
wielkie ciała niebieskie, tocząc się swojemi 
drogam i, podlegają dwu praw id łom : sile od­
środkowej, które popycha je  naprzód, i sile 
dośrodkowej, która przyciąga je  ku środkowi, 
Przez co odwiecznie uregulow ane i n iezm ien­
ne biegiem  swym określają koła — tak 
samo społeczeństwo ludzkie tak je s t u rzą­
dzone, że nie jedna , lecz różne siły niern 
w ładają, i dopiero harm onia tych sił składa 
się na pomyślność państw a.

Nie będę o tern mówił — rzecz to 
wam wszystkim  dobrze wiadoma — że wła 
śnie ten stan  średni czyli m ieszczański je s t  
w państw ie żywiołem, którego myśli są sk ie­
rowane ku nowościom, ku postępowi, ży­
wiołem, który wciąż prze i popycha naprzód. 
Temu żywiołowi trzeba przeciwstawić inny, 
ham ujący, m iarkujący i sprowadzający p a ń ­
stwo na  tory rozum ne, uregulowane.

Szanow ny preopinant powołał się na 
e°ś, co pow iedział M ontesquieu ; zacytował 
cpś, co nie stosuje się do chwili obecnej. 
Zacytuję mu ustęp zupełnie stósowny. Mon- 
tesąuieu powiodział: „Każda siła w państw ie 
Wciąż postępuje, dopóki nie natrafi, na  prze­
szkodę ; inaczej doszłaby do nadużycia .11 
Dopiero gdy inna siła  oprze się je j, pow strzy­
ma ją  i um iarkuje, przez wspólne tych sił 
działanie stać się może coś pożytecznego dla 
państw a."

Niebezpieczeństwa, o którem  mówię, 
h-?.iś jeszcze niem a. Ale nastać  może przy 
Ustawicznym postępie stanu średniego , jak  
w niektórych państw ach rzeczywiście nastało, 
faństw o , w którem  włada jed n a  tylko siła, 
Jeden żywioł, wyobrażam sobie poniekąd ja -  
uo balon, który w jednym  tylko żywiole 
Pfyuie i dla tego narażony je s t  na wszyst- 

le wichry, gdy tymczasem państwo, w któ- 
etn działają dwie siły, dwa żywioły sprzecz- 
e> Podobne je s t do okrętu, który, choć po­

pychany w iatrem , je s t jednak powstrzym y- 
^ any wodą i utrzym yw any w regularnym
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Diejszych, „
gruntowej, związanej fideikomise.n, osiadła 
dziedzicznie, stanowi nie jedyny w nnw dzie 
ule ważny żywioł konserw atyw ny, wybitnie 
konserwatywny, ktorego przeznaczeniem  je s t 
Prącemu gwałtownie naprzód żywiołowi de­
mokratycznemu — nie n a k a z a ć : stój ! bo 
tego nie może, ale nakazać um iarkow anie i 
zachować bieg spraw  państw a na torach re- 
gularnych i pożytecznych. (Fos. K rona- 
w e tte r : Ależ tego wcale nie po trzeba! — 
Wesołość). O, i owszem! (.to n o w n a  weso­
łość).

Aby mi nie zarzucono, że to rzecz 
obojętna dia państw a, która siła  w niem  
przeważa, i aby mi nie powiedziano może, 
że w wiekach średnich  wszechmocnie pa­
now ała szlachta, a jednak  nie widzimy zbyt 
złych tego skutków, bo nie zginęły państw a, 
w których panow ała — z góry odpowiem 
ha to co następuje: Przedew szystkiom , P a ­
nowie, praw da, że w wiekach średnich 
szli ?bta była klasą panującą. Zdaje się n a ­
wet, jakoby sam a tylko nadaw ała była ton 
i js loby była była żyw iołem , który w yparł 
w s.ystkie inne i sam tylko dzierżył władzę. 
Ale tak nie je s t, Mości Panowie. W ystępo­
wały przeciw  niej inne siły. A nasam przód 
była szlachta zw iązana i ściśle skrępowana, 
tw oją organ izacją , węzłem lenn iczym , któ­
ry wżył się w tych w szystkich państw ach, 
które nowo pow stały na gruzach państw a 
rzym sk iego , rozbitego przez ludy germ ań-

pour fa ire  un gentilhomme — potrzeba stu j 
lat, żeby zostać szlachcicem . J e s t  w tem 
nieco prawdy. Szlachectwo tego, kto je  
pierw szy o trzym ał, m usi przejść próbę 
w potom kach jego. S z la c h ta , pozbawiona 
w łasności gruntow ej, nie je s t jeszcze kon­
serw atyw ną po nad pow ątp iew anie; w idzi­
my bowiem w pierwszej wielkiej rewolucyi 
francuskiej, że szlachta wysokich rodów, 
nie posiadająca w łasności gruntow ej , p rze­
rzucała się do przeciwników i wydawała 
najw iększych agitatorów  dem agogii. Coś 
podobnego widzimy we F rancy i i dziś.

Aby wrócić do historyi, pozwolę sobie 
znów nieco daleej sięgnąć. Gdy Cezar 
znaną kom endą sw ą: faciem  fe r ite , poraził 
rzym skie patrycyuszów legiony pod Farsa lą , 
a następcy jego zdziesiątkowali pa trycyu­
szów i trzym ali zdała od wszelkiego w pły­
wu politycznego , cóż pozostało z R zy­
m u? Im perator u góry, lud rzym ski na do­
le. Nie myślę nużyć was h istoryą rzym ską; 
wspomnę o czemś z końca je j, z wieku 
piątego, na dowód, na co zeszedł lud rzym ­
ski. Gdy w piątym  wieku roty germ ańskie 
szły na R zym , nie było w w ojskach rzym ­
skich an i jednego obywatela rzym skiego. 
Źołdownikanii Rzym bronić się m usiał, G al­
lowie i Germanowie walczyli przeciw  rotom  
g erm ań sk im , a lud rzym ski rad  b y ł , gdy 
tylko po rt w Ostyi pełen  był okrętów, przy­
wożących zboże, mąkę i słoninę, wino i oli­
wę, i gdy dobra z tego porcya dostaw ała 
się’każdem u obywatelowi rzym skiem u. A gdy 
naw et igrzyska w cyrku daw ał Alaryk lub 
T o t i la , Teodoryk lub Odoaker, radość i 
szczęśliwość ludu rzym skiego była zupełna. 
N ie było R zym ianina w wojsku rzym skiem , 
ale łby sobie Rzym ianie rozbijali, gdy 
w cyrku zwyciężyli czerwoni lub niebiescy. 
Tak skarłow aciały na duchu był' wówczas 
lud rzymski. Nie tak patrycyat. Resztki 
starych rodów senatorskich, Syraraachi, Boe- 
tii Aemiliani i t. d., przechowywali w sercu 
wspomnienie dawnej wielkości i świetności 
Rzvmu. Nawet za czasów wielkiego króla 
Teodoryka, który um iarkow aniem , m ądrością 
i łagodnością zasługuje n a  porów nanie z n a j­
lepszym i książętam i naszych czasów, który, 
barbnrzyńeem  zw any , gdyz naw et im ienia 
swego podpisać nie umiał, surowe jednak  
wydał ustaw y przeciw burzeniu posągów i 
pomników rzym skich i osobnych u rzęd n i­
ków i stróżów ustan o w ił, ktorzyby tych 
dzieł sztuki chronili od zburzenia przez 
Rzym ian, wyciągających bronzowe i żelazne 
w iązania z posągów i m u ró w , aby ich do

Z obecnej sytuacyi.
Chociaż ogólny in teres — tak  te leg ra ­

fują z B erlina do w iedeńskiego tre m d e n -  
biatiu  — absorbowany je s t wyłącznie cho­
roba cesarza Fryderyka, tu tejsze koła poli­
tyczne nie przestają śledzić uw ażnie w ypad­
ków za granicą i nie ta ją  przed sobą, iż 
p o ł o ż e n i e  e u r o p e j s k i e  skutkiem  wy­
boru Boulangera i bezustannych zabiegów 
Rossyi celem uzyskania większej pożyczki we 
F rancy i nie staje się bynajm niej pokojowem. 
Zabiegi te rozbiją się praw dopodoknie i tym  
razem  albowiem w Rossyi liczą na  udzia ł 
kap ita łu  niemieckiego, gdy tym czasem  teraz 
w łaśnie przyjazna rządowi p rasa  podjęła 
znowu gw ałtow ną kam panię przeciw  walo­
rom  rossyjskim . D zienniki tutejsze nie za­
patru ją  się wprawdzie optym istycznie na 
wybór'' Boulangera, nie p rzeceniają jednak  
na razie znaczenia tego wypadku.

Z Jass  donoszą do l  olit. Corr., iż za 
pośrednictw em  osób, przybyw ających z po­
łudniow ej Rossyi dowiedziano się tam , iż

skie, to je s t ,  w całej Europie środkowej i 
zachodniej. A d a le j, w ystępował i Kościół 
przeciw wykroczeniom i nadużyciom  szlach­
ty. Po trzecie zaś, pow ściągała szlachtę 
w ładza królewska, w Niemczech cesarska. 
N akon iec , przeciwwagę stanow iły m iasta 

rychłym  swym rozwoju. Te siły, ham u­
je sz lach tę , nie pozwalały je j wywierać 

i buty ze szkodą dla państw a

vr
jące  szlachtę 
przew agi swej
'Tam zaś, gdzie nie było w ła d z y 'króle w-

lub gdzie była za sła-skiej, m onarchicznej,
bą. aby zapobiegać nadużyciom szlachty,— " » »/ 7
gdzie i m iast nie b y ło , w yrodziła się ze 
szlachty o ligarch ia , jak  w W enecji i, n ie ­
stety , także w Polsce. To też oba państw a 
upadły.

Dziś niebezpieczeństw a takiego oba­
wiać się nie potrzeba. Je s t atoli szlachta 
w ażnym  żywiołem konserw atyw nym , szcze­
gólniej wtedy, gdy własność je j związana 
je s t  fideikomisem. Nie dość bowiem otrzy­
mać do nazw iska von lub Ritter:; Francuzi 
w zeszłym  wieku m ów ili: 11 fa u t cent ans
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królem, przypom inającym  piękne J*88* ^  
toninów , senatorow ie konspirowa P 
Ł  p a io w ,» in . bo b j lo  to P « a o '“ ' e
e e ;  w chodzili w zmowy z Byzanti ,
wypędzić Gota tego, i n iejeden z » ^
poeta Boetius i Sym m achus , da ł 
gardło. .

Przechodzę do czasów bliższych. 
w ahani się wym ienić w wys. Izbie n  * 
ska Cromwella. Był głow ą indecendentow , 
których dziś radykałam i nazyw am y. Am° 
szy starą  konsty tucję  angielską s ta ra ł ę 
zrobić now a; a będąc sam  radykalnym  io- 
publikaninem  utw orzył jed n ak  Izbę | 01'aov’’ 
w idział bowiem, że do rządzenia  państw em  
oprócz żywiołu m ieszczańskiego, dem okraty­
cznego, potrzeba także arystokratycznego. 
Twór jego co praw da był nieszczęs iwy» 
gdyż b ra ł lordów ze stanu  średniego, z bo­
gatego m ieszczaństw a; piwowarów,_ sioaia- 
rzy robił lo rd am i; tw ór jego wyśmiano
rządził sam.

Napoleon, który w yszedł był z naj- 
dem okratyczniejszej rewolucyi, chcąc zespolić 
znowu rozpadłe społeczeństwo francuskie, 
otworzył furtkę dla pow racających z emigra-
cyi arystokratów . Powiedział: trzeba im  po; 
zostawić drzw i otw arte, aby wrócic mog i 
Był bowiem przekonany, że w ielkiem  p ań ­
stw em  bez żywiołu zachowawczego rządzie
n ie  można.

M niem am , że wskazówkami tem i uza- 
dniłem  moje przekonanie, iż A ustryi po trze­
ba żywiołu zachowawczego, sprowadzającego 
postępowy żywioł dem okratyczny na tory ro ­
zumne i regu larne 4 ponieważ szanowny
preopinant cytował Schillera i Goethego, 
więc i ja  zacytuję S ch ille ra , który mówi:

A u s  der K r  a ft e schón uercintein Streben
E ntw ickelt sich erst das wahre Leben.

Może wam dziw nem  się wyda, że s ły ­
szycie słowa te z u st człowieka, który ani 
pochodzeniem, an i stanow iskiem  w społe­
czeństwie, ani z jakiegobądź tytułu nie na­
leży do s ta n u , stw arzającego fideikomisy, 
który m iejskiem u okręgowi krakowskiem u 
zawdzięcza zaszczyt, że znajduje się tu  m ię­
dzy wami. Otóż to w łaśnie powinno być wam 
rękojmią, że com tu powiedział, je s t wyra­
zem głębokiego przekonania, nabranego z 
h isto ry i i z obserwacyi teraźniejszości. 
(Huczne braw o! z prawicy. — Mówca otrzy­
muje gratulacye.)

U, »»  U . ,--------------------- l Cliii,
niebawem  rozpocznie się stopniow e posu­
wanie 19 dywizyi piechoty w kierunku g ra ­
nicy austryackiej. W edług zaś relacyi z W ar­
szawy, rząd rossyjski dokłada w szelkich s ta ­
rań  aby doprowadzić w jak  najkrótszym  
czasie do porządku drogi i szosy w za 
ehodnieb guberniach. Gm inom  poruczono 
jak  najsurowiej, aby uczyniły zadość ciążą­
cym na nich w tej m ierze obowiązkom. Ó- 
becnie projektowanem je s t wybudowanie 
sześciu nowych szos, ważnych dla ogólnych 
stosunków kom unikacyjnych w pierwszym  
zaś rzędzie dla celów strateg icznych . Na 
zrealizowanie tego projektu włącznie z in- 
nem i budowlami m ającem i na celu ulepsze­
nie środków kom unikacyjnych, przyzwolono 
kredyt 1,085.000 rubli.

W obec pogłosek o k o n cen trac ji wojsk 
rossyjskich w Odesie zapew nia Corr. de 
V E s t , iz obecnie znajuuje się Odessie i 
okolicy zaledwie 13.000 żołnierzy. Na pół­
wyspie Bałkańskim  poczynają na w ielu punk­
tach pojawiać się od pewnego czasu sym p- 
tom ata dość niepokojącego charak te ru . Ruch 
m iędzy wychodźcami bułgarskim i p rzeby­
wającymi w Rum unii, Serbii i Turcyi wzma­
ga się coraz bardziej i dąży w idocznie do 
w ywołania zamieszek w B ułgaryi. Przede- 
w szystkiem  rozw ijają gorączkową dzia ła l­
ność, jak donosi Pol. Corr., wychodźcy w 
R um unii i cała ich akcya ma na celu zgo­
towanie rządowi ks. Ferdynanda kłopotów 
i nakłonienie wojska i ludności do podnie­
sienia chorągwi rokoszu. Rząd ma się j e ­
dnak na  baczności i poczynił, zarówno na 
prowincyi jak  w Sofii, nieodzowne środki 
ostrożności.

W naddunajskiem  bułgarskiem  mieście
fu rtu k a j rozrzucono mnóstwo rewolucyjnych 
proklam acyj, w zywających Bułgarów do oporu 
przeciwko „uzurpatorskiem u rządowi1-̂  w 
szczególności przeciwko księciu „niemiec­
kiem u1̂. Takie sam e proklam acye pojawiły 
się w innych m iejscowościach. W Turtukaj 
spalono na rynku cały schwytany pakiet 
takich proklam acyj.

W R um unii szerzy się ciągle jeszcze 
ruch ch ło p sk i, podsycany, jak . twierdzą, 
agitacyam i, pochodzącem i z zewnątrz. _

Solidarnie z tą zagraniczna agitacyą 
pracow ali niektórzy posłowie z opozycyi, 
rozgłaszając, że dawny książę Cuza zosta­
w ił olbrzym ią sumę do rozdziału pomiędzy 
włościan, ale rzad B ratiana zatrzym ał pie­
niądze dla sieb ie ; dlatego chłopi powinni 
udać się grom adnie do m iast, i tu od urzę­
du upom inać się o rozdzielenie tych pien ię­
dzy. Takiem i to agitacyam i i obietnicami 
lud bałam ucony, ruszy ł się dnia 2-go b. m. 
najpierw  w U rticeni a następnie w sąsie­
dnich wsiach tak , że w kilka dni zaburze­
n ia  rozszerzyły się na  kilka okręgów. Z oko­
lic będących widownią zaburzeń, w łaścicie­
le i dzierżawcy uszli do Bukaresztu, i tu 
grom adnie udali się przed Izbę poselską, 
aby ją  wezwać o ratunek i energiczne 
środki. To skłoniło rząd do wysłania więk­
szej siły  zbrojnej na miejsca zaburzeń i 
rozwinięcia jak  największej energii, celem 
stłum ienia ruchu.

Również w Macedonii i na Krecie 
wzmaga się wzburzenie umysłów i agitacya.

W edług Politische Correspondem , koła 
dyplom atyczne wiedzą i uznają, że w szyst­
kie nowe objawy , tak w Macedonii jak  na 
Krecie, należy odnieść do źródła knowań 
zagranicznych tych s f e r , w których in tere­
sie leży zakłócenie spokoju i wywołanie 
zam ięszania na W schodzie. Rząd turecki 
czuwa energiczniej, niżeli kiedykolwiek, nad 
utrzym aniem  spokoju w M acedonii, a do 
Krety ma wysłać okręty wojenne.

Watyfeań slio-rossyj skie 
rokowania.

Ze źródła bardzo poważnego odbiera 
Czas z Rzymu następujący kom un ikat:

„Nie w chodząc bynajm niej w genezę 
owych alarm ujących p o g ło sek , jak ie  p o ­

w stały  z powodu zaw iązanych niedaw no
układów między Stolicą apostolską a cesar­
skim rządem rossy jsk im ; nie tając, iż is to ­
tnie owe pogłoski m iały w znacznej części 
źródło swe w m ylnem  identyfikow aniu te ­
go, co o przygotowawczej fazie rokowań, 
fałszywie czy prawdziwie, z wpływowych 
(influentes) sfer w W iedniu do wiadom ości 
szerszego ogółu przenikło (transp ira it) — 
ze skłonnościam i i usposobieniam i decydują­
cych kół W atykanu ; — należy przedewszy- 
stkiem  stw ierdzić, iż obecnie spraw a po- 
m ienionych układów spoczęła wyłącznie 
w rękach Ojca św., i że w szystko, co po 
za Rzymem w kwestyi tej mówiono, projek­
towano lub podsuwano, miało raczej próbny, 
d z ien n ik a rsk i, niż stanowczy autoryzowany 
charak ter. Pojm ując też z całą w yrozum ia­
łością drażliwość, z jaką  społeczeństwo pol­
skie owe wieści przyjm owało , tłum acząc ją  
żarliwością starodaw nego do wiary katolic­
kiej przyw iązania, należy jed n ak  społeczeń­
stwu tem u w inszow ać, iż n ie  dając się za­
chwiać nietylko w swej miłości, ale w za u ­
faniu w mądrość, oraz roztropność Bożą 
N am iestnika C hrystusow ego , całą swą n a ­
dzieję w nim  położyło, pew ne, iż on praw 
Kościoła uszczuplić nie da , i przed nowe- 
mi, gdyby się na takowe zan o siło , zam a­
cham i, zakryć go potrafi.

„Spraw y Kościoła katolickiego w R os­
syi, bardziej jeszcze może niż innych k ra ­
jów, pochłaniają całą przezorną baczność 
Ojca św. już  chociażby dlatego, iż z natury  
swej n iezm iernie skom plikowane, nastręcza­
ją  trudności, nie dające się ująć w zwyczaj­
ny tryb dyplom atyczny. W ięcej też, niż 
wszelkie inne, leżą one na sercu L eono­
wi XIII, a przystępuje on do n ich , świadom 
doskonale równie dobrze dzisiejszego stanu  
rzeczy, ja k  i niebezpieczeństw  przyszłości.

„W ielka m ądrość Ojca św., dośw iad­
czenie, zdobyte w układach poprzednich, 
tradycya dyplom atyczna Stolicy Apostolskiej, 
a przedew szystkiem  boskość urzędu N am ie­
stn ika Chrystusowego, nie pozwalają też 
sercom katolickim  wątpić ani na  chwilę, 
iż Ten, którego P an  na czele swej ow czar­
ni postawił, niebezpieczeństw a, jak ie  z no ­
wej strony mogłyby jej grozić, zawsze 
przejrzy i zapobiedz im  w w łaściw ym  cza­
sie i w łaściwemi środkam i nie omieszka.

„Niech więc społeczność polska, w uczu­
ciach wierności i zaufania do Stolicy A po­
stolskiej zawsze p rzodu jąca, oczekuje z zu­
pełną w iarą i spokojem dalszego ciągu 
świeżo rozpoczętych układów, pewna, że al­
bo owe alarm ujące pogłoski w krótce zupeł­
nie ustaną, lub gdyby w dalszym  ciągu 
trw ały, tocząca się w Rzym ie akcya dyplo­
m atyczna m ylność ich i przedw czesność 
najdobitn iej niebawem  okaże“.

W tej samej spraw ie o trzym ał wyżej 
w zm iankowany dziennik list, w którym  pod­
niesiono , iż należy z niezm ierną ostrożno­
ścią przyjmować wszystkie doniesienia o 
rokow aniach, naw et pochodzące ze źródeł, 
k tóre pragnęłyby nadać sobie cechy n a j­
większej wiarogodności. To jedno  tylko je s t  
pewnem , że rokowaniam i kieruje osobiście 
Ojciec św. a na  teraz odnoszą się one ty l­
ko do trzech p u n k tó w : 1) zaw iązania s ta ­
łych stosunków dyplom atycznych z Rossyą;
2) obsadzenia biskupstw  w W iln ie , Płocku 
i L ublin ie, oraz obsadzenia su frag an ij;
w reszcie 8) kw estyi sem inaryów  ducho­
wnych.

Rokowania Anglii z Watykanem.
Rzym ski korespondent Polit. Corr., 

odbierający dokładne wskazówki o spraw ach 
W atykanu, p isze:

Półurzędow ą misyę, k tórą książę N or­
folk m ia ł do spełnienia n W atykanu w sp ra ­
wie irlandzkiej, m ożna co do głównego za­
dan ia  poczytać za poronioną. W poufnych 
konferencyaeh , prowadzonych z papieskim  
sekretarzem  państwowym, nie udało się księ­
ciu skłonić Stolicy świętej do przyjęcia żą­
dań, staw ianych przez gab inet angielski. 
Stolica św ięta nie przestanie w praw dzie 
katolikom w Irlandy i i duchownym  przy ­
wódcom ludności tej udzielać i nadal rad  
w duchu roztropności i um iarkow ania, ale 
to jedynie dla tego, ażeby ruch  narodow o­
ściowy utrzym ać w granicach legalnych. N a- 
tom iast nie znajduje się Kurya w położeniu 
i możności uczynienia zadość życzeniom  kon­
serwatywnego gabinetu  angielskiego, m iano­
wicie pod tym  względem, ażeby S tolica 
św ięta zajęła w prost n ieprzyjazną postawę 
w obec narodowego stronnictw a w Irlandy i, 
i ażeby, uznaw ane w zasadzie w sam ym  
W atykanie narodow e dążności Irlandczy­
ków, potępiła, gdy w skutek zm iany rządu 
w Londynie aspiracye te m ogą zostać urze­
czyw istnione.

Z drugiej strony je d n a k , jakkolw iek 
książę Norfolk nie m ógł uzyskać politycznej 
in terw encyi W atykanu w sprawie irlandz­
kiej, relacye jego  z Kuryą nie pozostały bez­
skutecznem u Książę bowiem doprow adził do 
zbliżenia pom iędzy Stolicą św iętą a A nglią 
co do innych spraw, oczekujących n a  ure-
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gulowanie. D rugą m oralną korzyścią tego 
zetknięcia je s t postęp na  drodze do przy­
wrócenia urzędowych stosunków pomiędzy 
Londynem  a W atykanem . S tosunki te s ta ­
wały się w ostatn ich  la tach  przyjaźniejsze- 
mi i są obecnie stanowczo na najlepszej 
d ro d z e / Przy tej sposobności zwrócić też 
należy uwagę, że Papież polecił arcybisku­
powi F lo re n c y i, m onsign. Ceccone, aby w 
im ieniu jego  pow itał przebyw ającą w tern 
mieście królowę W iktoryę.

K E O I I K A
Lwów, 18 kw ie tn ia .

— Najj. Pan raczył najmiłościwięj u- 
dzielić z prywatnej Swej szkatuły gminom Zab- 
cze i Bezejów, w powiecie sokalskim, na urzą­
dzenie cerkwi, zapomogi w kwocie 50 złr.

—  P o s ie d z e n ie  K a d y  m ie js k ie j  od­
będzie się jutro, we czwartek, o godzinie 6 
wieczorem w sali ratuszowej. Na porządku 
■dziennym między innem i: Losowanie posagów 
z fundacyi miejskiej imienia Najd. Arcyksięź- 
niezki Gizeli; dyrekcya teatru lwowskiego z 
prośbą o wyasygnowanie subweneyi dla opery 
polskiej; wniosek w sprawie wysłania delega­
tów miejskich do kilku miast, celem przekona­
nia się, w jaki sposób tamże ruch parowych 
tramwayów jest urządzony; organizacya komisyi 
zaprzęgowej; wnioski odnoszące się do budowy 
szkoły wydziałowej żeńskiej na gruncie realno­
ści 1. 4841/i ; Zgromadzenie 0 0 . Zmartwych­
wstańców o bezpłatne odstąpienie 24 metrów 
kwadr, ziemi na cmentarzu Łyczakowskim, pod 
grobowiec dla ś. p. Kalinki.

(m) W uzupełnienia wczorajszego do­
niesienia naszego o premiowaniu planów na 
budowę gmachu dla gal. Kasy Oszczędności, 
zaznaczamy, że w skład komisyi sędziów wcho­
dzili pp.: dr. Boiński, naczelny dyrektor i F ran­
ciszek Zima, urzędujący dyrektor Kasy Oszczęd­
ności ; Karol Setti, starszy radca budownictwa 
i przełożony oddziału technicznego Namiestni­
ctwa, tudzież Józef Braunseis, starszy inżynier 
Namiestnictwa; J. Hochberger, dyrektor miej. 
urzędu budowniczego we Lwowie; Rodakowski, 
artysta-malarz ; Niedzielski, architekt; Kleczkow­
ski, docent lwowskiej szkoły politechnicznej i 
Jan Breuer. Pierwszą nagrodę — jak już do­
nieśliśmy — w kwocie 2.000 zł., otrzymali pp. 
Stryjeński i  Ekielski za projekt pod dewizą „Sw. 
Michał" ; drugą nagrodę w kwocie 1,500 zł. 
p. Ohmann za projekt pod dewizą „Plutus", a 
trzecią w kwocie 1.000 zł. p. Odrzywolski z 
Krakowa za projekt pod dewizą „Unia". Jury 
poleciło nadto do zakupna trzy projekta, a to 
pp. Szylera i Jabłońskiego z Warszawy pod 
dewizą „Cyrkiel"; Halickiego ze Lwowa pod 
dewizą „Trzy gwiazdy" i Zawiejskiego pod de­
wizą De gustibus non est d isputandum . Od 
dnia wczorajszego może szersza publiczność o- 
glądać nadesłane plany w auli Szkoły poli­
technicznej.

— Repertoar teatralny. Dzisiaj „No­
ra", dramat Ibsena, z p. Stachowicz w roli ty­
tułowej. Jutro po raz siódmy „Hulaj dusza", 
Walewskiego. W piątek po raz pierwszy „Her- 
nandez", komedya Labiche’a. W  sobotę „Życie 
paryskie", operetka z p. Zimajer. W niedzie­
lę po południu „Z przyjemnością", komedya 
Mozera, a wieczór „Stary piechur i syn jego 
nuzar", krotochwila z węgierskiego ze śpiewa­
mi i tańcami.

W przyszłym tygodniu daną będzie komedya 
„Szach m at", Blizińskiego. Autor przybędzie na 
przedstawienie z Krakowa, gdzie teraz bawi. — 
Potem wystawi dyrekcya „Dścorć", Meilhaca, 
komedyę cieszącą się wielkiem powodzeniem w 
P aryżu / Nastąpią dalej „Mysz", Pailleroua; 
„Dziwak" Mańkowskiego; a z operetek: „Bła­
zen królewski", „Mąż za drzwiami", „Skrzypce 
czarodziejskie" i .Załoga okrętu".

— Ślub. W niedzielę, 22 b. m., o go­
dzinie 6 wieczorem odbędzie się w kościele 00 . 
Dominikanów ślub p. W ładysława Tabora z p. 
Maryą Stengel, córką byłego dyrektora sceny 
polskiej w Poznaniu Emila Stengla i p. Pra- 
ksedy z Sozańskich. Panna Stengel, uczenica 
dyr. Marka, dała się poznać z estrady koncer­
towej jako utalentowana pianistka, biorąc udział 
w koncertach na cele dobroczne.

— Z Resursy urzędniczej. W nie­
dzielę, dnia 22 b. m., odbędzie się w lokalno- 
ściach „Frohsinn", na ten cel wynajętych, przed­
stawienie amatorskie. Odegrana będą „Zaślubi­
ny z przeszkodami" i „Flisacy". Początek o 
godzinie 7-mej wieczór. Wstęp dla członków 
„Kesursy" wolny (za okazaniem karty legityma- 
nriez ń i 1 wst?Pu dla rodzin tudzież gości

Ł  to  f s ł T r ^ ’ - 7 bsił wdodz fi dn ft ■ ’ piątek i sobotę odgodz.^6 do 8 wieczorem, w kancelaryi „Re-

„  . ~  K°mltet zawiązany z inicjatywy 
Czytelni akademickiej, celem urządzenia wie 
czorkn ku uczczeniu pamięci Józefa Ignacego 
Kraszewskiego, po zamknięciu rachunków, po­
daje, co następuje, do wiadomości publicznej. 
Dochód wynosił 78 zł. 95 ct., rozchód 47 zł.

66 ct.; pozostaje czystego dochodu 26 zł. 29 
ct., którą to kwotę przyłączono do funduszu, 
przeznaczonego na zakupuo akcyi Banku ratun­
kowego, a powstałego z dochodu wieczorku Mi­
ckiewiczowskiego. W imieniu kom itetu: Ernest 
Breiter , prezes; Bolesław Baranowski, sekre­
tarz.

— R a d a  n a d z o r c z a  Towarzystwa wza­
jemnej pomocy rękodzielników i przemysłowców 
B odsina  odbędzie swe piąte zgromadzenie w 
Stanisławowie w dniach 20 i 21 maja, to jest 
w Zielone święta b. r. Na zgromadzenie Rady 
nadzorczej mają wolny wstęp i głos w obra­
dach wszyscy członkowie Towarzystwa. Porzą­
dek dzienny obrad obejmuje §. 19 statutu.

— Dla dotkniętych powodzią w
kraju złożono dalej:

w starostwie dąbrowskiem: Delastowice 
2 zł. 80 ct., parafianie w Szczucinie 45 zł., w 
Żabnie 8 zł.;

w starostwie husiatyńskiem : obszar dwor­
ski 7 zł. 38 ct., kapelania r. k. Czarnokońce 
6 zł. .30 cl., Zabińce 14 zł. 50 ct., gmina Pe- 
remiłów 8 złr. 81 ent., Kotówka 5 zł. 1 cnt., 
Krzyweukie 10 zł., r. k. parafianie w Liczko- 
wicach 17 zł., g. k. parafianie w Husiatyuie 5 
zł. 30 ct. ;

w starostwie jarosławskiem : datki mie­
szkańców powiatu w łącznej kwocie 50 złr
11 centów ;

w starostwie kamioneckiem: A. Schatz 5 
zł., gmina Płowe 5 zł., Wolica baryłowa 5 zł., 
Sokołów 2  zł. 40 ct., Ohołojów 5 zł., Zuratyn 
2 zł., Dobrotwór 5 zł. 30 ct., Peratyn 5 zł., 
Banunin 11 zł. 8 ct., g. k. parafianie w Ba- 
nuninie 1 zł. 50 ct., w Grabowy 2 zł., w Po- 
łoniczny 4 z ł . ;

w starostwie krośnieńskiem: gr. k, para­
fianie w Zyndranowy 1 zł. 40 ct., S. i J. Bie- 
chońscy 15 z ł . ;

w starostwie limanowskiem : urzędnicy są­
dowi w Limanowej 6 zł., w Mszanie dolnej 4 
80 ct., parafianie w Pisarzowej 6 zł., w Słop- 
nicy szlacheckiej 10 zł., w Kasinie wielkiej 1 
zł. 84 ct., w Kanłionce m. 5 zł., w Wilkowisku 
4 zł. 50 ct., w Męcinie 2 zł. 31 ct., obszar 
dworski Tymbark 2 zł., dr. K. Żelechowski 2 
zł. 50 ct. M. Dąbrowski 50 ct., gmina Zmięca 
8 zł. 93 ct., Jurków 3 zł. 40 ct., Chyżówki 
1 zł. 75 ct., Stróża 8 zł. 4. et., Szczawa 1 zł. 
50 ct., Zbłudza 1 zł. 70 ct., Janowice 2 zł. 
25 ct., Mstów 1 zł. 46 ct., Kamionka 2 zł., 
Jodłownik 99 et., Męcina 5 zł., Słupia 2 zł. 
77 ct., Krosna 8 zł. 13 et., Seehna 2 zł., J a ­
sna 4 zł. 66 ct., Pogorzany 4 zł. 79 ct., Mor- 
darka 8 zł. 52 et., Abramowice 1 zł. 94 ct.. 
M łynne 4  złr. 14 et., K oszary 1 złr. 55 cnt., 
Zalesie 2 zł. Zasadne 1 zł. 50 ct., Sta- 
rawieś 3 zł. Strzeszyce 1 zł. 90 ct., Makowica 
1 zł. 90 ct. (C. d. n.)

— Stan powietrza. Barometr idzie 
w górę.

Prognoza na dobę następującą od godziny
12 w południe, dnia 18 b. m., według spostrze­
żeń stacyi Szkoły politechnicznej: W iatr prze­
ważnie wschodnio-południowy (SE), temperatu­
ra się podnosi, stan nieba zmienny, wilgoć po­
wietrza się powiększa. Opadu nie będzie.

Średnia temperatura ubiegłej doby była 
-j—4*0 “C., najwyższa by a wczoraj po południu 
4 -6 ’8°C , najniższa temperatura była w nocy i 
wynosiła —j—0*8 '0 .

Stan barometru był dziś o godzinie 9 ra­
no zredukowany na . poziom morza 764 mm.

— Zwłoki ś. p. profesora Wró­
blewskiego, przybrane w togę profesorską, 
z biretem na głowie, złożono w sali „Collegium 
phisicum" przy ulicy św. Anny w Krakowie. 
Całą salę wybito kirem, a zwłoki spoczywają 
ua wysokim katafalku, otoczonym zielenią i świa­
tłem. Twarz profesora zmieniona długiem cier­
pieniem. Akademicy pełnią straż honorową przy 
zwłokach, przy których liczna modli się pu­
bliczność. Wielo wieńców złożono już przy k a ­
tafalku. — Pogrzeb odbędzie się dziś, we śro­
dę, o godzinie 4-tej po południu. Z powodu 
śmierci prof. Wróblewskiego -wystawiono żało­
bne chorągwie na gmachu Akademii i wszyst­
kich budynkach uniwersyteckich. Z twarzy nie­
boszczyka zdjął za staraniem uczniów medycy­
ny p. Fr. Niewiadomski odcisk gipsowy. Ma­
ska, nadzwyczaj udana, zostaje obecnie w posia­
daniu prof. Rostafińskiego. Również zostało wy­
konanych kilka szkiców pośmiertnych przez 
najzdolniejszych uczniów Szkoły sztuk pięknych, 
które słuchacze zmarłego mają przesłać redak- 
cyom pism illustrowanych.

— Pogrzeb ś. p. Emila Czyrniań-
sbiego, który się odbył przedwczoraj po połu­
dniu w Krakowie, był wymownym hołdem, zło­
żonym zasłudze i pracy. Przed wyniesieniem 
zwłok z mieszkania pożegnał pamięć zmarłego 
profesora prezes Akademii dr. Majer, nad mo­
giłą przemawiał imieniem Uniwersytetu dr. Stra­
szewski, imieniem studentów medycyny p. Szu- 
kiewicz, zaś farmaceutów p. Unsinn.

— W Uniwersytecie Jagiellońskim
dnia wczorajszego, p. Karol Józef Łepkowski, 
syn profesora i byłego rektora tegoż Uniwer­
sytetu, rodem z Krakowa, otrzymał stopień do­
ktora praw.

— Jokay w Warszawie. Wiadomość 
o zamierzonym przyjeździe Jokaya do Warszawy 
znajduje potwierdzenie w pismach wiedeńskich,

które donoszą, iż węgierski powieściopisarz ma 
przybyć do Warszawy dla odbycia studyów do 
dwutomowej powieści, którą zamierza osnuć na 
tle stosunków polskich.

— Wyprawa polska do Afryki, p.
Teodor Rogoziński, brat znanego podróżnika i 
naczelnika kolonii w Fernando-Po, przybył z 
Afryki do Krakowa, przywożąc pomyślne w ia­
domości o powodzeniu wyprawy polskiej.

(Z r .)  Profesor A le k s a n d e r  Stra- 
k o se h , znany i u nas głośnej sławy recytator, 
od dłuższego czasu bawi w Stanach Zjednoczo­
nych Ameryki. Popularny powieściopisarz Gu­
staw Freytag, zaopatrzył go w „list żelazny", 
na tę podróż clo kraju Yankeesów, napisał bo­
wiem obszerny artykuł o życiu, zasługach i za­
letach prof, Strakoscha, kończący się gorącem 
poleceniem go życzliwości obywateli amerykań­
skich. Skoro prof. Strakosch w porcie nowojor­
skim okręt opuścił, powitały go śpiewy i prze ■ 
mowy niemieckich towarzystw miejscowych; re­
porterzy gazet niemieckich i angielskich zapi­
sywali każde słowo przybysza, a reporter dzien­
nika N ew  York World, pragnąc wyprzedzić 
wszystkich kolegów, odrazu zagadnął profesora 
Strakoscha, co sądzi o kwestyi „Bacon i Szek­
spir" i wnet odpowiedź zakomunikował czytel­
nikom. Recytacye prof. Strakoscha publiczność 
nowojorską wprawiły w entuzyazm nie do opi­
sania, którego odgłos odbił się w całej prasie 
tamtejszej. Równe szczęście towarzyszyło j to­
warzyszy recytatorowi wszędzie w podróży, któ­
rą przez cały ogromny obszar rzeezypospolitej 
aż do brzegów wielkiego Oceanu odbywa. Bo- 
piero w lecie powróci prof. Strakosch do Euro­
py i ogniska rodzinnego; najstarsza córka po­
dróżuje z ojcem.

— Odważna k o b ie ta . Pod tym na­
główkiem opowiadają pisma francuskie następu­
jące zdarzenie: Okręt „Gedeon", sprawujący 
służbę między Bordeaux i Algierem, zginął bez 
śladu od miesiąca listopada. Kapitan okrętu, p. 
Tournes zostawił młodą żonę, która nie mogła 
pogodzić się z myślą, że mąż jej zginął wraz z 
całą załogą i przekonana była, iż okręt podczas 
burzy został wyrzucony na wybrzeże Marokka, 
a załoga wraz z kapitanem zabrana w niewolę. 
Przez cztery mięsiące młoda kobieta usiłowała 
dla tego przekonania swego znaleść posłuch w 
ministeryum m arynarki, ale napróżno. Gdy 
wszystkie jej starania w tym kierunku pozosta­
ły  bezowoenrmi, zgromadziła żony majtków, po­
dzieliła się z niemi swojem przekonaniem i 
wszystkie kobiety ofiarowały jej swoje oszczę­
dności, a młoda kobieta wynajęła za te pie­
niądze statek i w tych dniach opuściła Bor- 
deaui, celem szukania okrętu męża.

— C y k lo n  w T am r-taw le . D zienniki 
zagraniczne teraz dopiero przynoszą szczegóły o 
cyklonie, jaki szalał 24 lutego w Tamatawie i 
w przeciągu 24 godzin zamienił kwitnącą osa­
dę w pustynię. Trzy czwarte^ domów stanowią 
dzisiaj stos rumowisk. Najsilniejsze drzewa wi­
cher łamał, jak cienkie patyki; wszystkie o- 
kręty, stojące w przystani, od francuskiego o- 
krętu wojennego „Dayot do małego parowca 
nadbrzeżnego, uległy rozbiciu, przyezem zginę­
ło 60 osób. Konsulat angielski zbudowany do­
piero przed sześciu miesiącami został jakby 
zdmuchnięty. Plantacye cukru, wanilii, jak rów­
nież zbiór ryżu zniszczone wzdłuż całego wy­
brzeża. U7 samej Tamatawie oceniają szkody 
na 500.000 dolarów.

— N ie u s ta ją c a  w y s ta w a  zjednoczone­
go Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha 1. 10, otwartą jest codziennie 
od godziny 11 rano do 7 po południu. Wstęp 
od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., w dni 
powszednie 80 ot. Dla członków wstęp wolny.

Pielgrzymka do Rzymu.

W Rzymie, 15 kwietnia.
Wczoraj o godz. 10 rano odwiedził zgro­

madzonych na śniadaniu pielgrzymów J .  Em. 
ks. kardynał Ledoehowski. Powitano go grom- 
kiemi wiwatami, prawic wszyscy z rozrzewnie­
nia płakali. Kiedy zaintowano „Serdeczna Ma­
tko", zapłakał i ks. kardynał na wspomnienie 
polskiej pieśni i na widok wiernego ludu. Pra­
wie ze wszystkimi rozmawiał i wszystkim u- 
dzielił błogosławieństwa, żegnany pieśnią „We­
soły nam dziś dzień nastał" i okrzykami: „niech 
żyje nasz kardynał i prymas!". — Hrabstwo 
Stanisławowie Tarnowscy, księżne Adamowa 
Sapieżyna i Czartoryska, oraz księżniczka He­
lena Sanguszkowna przybyli onegdaj do Rzymu. 
Jutro, t. j. w poniedziałek, danem będzie po 
słuchanie dla wszystkich pielgrzymów z Austryi, 
a we wtorek lub środę osobne posłuchanie dla 
pielgrzymki polsko-ruskiej. Będą przemawiać 
J. E. ks. arcybiskup Morawski i książę Adam 
Sapieha, obydwaj po łacinie ; ostatni mówić bę­
dzie także w imieniu Rusinów. Wczoraj o godz. 
1 w południe mieli posłuchanie Kroaci i Dal- 
matyńcy, którzy przybyli w liczbie 400 pod 
kierownictwem ks. kan. Webera. Przemawiali 
ks. biskup Strossmayer i prof. uniw. Wojno- 
wicz, obaj po łacinie, poczem odpowiedział Oj­
ciec św. i pobłogosławił zgromadzonym. Każdy z 
pielgrzymów otrzymał na pamiątkę od Ojca św.

medal srebrny z popiersiem J. Sw. Dzisiaj o 
godz. 9 udajemy się do grobowca ś. p. Piusa 
IX, gdzie zostanie odprawiona msza św. i bę­
dzie kazanie polskie.

— Le Lirre, przegląd miesięczny pary­
ski, poświęcony sztuce, literaturze, krytyce i 
bibliografii, w specyalnośei swej stanowczo pier­
wszy organ w Europie, i powszechnie ceniony, 
pisząc o szóstym zeszycie dwutygodnika illustro- 
wanego Ś w ia t nader pochlebnie o nim się wy­
raża i wartość jego podnosi nad poziom zwykłych 
pism obrazkowych. Twierdzi, że pod względem 
typograficznym jest przepysznie wykonany (d'une  
superbe execution) i że budzi podziw cudowną 
oryginalnością illustracyj (d’une m erveillm se  
originalite dHllustratiori). Między innemi wspo­
mina również, że Św iat posiłkuje się najróżno- 
rodniejszemi środkami rcprodukcyjnemi, że użył 
nawet odbicia rysunków w kolorze fioletowo- 
niebieskim, a to z wielkim smakiem artystycz­
nym i zupełnie szczęśliwym rezultatem. Ta ko­
rona pochwał, po pochwałach dzienników parys­
kich, jak: G il B las, Evenem ent, Soir, Soleil 
i wiele innych, już przez nas wspominanych, 
świadczy wymownie jak nasz dwutygodnik ga­
licyjski od razu zdobył sobie uznanie na zacho­
dzie. Ale i na wschodzie oddają mu równą spra­
wiedliwość. W tych dniach czytaliśmy w N o-  
wostiach petersburskich bardzo sympatyczną 
ocenę literackiej i artystycznej treści Św iata.

(J )  Operetka. Po kilkoletniej pauzie 
wznowiono wczoraj na scenie naszej operetkę 
Offenbacha „Życie paryskie". Lekka, melodyj­
na i pełna humoru muzyka musiała i teraz 
podobać się każdemu, a nieuprzedzonego do Of­
fenbacha słuchacza przekonać dowodnie, że 
„mistrz Jakób", jest istotnie mistrzem w po­
równaniu z dzisiejszymi kompozytorami operet­
kowymi. Bogactwa melodyj, sprytu i zręczności 
w instrumentacyi mogą ma pozazdrościć wszy­
scy bez wyjątku. Niektóre sceny rażą w libre- 
cie zbytniem wydekoltowaniem sytnacyj śliskich, 
a jednak mimo to niepodobna odmówić im 
szczerego komizmu. Oprócz pani Zimajer, która 
była wyborną Gabryelą rębwwiUzniczką, zbiera­
ła  oklaski pani Germanowa, występująca w roli 
cioci Quimper-Karadee. Panna Babińska, grają­
ca rolę cnotliwej baronowej, tym razem nie 
bardzo świetnie wywiązała się ze swego zada­
nia. Pani Radwan i Kasprowiezowa musiały 
zadowolić się małemi stosunkowo rolami, nie- 

im pola do p o p isu  P. L a s k o w sk i 
mógłby już raz nareszcie p zbyć się zbyt ży­
wej gestykulacyi, przypominającej na każdym 
kroku manierę prowincyoualuą. Pracując w teatrze 
naszym już prawie od roku, miał p. Laskow­
ski dosyć czasu do odzwyczajenia się od da­
wnych przywar. Pp. Skalski, Myszkowski i 
Koncewicz byli w swoich żywiołach i bawili 
publiczność wybornie.

GOSPODARSTWO I HANDEL
V  Targ zbożowy. *) Dnia 18 kwietnia 

1888 r.
Lwów, pszenica 6*25 do 6'70, żyto 

4 ‘—  do 4’50, jęczmień browarny 3’80 do 6*— , 
owies 4* 30 do 4.70, groch 5* — do 9 50; wy­
ka 4'50 do 5*25, rzepak 9 '50 do 10-— , lnian- 
ka - - •— , koniczyna czerwona 23’— do 36*— , 
koniczyna biała 3 2 '— do 38 '— , koniczyna 
szwedzka 30 '— do 36 —.

Tarnopol, pszenica 6-— do 6'55, żyto
4 -—  do 4 45, jęczmień browarny 4 ‘— do 5 '__
owies 4'10, do 4 50. groch 4 '— do 9 ' , wy­
ka 3 85 do 4 50, rzepak 9 '— do 10'— , M an­
ka —.— , koniczyna czerwona 22 '— do 35 — , 
koniczyna biała 30’— do 36‘— koniczyna 
szwedzka 30 '—  do 35 '-—.

Podwołoczyeka, pszenica 6'— do 6'55 
żyto 4 ’— do 4 ’25, jęc»mień 3'80 do 4'20. o- 
wies 3'75 do 4 50, groch 5 '— do 9'— , wyka 
4 '50 do 5' — , rzepak n. 9-— do 9'75, lnian- 
ka — ■— do — ' — , koniczyna czerwona 20'— 
do 34-—, koniczyna biała 30 '— do 36 '— , ko­
niczyna szwedzka 2 8 '— do 3 5 '—.

Czerniow ce, pszenica 6 30 do 6*75, żyto 
4-30 do 4-80, jęczmień 4 '20 do 5 30, owies 
3-60 do 3'90, groch 4'80 do 8'50, wyka 4 1 0  
do 4'80, rzepak 9 ‘— do 10 '— , lnianka *— 
do — , koniczyna czerwona 21*— do 35'— , 
koniczyna biała 33 '— do 4 6 — , koniczyna 
szwedzka — ■—  do — ' —.

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
C h m i e l  od 15 '— do 5 5 '— zł. nomi­

nalnie za 56 kilo, loco Lwów, bez odbiorcy.
Okowita gotowa za 1 0 0 0 0  litrów prc. 

loco Lwów 24’50 do 25--— zł.
Usposobienie niezmienione. Tylko w nasio­

nach więcej popytu.

*) Przedruk wzbroniony.
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OSTATNIA POCZTA
N a j j .  P a n  przyjm ow ał wczoraj o go ­

dzinie 1 po południu na dłuższem pryw atnem  
posłuchaniu p. N am iestnika Galicyi, F . Z a- 
l e s k i e g o .

Na przedwezorajszem  ogólnem posłu­
chaniu N a j j .  P a n  raczył przyjąć pomię- 
dzy in n y m i: ks. Eustachego S a n  g  u s z k ę 
i radcę wyższego sądu krajowego, Z d a n -  
s k i e g o. . .

Przedwczoraj o godzinie 1 po połu­
dniu J e g o  C e s .  M o ś ć  dopełnił uroczy­
stego aktu otwarcia wystawy „Cesarzowej 
M aryi Teresy “ w muzeum ąustryackiem . W 
uroczystości tej wzięli udział N ajd. Arcy- 
ksiażę Ludwik W iktor, książę Cum berland, 
ks. "Nassau i liczni dostojnicy dworscy, rzą­
dowi, duchowni i autonom iczni.

Prezes wystawy, lir. Zichy, m iał p a- 
tryotyczną mowę do Najj. Pana, którą za- | cesarza 
kończył tem, iż może powiedzieć z pełnem  
zaufaniem, że gdyby horyzont polityczny 
m iał się zachm urzyć, historyczne słowa : 
M orianiur Pr0 re9 e nostro  rozbrzm iałyby 
tak satn° i zelektryzowały serca wiernych 
ludów, j a^ 150 Jaty,

pfiijd. Cesarzewicz R u d o l f ,  który d.
13 b. m- w yjechał do W ęgier na inspekcyę 
wojsk piechoty, powrócił d. 16 wieczorem do 
W ie d n ia .  ̂ ”  Peszcie przyjm ow ał Jego Ces.
Wysokość na, półgodzinnem  posłuchaniu 
M auryceg0 Jokaja a następnie  h r. Juliusza 
Andrassego, poczerń zw iedził wystawę dzieł 
sztuki i odbył dłuższą przejażdżkę po m ie­
ście. 2, P eszłu udał się Najd. N astępca T ro­
nu do O strzyhom ia (G rauu), gdzie przyjął 
gościnę w pałacu kardynała Sim ora.

U Najd. A rcyksięcia L u d w i k a  W i ­
k t o r a  odbył się d. 15 b. m. wieczorem 
o b i a d  f a m i l i j n y ,  w którym  wzięli u- 
dział N a j j .  P a n  i przebywający w W ie­
dniu Członkowie Najw. Domu.

W odwiedziny Najd. Arcyksięcia A l­
fa r e c h  t a  przybyli d. 15 b. m. do Arco,
N ajd. Arcyksiążęta R ainer z M ałżonką, F ry ­
deryk, E rn est i Henryk.

skutkiem  zaw arcia trak ta tu  handlowego 
z W łocham i okazują się potrzebne w spisie 
alfabetycznym  towarów. D zisiaj zaś m ają 
być podjęte w M inisterstw ie spraw  zagra 
nicznych narady, celem ułożenia instrukey 
dla rokowań handlowych z Szw ajcaryą.

Na wczorajszem posiedzeniu I z b y  d e ­
p u t o w a n y c h ,  wśród dalszej d y s k u s y i  
o g ó l n e j  n a d  b u d ż e t e m ,  oświadczył de­
putowany dr. Gregr, iż lud czeski nie nia 
już  zaufania do Rządu, ponieważ nie uczy­
n ił on zadość sprawiedliwym  żądaniom  te ­
go ludu i dozwolił na szerzenie się germ a­
n izac ji. Przez spraw iedliw ą ustawę narodo­
wościową mógłby Rząd wzmocnić patryo- 
tvzm  ludów. Rząd jednakow oż ogranicza wol­
ność, prasy ŝ s u i n  prawo o zgrom adze­
niach. Nawet wolność robotników nrofeso- 
rów szkół średnich  i studentów  doznaje o- 
graniczen. Mówca krytykow ał następnie  p0_ 
litykę finansową i mówił, iż m ógł oddać 
swój głos M inisterstw u Taaffego z r. 1879 
nie może jednakże głosować za budżetem 
obecnego M inisterstw a.

Dep. F ranciszek W eber ubo lew ał, iż 
wiele n a d z ie i, jakie lud czeski pokładał w 
gabinecie h r. Taaffego, nie zostało spełnio­
nych, szczególnie od w stąpienia do gabine­
tu dr. G au tsch a , przeciw którem u mówca
specyalnie się zwraca.

Dep. M enger wyraził przekonanie, iż 
deficyt adm inistracy jny  je s t  w budżecie za 
nisko obliczony i w ystąpił przeciw późnemu 
przedkładaniu budżetu, przez co R ada pań­
stw a traci w łaściwie prawo zezwalania na 
pobór podatków. W dłuższym wywodzie 
zw rócił się mówca przeciw ustaw ie o 
podatku spirytusowym , który nie przyniesie 
takich dochodów, jak ich  oczekują. W każ­
dym razie dochodu tego należałoby użyć na 
pokrycie 11-milionowego niedoboru.

D alszy przebieg rozpraw  streszcza dzi­
siejsza depesza.

W  uzupełnieniu podanych przez nas 
wczoraj szczegółów o pogorszeniu się s ta ­
nu zdrowia c e s a r z a  F r y d e r y k a  III  
m usimy na podstawie nadeszłych dzis 
dzienników berlińskich  zaznaczyć, że pogor­
szenie miało istotnie przebieg taki, ja k  opi­
saliśm y na podstawie depesz. Szczególniej 
noc z soboty na  niedzielę i z n iedzieli na 
poniedziałek , były dla cesarza bardzo n ie ­
pom yślne. w ' poniedziałek zrana odbyło się 
konsylium lekarskie doktorów : Mackenziego, 
Howella Bergm anna, K rausego .i Schroedo 
ra. Uchwalono na uicm  wyjąć włożoną 
w piątek  kanulę i zastąpić ją  znowu od­
m ienna. Fo południu wezwano do zbadania  

profesora S e n a to ra , speeyalistę do 
chorób w ew nętrznych , który nie m ógł 
stw ierdzić jeszcze przew idyw anego wystą­
pienia zapalenia oskrzeli. Postanowiono 
wezwać także profesora L eydena z W iesba- 
denu O godzinie 9-tej wieczór odbyto d ru ­
ga konsultacyę , przyczem stw ierdzono , źe 
u cesarza wystąpiło ograniczone zapalenie 
oskrzeli nie wskazujące jed n ak  na postęp 
choroby’ w kierunku zapalenia płuc. W każ­
dym razie określono stan  cesarza jako  g ro ­
źny a naw et optym istycznie rzecz biorący 
d r  Mackenzie, zgodził się na to określenie.

W edług otrzym anych przez nas dziś 
w nocy wiadomości pryw atnych z Berlina, 
s tan  cesarza i wczoraj me polepszył się 
wcale Gorączką trw ała c iąg le , wynosząc 
39 4°Ć tętno 104, a oddech 30. Obawiano 
śie pneumonii. Prof. Leyden i prof. Senator 
zgodzili się na odbytem wczoraj konsylium 
na zastąpienie kanuh angielskiego system u, 
prostokątnego, kanula system u niem ieckiego, 
wypukłokątnego. Cesarzewicz W ilhelm  me 
opuszcza C harlottenburga. W  mieście B er­
lin ie panuje ogromne zaniepokojenie.

i obecnym na balu u ks. Auersperga, 
nie przybył w skutek niepomyślnych 
wiadomości o stanie cesarza Fryde 
ryka.

W edług P resse , o g ó l n a  d y s k u s y a  
n a d  p r e l i i n i n a r z e r Q  zajm ie cztery po­
siedzenia, poczem rozpoczną się zaraz rozpra­
wy szczegółowe. . ,K l u b  n i e m i e c k i  uchw alił w sp ra ­
wie podatku spirytusowego popierać nastę ­
pujące wnioski • 1) równy dział kontyngen­
tu w A ustro -W ęgrzech : 2) zm ,ani  wzg!ę- 
dem postanow ień o g o r z e ln i^  kociołko­
wych ; 3) użycie części dochodu z podatku 
wódczanego na  obniżenie innych uciążliwych 
podatków, ew entualnie przekazanie tejże czę­
ści poszczególnym funduszom krajowym-

K o m i s j a  e k o n o m i c z n a  ^ b y  
deputow anych załatw i w ciągu bieżącego 
tygodnia przedłożenie w spraw ie ugody z
Towarzystwem  „Ll0yda “. Presse dowiaduje 
się, iż je s t zam iar załatw ienia tego przed- 
miotu w drugiem  czytaniu wśród dyskusyi 
n ad  bud e em , m ianowicie przy obradach 
nad  etatem  M inisterstw a handlu.'

Republikańskie dzienniki F rancyi p rzy­
znają  otwarcie, że wybór B oulangera je s t 
porażka dla stronnictw a republikańskiego, 
bonapartystow skie organa okazują zadowo­
lenie a dzienniki zastępu Boulangera są 
pełne entuzyazmu lub jawnie grożą

Siecle , uchodzący za d z ien n ik , wyra­
żający zapatryw ania prezydenta republiki, 
pisze: . , .

„Nie tna już  żadne.] wątpliwości co do 
sm utnej roli, jaką  generał odgrywa. Chce 
on wyzyskać w ładzę na korzyść w łasną i 
tej bandy aw an tu rn ików , którzy go otacza­
ją. S ta ra  się on codzień usilniej zasłużyć 
na nazwę St. A rnaud’a tingel tanglu, jak 
go przezw ał Ferry . W obec tych zajść n ie­
zbędne je s t skupienie w szystkich żywiołów 
republikańskich i przyw rócenie wyborów o- 
kręgowych. J e s t  to kwestyą życia, ażeby
walczyć skutecznie przeciw epidem ii ceza- 
ryzmu."

PćpubUgug Franęaise  przyznając kię- 
dodaje : Zbieram y obecnie, co posiali 

m eprzejedm m ń Za kilka miesięcy zbierać 
\  Z1.emy to co dziś sieja przednie poste- 

i dyktatury.
Gaulois oświadcza :

c if in , ^  Jest zwycięzcą, republika zwy- 
nnlili a ' ^ ePa rtam ent Nord powiedział re-

R*ucam cię w ram iona tego, kto- 
n r L ' . , ^ ^ 11 2a największego swego nie- 

y j‘ icla, w ram iona twego kata.
* l9<xro w yraża się z ironią: Bonapar- 

drugiej inonarchi-

pokazują 
rał * ’

l^ ię jsz ą , jednak  radością i w iarą,
jakoby byli przekonani, że gene- 

, »  je s t poprzednikiem  męża ich marzeń. 
■ rr?CrrnUa-Ule to i es* rozczulające , ale przy- 
■>-A ,e można bez uśm iechu. Kiedy n a ­
ród dopuścić się chce n iedorzeczności, n ie ­
podobna g0 pow strzym ać od tego.

L-assagnac w A utorite  tak się wyraża:
w 9 1 grozi Parlam entow i, ale but.
W szystko lepsze niż dzisiejsza republika.

i i  s i ! 1; wiemy, co ją  zastąpi, cie­
szymy ę jednak, że zaczyna znikać. Każ­
dy dzicn przynosi nowe trudy. Zobaczymy 
pozm ej, co uczynić na leży“.

zieuuik Paris zm ienił nagle taktykę
nieprzy.) zna dotąd względem B oulangera i
ośw iadcza, że trzeba poczekać, co ta  nowa
siła  w parlam encie znaczyć będzie.

•i thjw nocześnie donosi ten  san
nik, ze na czw artek, dzień podjęcia
prac Izby deputow anych, przygotowywana jest na placu

sam dzien­
na nowo

Concorde wielka
nie rozp„.„„„ 

Izby deputow anych.

   wiensa m anifestacja.
Rząd wydał odpowiednie rozporządzenia dla 
ubezpieczenia T"u -  ’

fELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
A ustro-w ęgierska konferencja  cłowa 

rn7noczęła przedwczoraj w M inisterstw ie i 
f f i u  V » d y  w spriwue zm ian

W iedeń, 18 kwietnia. ( Tel. pr.) 
s tw ie i vTa i j .  P a n ,  który miał wczoraj być
jak ie  ' N 1

Baden Baden, 18 kwietnia. Naj 
ja śn ie sz a  Pan i ,  Ce s a r z o wa  Au 
stryi ,  przybyła tu wczoraj w południe 
na pobyt dłuższy.

Wiedeń, 18 stycznia. Najdost. 
Cesarzewicz R u d o l f  wyjechał dzi­
siaj przed południem na inspekcye 
wojsk do Morawy.

Wiedeń, 18 kwietnia. Na wczo­
rajszem posiedzeniu Izby deputowa­
nych (patrz Ost. pocztą) wyraził dalej 
dep. M e n g e r  zdanie, że podatek od 
spirytusu nie zostanie przyjętym. Dep. 
P s c h e i d e n rozwija zasady katolicko- 
konserwatywnych deputowanych, któ 
rzy chcą zreorganizować państwo na 
podstawach ohrześcijanizmu. Dalej po- 
emizuje z wywodami dep. Krona- 

wettera o ustawie^ o katechetach, o- 
świadczając, iż kościół katolicki dzia­
łałby samobójczo, gdyby dobrowolnie 
zrzekał się wpływu na szkołę. Mówca 

omaga się w końcu ścisłego nadzo­
rowania prasy zbliżonej do Rządu, a 
to ze względu na prawdę i naŁ mło­
dzież. Dep. M a g g  polemizuje z dep. 
Pscheidenem i Weberem i oświadcza, 
iż moralność w polityce wewnętrznej 
Rządu jest w sprzeczności we wszyst­
kich punktach, i że ma on tę tylko 
pociechę jedyną, iż ta moralność zga­
dza się z polityką zagraniczną. Mówca 
krytykuje przedewszystkiem "postępo 
wanie p. Ministra Prażaka i oświad 
cza, iż musi głosować przeciw budże 
towi.

Na tem rozprawę nad budżetem 
przerwano.

Dep. O o r o n i n  i oświadcza, jako 
prezes komisyi dla spraw nietykalno 
ści poselskiej, iż sprawa pozwolenia 
na sądowe ściganie dep. Romaszkana 
została przydzieloną już referentowi

Dep. B e r t o l i n i  interpeluje w 
sprawie ukarania kiiku dalmatyńskich 
studentów włoskiej narodowości.

Następne posiedzenie dzisiaj,
Wiedeń, 18 kwietnia. W dal­

szym ciągu obrad ogólnych nad bu­
dżetem deputowany ks. O zark iew icz 
domagał się dla Rusinów, których 
wierność dla Monarchy jest powszech­
nie znaną, równouprawnienia i oświad­
czył, że będzie głosował za budżetem 
w tej nadziei, iż Rząd uczyni zadość 
uprawnionym życzeniom ludu ruskie­
go. Deputowany R i c h t e r ,  polemi­
zując z wczorajszemi wywodami dr. 
Gtregra, wyjaśniał położenie narodo­
we Czech.

Następnie zabrał głos pan mini­
ster skarbu, dr. D u n a j e w s k i .

Wiedeń , 18 kwietnia. General­
ne zgromadzenie Banku dla krajów 
przyjęło jednogłośnie sprawozdanie 
z obrotu interesów, jakoteż wniosek 
w sprawie przeznaczenia czystego 
zysku, według którego dywidenda wy­
nosić ma w ogóle 2,259.000 fr. czyli 
22V* franka na akcyę. Wypłata dy­
widendy nastąpi dzisiaj. Pozostałość 
w kwocie 196.322 fr. zostanie prze­
niesioną na rachunek roku bie ą- 
cego.

Zgromadzenie wybrało na nowo 
ustępujących członków Rady zawia 
dowczej.

Peszt, 18 kwietnia. K o  m i s y  a 
w o j s k o w a  Izby deputowanych przy­
jęła nowelę o rezerwistach w ogólnej 
i szczegółowej dyskusyi, uzupełniw­
szy paragraf 2 w ten sposób, iż tym 
rezerwistom, którzy byli zwołani na 
krótszy przeciąg czasu, niż dwa mie­
siące, ma być odnośny czas po­
liczonym do ogólnego okresu ćwiczeń 
wojskowych. Wśród dyskusyi mini­
ster honwedow baron Pejervary wska­
zał na to, iż w Niemczech, Francyi, 
Włoszech i Rossyi stopa pokoj owa 
jest wyższą niż w Austro-W ęgrzech

i oświadczył, ze przedłożenie ma na 
celu podniesienie w razie potrzeby 
dotychczasowego stanu pokojowego, 
w żadnym zaś razie nie zmierza do 
zaprowadzenia czteroletniej służby 
wojskowej. Gdyby rząd uznał, iż na­
deszła potrzeba zwołania rezerwistów 
dla wzmocnienia stopy pokojowej, 
wniesie przedłożenie o kosztach. Ni­
niejsze przedłożenie nie ma bynaj­
mniej cechy aktualnej, lecz zmierza 
do uczynienia zadość uznawanej od 
dawna potrzebie.

Berlin, 18 kwietnia. {Tel. pr.) 
Stan cesarza polepszył się; bawi 
obecnie przy nim nie mniej jak 9 
lekarzy. Lekarze starają się, ażeby 
cesarz nie leżał w łóżku. Dzisiaj ma 
być założona nowa kanula. Pomimo 
polepszenia, lekarze nadziei nie ro­
bią. Wczoraj odbyło się posiedzenie 
rady ministrów pod przewodnictwem 
księcia Bismarcka.

Berlin, 18 kwietnia. Cesarz 
przepędził noc dzisiejszą dość dobrze, 
chociaż sen przerywany był kilka­
krotnie kaszlem. Gorączka nie usta- 
e. Cesarzewicz przepędził noc w Ber- 
inie.

Berlin, 18 kwietnia. Oflcyalny 
biuletyn brzmi: Objawy zapalenia o- 
skrzeli u cesarza Fryderyka zmniej­
szyły się od wczoraj bardzo znacznie, 
gorączka mniejsza, noc przepędzona 
epiej, ogólny stan zadawalający.

Berlin, 18 kwietnia. Polepsze­
nie w stanie cesarza trwa dalej, mi­
mo to iż gorączka wzmogła się n ie­
co nad wieczorem. Cesarz udał 
wcześnie ua spoczynek.

Berlin, 18 kwietnia. Ogólny 
stan c e s a r z a  F r y d e r y k a  nie po­
gorszył się w ciągu dnia wczorajsze­
go. Monarcha wstał popołudniu z łóż­
ka i ukazał się w oknie swojej pra­
cowni. Zgromadzona przed zamkiem 
Charlottenburskim publiczność powi­
tała cesarza z zapałem. Zdaje się, iż 
niebezpieczeństwo, wynikające z za­
palenia oskrzeli, zostało już uchylone. 
Temperatura ciała wynosiła wczoraj 
przed południem 89 5, wieczorem zaś 
386  stopni. W wieczornej konsulta­
c ji wzięli udział ci tylko lekarze, któ­
rzy zazwyczaj pielęgnują monarchę.

Cesarzewicz i ks. Henryk po­
wrócili wczoraj wieczorem do Ber- 
ina.

s ie

p

Bzym , 18go kwietnia. Papież 
przyjmował wczoraj wszystkich obec­
nych pielgrzymów, a skutkiem ostat­
nich licznych przyjęć, czuł się nieco 
znużonym.

R zy in , 18 kwietnia. {Tel. pryw.) 
Rokowania między Kuryą a Rossyą 
odnoszą się obecnie do przywrócenia 
stosunków dyplomatycznych między 

apieżem a carem.
Paryż, 18 kwietnia. Przypuszcza- 

ą, że Boulanger wystąpi wkrótce z 
wybitną polityczną manifestacyą i 
wniesie niebawem o rewizyę konsty- 
ucyi. Liga patryotyczna zapewniła 

Boulangera o swoich sympatyaeh.
Ostatnie zgromadzenie oportu- 

nistów w Bordeaui zostało przez 
stronników Boulangera rozbitem.

Dublin, 18 kwietnia. Deputo­
wany D i l l o n  został aresztowany.

Konstantynopol, 18 kwietnia. 
Porta uznała za nieprawne usunięcie 
metropolity w Serres. Sprawa zosta­
nie wkrótce uregulowaną.

Powodem wysłania wojsk na gra­
nicę grecką były grasujące tam ban- 
J.y rozbójnicze.

Zajścia na Krecie zostały całko­
wicie załagodzone.

Porta odrzuciła zmiany, propono­
wane przez Francyę i Anglię, w tre­
ści konwencyi kanału Suezkiego.

OliuowiedziaInT, fi&datetfir Adftj* Knmbiwlcokl
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Pociągi koSeJowe

podług zegara lwowskiego.

Przychodzą do Lwowa:
Z Krakowa: o godz. 5 min. 50 rano poci^  

pospieszny, o godz. 9 minut 27 wieczór 
pociąg osobowy, o godz 11 minut 35 
przed południem pociąg mięszany, o godz. 
7 minut 6 wieczór pociąg lokalny.

Z Czerniowiec: o godz. 10 min. 3 wieczór 
pociąg pospieszny, o godz. 3 min. 35 
rano pociąg osobowy i o godz. 3 min. 30 
po południu pociąg mięszany. -

Z Podwołoezysk : na dworzec główny lwow­
ski: o godz. 10 min. 24 wieczór pociąg 
pospieszny, o godzinie 3 min. 5 w nocy 
pociąg osobowy i o godzinie 3 min. 50 
po południu pociąg mięszany.

Z Podwołoezysk: na dworzec Podzamcze 
o godz. 10 min. 10 wieczór pociąg po­
spieszny, o godz. 2 min. 28 rano pociąg 
osobowy i o godz. 3 min. 19 po południu 
pociąg mięszany.

Ze Stryja : o godz. 8 min. 59 rano i o godz. 
4 min. 35 po południu pociąg osobowy 
a o g. 1 m. 35 w nocy pociąg osobo «y.

Ze Stanisławowa: do Lwowa o godz. 6 min. 
36 wieczór pociąg pospieszny, o godz. 9 
min. 35 rano pociąg osobowy i o godz.
9 min. 29 pociąg mięszany.

Odchodzą ze Lwowa:
Do Krakowa : o godz. 10 min. 44 wieczór 

pociąg pospieszny, o godz. 4 m. 10 rano 
pociąg osobowy, o godz. 4 min. 50 po 
południu pociąg mięszany, o godz. 8 m.
10 rano pociąg lokalny.

Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 20 rano 
pociąg pospieszny o godz. 12 min. 22

Do

i Do

Do

Do

w południe pociąg mięszany i o godz. 11 
m. 6 w nocy pociąg osobowy. 

Podwołoezysk z głównego dworca :
o gods. 6 min. 10 rano pociąg pospiesz­
ny, o godz. 12 min. 38 po południu po­
ciąg mieszany i o godz. 10 m. 25 wieez. 
pociąg osobowy.

Podwołoezysk z dworca Podzam cze:
o godz. 6 min. 22 rano pociąg pospieszny 
o godz. 1 min. 8 po południu pociąg 
mieszany i o godz. 10 min. 55 wieczór 
pociąg osobowy.

S t r y j a : o godz, 8 min, 4 wieczór i o 
godz. 11 minut 47 przed południem po­
ciąg osobowy a o godz. 6 min. 30 rano 
pociąg osobowy.

Stanisławowa: ze Lwowa o g. ,9 min. 34
rano pociąg pospieszny, o godz. 6 min. 
35 wieczór pociąg osobowy i o godz, 5 
min. 20 wieczór pociąg mięszany.

Ces. król. generalna Dyrekcya 
kolei państwowych. 

W  y  c  j i  ą  g
z rozkładu jazdy od Igo stycznia 1888 

Zegar pesztoński 
Odjazd ze Lwowa:

Godz. 11 min. 27 przed połnd. pociąg osobowy 
do Stryja, Chyrowa, Stanisławowa i Hu­
siatyna.

Godz. 7 min. 44 wieczór pociąg osobowy do 
Stryja, Chyrowa i Zwardonia.

Godz. 6 min. 10 przed połnd. pociąg osobowy 
do S try ja  i Ławocznego.

Przychodzą do Lwowa:
Godz. 8 min. 39 przed połud., pociąg osobowy 

ze Zwardonia, Chyrowa i Stryja

Godz. 4 min. 15 po połud. pociąg osobowy z 
Zwardonia, Chyrowa, Stryja, Husiatyna, 
Stanisławowa.

Godz. 1 min. 15 w nocy, pociąg osobowy z 
Ilusjatyna, Stanisławowa, Chyrowa, Stry­
ja  i Ławocznego,
Przychodzą do Stanisławowa:

Godz. 8 min. 35 przed połud., osobowy pociąg 
z Husiatyna.

Godz. 9 min. 02 przed połud., osobowy pociąg 
ze Zwardonia i Stryja.

Godz. 5 min. 87 po połudn. pociąg osobowy 
z Husiatyna.

Godz. 5 min. 51 po połud, osobowy pociąg z 
Chyrowa, Lwowa, Stryja,

Odjazd ze Stanisławowa:
Godz. 9 min. 45 przed połud. pociąg osobowy 

do Stryja, Lwowa i Chyrowa.
Godz. 9 min. 58 przed połud osobowy pociąg 

do Husiatyna.
Godz. 6 min. 28 wieczór, pociąg osobowy do 

Stryja, Lwowa i Zwardonia.
Godz. 6 min. 54 do Husiatyna.

Przychodzą do Ławocznego:
Godz. 11 min. 18 przed połud. ze Lwowa 

pociąg mięszany.
Odjazd z Ławocznego:

Godz. 6 min. 23 wieczór, pociąg mieszany do 
Stryja, Lwowa, Zwardonia i Chyrowa.

S S i t e S e s f e n e *

Wssseeh nauk lekarskich
Dr. Józef Graeka

sekundaryusz szpitala powszechnego 
ul. Ł y c z a k o w s k a  l. 19. A. 

ord. od 3 —5.

P R Z Y JE C H A L I DO LW OW A
dnia 18 kwietnia 188*.

Hotel Krakowski.
PP. Laczyński z Czerniow iec, Dr. J . 

Sochański z P rzem yśla, Ł  Iln iek i z Kołomyi. 
H o te l F ran cu sk i 

P P . E. h r. Borkowski z Ponikwy, K. 
B aloscheskul z Zadowy, M. Jełow iecka ze 
S try ja , W . K abarow ska z Horodkowa.

Hotel George’a 
P P . J . W atter z W iednia, ti. P ien ią ­

żek z H nilcza, A. M endelsburg  z Krakowa, 
M. Poznański z Paryża.

Hotel Europejski.
PP . D r. A. D ębicki z Kołomyi, H. 

Loffler z W iednia, S. M arynowska z W ie- 
chowie, H. Sax z W iednia, M. S te rn  z 
W iednia.

W T EA T R Z E  h r . SKARBKA

We środę dnia  18 kw ietn ia 1888.

d ram at w trzech ak tach  H  Ibsena .
O S O B Y

p. Woleński 
pni Stachu wicz 
p. Kwieciński 
pni. Woleńaka 
p. Hierowski 
* * *

* *
pna Weigel 
pni Miehlewiczowa

w domu Helm erów .
7 wieczorem.

Torwald Melmer, adwokat 
Nora, jege żona 
Doktor Rank 
Krystyna Linde 
Krogstad, notarjusz
j™ |  dzieci Helmerów
Emma )
M arjanna, piastunka 
Helena, pokojowa

Ezecz dzieje się w Szwecji
Początek o godzinie

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
Lwów, dnia 17 kwietnia 1888.

I .  A k c y e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Eol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. 
Banku red. gal. po 200 zł. w. a. - 

2. L ist. zast. za 100 zł. 
Banku hip. galic. 6 pr. w. a.

„ „ 5 pr. w. a.
» n 5 w- a- wy­

losowane z 10 pr. premią . . 
Banku kraj. 4% Pr - wa- los.511. 
Tow. kredyt, galie. o pr. w. a. -

» „ „ 4 Pr - w- a- -
„ „ b 5pr- l°s- w 37 J.

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 41% Ł 
.  .  41/iprc- u „ j » j

4 pre- » Pb.L isty dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej i 
6 prc.) 3 pr. w. a. w likwidacyi J 

L isty  dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
5 prc.) 2% pr.w . a. w likwidacyi 

8 .  L i s t y  d ł u i n e  za 100 i,i. 
Ogóln. roi. kred. Zakładu dla Gal. 

Buków. 6 pr. los. w 15 lat.
4 . O bligi za 100 zł. 

Indemniz. galie. 5 pr. m. k.
Oblig.Komunalne gal. Zakł. kred. 
i włośeiańsk. (daw. r. pr.) 3 pr. wal 
Obligi komunalne Banku krajo- 

jowego 5 pr. wa. I  emisyi . . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 41/* pr. wa 
3 .  L o s y  miasta Krakowa

„ „ Stanisławowa
6 .  N lo n e ty .

Dukat holenderski . .  . .
Dukat c e sa rsk i..........................  .
N apoleondor. . . . . . .
Półimperiał . . . . . . .
Bubel rossyjski srebrny . . .

papierowy . . , 
100 marek nieraTcekich...............

płacą żądają
walutą austr.

złr. et. złr, et.

i78

197 — 
~  210 50
— 283 —
— 216 —

96 15 97 40

99 —
91 — 
99 50

99 50

92 50

100 50
92 50 

100 60
95 — 

100 60 
90 —
93 50

54 -  

48 -

101 60 102 75

99 50 101

105
88 — 89 50
. . . . — 20 50

— 35 50

5 88 5 98
5 91 6 01
9 99 10 09

10 35 10 45
1 1 40 1 50

1 #3*/ 1 oe, /4
| 83 15 a j 75

Kurs giełdy wiedeńskiej
Dnia 16 kwietnia 1883.

płacą żądająi .  D łu g  j s a ń s t w a .
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j-lis topad ..........................................
lu ty -s ie rp ień ....................................   .

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty c z e ń - l ip je e .....................................
kw iocień-październik...........................

Losy z roku 1854 po 250 złr. m .k .4 p r . 
„ „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 złr 5 pre.
„ 8 1864 po 100 złr. . . .
„ „ 1864 po 50 złr. . . .

Renty Com. po 42 litr. austr, . . . 
Listy zastw. domen, państw, no 120

złr.5 pre.................................................
Rsnia papierowa. 5 prc. z r. 1881 . .
Austr. ren’*& sit. wolna od podat. 4pr.

78.35 78.55 
78.85 78.55

80.65 80.85 
80.90 81.10

131.50
133 70 
138.75
186.50
186.50

132.— 
i 34.10
189.25 
107.— 
167. —

159.30 159.70

92.90 93.10 
110.70 110.90

5 prc. (za złr. m. k.)

. . . . 109.-50 — .—

. . . . 101.— 102.50
. . . . 103 20 102.40
. . i . 109.25 110.—
. . . . 104.— 104.70
■ . . . 104.40 105.10

2. Ofeisgacye indem

C zech ...........................
Bukowiny . . - ■ ■ ■
Galicy:.
Niższej Austryi . . . .
Siedmiogrodu . . . . .
W ęgier , . . . .

S . A k  c  y  e .
Bank Anglo-aust. 200 zł. ernit. zł. 120 103.— 103.50 
lnst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 270.30 270.: 0 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 510.— 514.—
Gai. banku h ip . po 200 z ł................... —
Sal. bank d. han. i prz. a 200zł. wpł.40pr. —.—
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . . _  _
Bank dla krajów koronnych a 260 zł.

wpł. 50 p r . .......................... ..... —.— —,—
Banku austro -węgiersk. a 600 zł. . . 864.— 866 .-- 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500rf. m. 354.— 356.— 
Koi. Cesarzowej Elżbiety pc 200 zł. m. —.— —.— 
Kol. Preszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. —
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 3472.— 24/7.—- 
Kol. Kar. Ludw po 200 zł. m. k. 194— 194.50 
Lwów-Ośern, kol. i po 200 zł, wa, war. 216.— 217.—

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 82 331.59
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 75.25 75.50 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 161.75 162.25

4. Listy zastaw n e  losowane.
Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 

Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —.— — ■ 
P ow sr austr. zab. k r. ziem. 4% pr. w

złocie vr 50 1....................................  . 127.50 128.—
K „ n premiowe po 3 prc. — — •— 

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181.6. pr, —.— —.— 
n 3 i, „ w 20 1. 7 pr. 88.— 93.—
„ „ „ » W 36 1. 5‘/a pr. 8 4 . -  90.50

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 prc. . . 92.50 93.— 
„ „ „ „ po 5 prc. . . 99.80 100.20
h u  u „ po 5 pre. w
37 latach z w r o tn e ..........................  99.80 100.20

Banku krajów. 4% pr. wa. los w 51% 1. 91.15 9 i .—
Obligi komun a Ino krajowag^

5 pre. w, a. I  emisyi , . . . . 99.50 100.50
Gal. banku hip. po 5 pre. w 40 1. wyl. 96.25 96.50 
Banku austro-węgiersk. po 5 prc. . - —-—
Weg. Tow. ziem. ake. po 5 prc. - • jo l.25  —.— 

Zakł. kr. sienie, po 5% Pre- - -B>1.— 101.30

3 , O te lig a c y ®  i  prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej Albrechta a 300 zł 5 pr. w. a 96.90 97.60
Tow. kol. żel. Preszów -T arnow  (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . . .  500 -  io o ..“ 0
Kolej północna po f -  “ ■ f- • • 1 0 0 .-  100.40100 zł. w. a.

z r. 1881Kole gal.3Kar. S n d . emisyi 
po 4Ł/n Pre- * -/T‘ ' • • 98.40
dtto. dtto. (Jarosław-Sokal) . 97. 

Kol gal- Lwów-Czern.-Jass. emis. a 300 
zł 4 prc. w srebrze z r. 1884 . . 79.90

102.50 ,03.—

w srebrze z r. 1884 
z r. 1884
s r. 1868 .
z r. 1872 .

kol. a 200 zł. 5 pr. w. a.

98.80
97.20

80.30
88.25

97.50 98.

G. L o s y .
Inst. kr. dla han. i pr, po 100 zł. w. a. 182.— 182.50
C larego po 40 zł. m k............................... 55.— 55.50
Tow. żegL par. na Dunaju po 100 zł. m.k. 117.50 118.50 
K eglerieha po 10 *1 j». k. . . 3® 75 39.75

20.-
62.7-5
61.2-5

płacą żądają
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 19.— 20. -  
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 23.— 24.— 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 55.50 —.—
Palfiego po 40 zł. m. k ..........................  53.— 54 .—
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 17.20 17.50 

„ węgiersk. B j o  5 zł. l i . 20 11.50 
Fundaeya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a........................................
Salma po 40 zł m. k ..............................
St. Genois po 40 zł. m. k......................
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.(
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. .

_ „ po 50 zł.'w . a. . . .
W aldsteina po 20 zł. m. k. . . . .
W indisehgratza po 20 zł. m. k. . . 49,— 50.—

7« W ek sle  (na 3 miesiące).
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . , —.— —.—
Berlin za 100 mark w. p. n .................. —.— —.—
Frankfurt za 100 mark w. p. n. . . —,__  ___
Hamburg za 100 mark w. p. n. .     '_
Londyn za 10 f i  szt. . . .  \ oft s s  1 07 95
Paryż za 100 ft. . . . ' 50.22,50 50 27"—

21.— 
6325 
61.75 

— 35. — 
137.50 139. -  

70.50 —

K u r s  z ł o t a .
Dukat cesarski men......... 5.96.-

„ pełnej w a g i ..............5.94.-
K o r o n a .......................   —
20 frankówka . . . . . . .  10.04.-
Rossyjski półimperiał . . . .  10.37.-
Talar zw iązk o w y .......................—
S reb ro ................................................ —.—.-

5.98.-
5.96.-

io!os‘.-
10.39.

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński, 

dnia 17. kwietnia 1888.
Jednolity dłng państwa w banknotach 

„ „ » w srebrze . .
Renta w z ł o c i e ..........................................
5 prc. austr. renta marcowa . . . .
Akcye bauku w iedeńsk iego .....................

„ „ k red y to w eg o .......................
Londyn  ..................... .....
Napoleondor . .
Dukat cesarski men.....................................
190 riarek n ie m ia c k ia h ...........................

li . et
77 9o
80 30

110 40
92 70

863 —

268 __

127 05
10 051/*

5 97
63 42%

E  J L B 3 M W  J C  W  SOS " M T .

Licytacye.
L. 222 (2394 2 — 8)

C. k. sąd obwodowy w Brzeżanr.ch po­
daje do wiadomości, że w celu zaspokoję- 
n.ia bipotekowanej wedle Dom. Y. pag. 5 
Dr‘ .on’ Pret0nsyi Salam ona R ubina 
Tag ł  8 spadkobierców w kwocie
4UU złr. z pn. odbędzie się w zabudow aniu 
tegoż sądu w sali nr. 12 w dniu 80 m aja 

1888 każdym razem  o godzinie 
‘ P ° |U(ln iem  publiczna przym usow a
sprzedaż połowy realności pod nr. 55i5 4 w 
Brzeżanach na Siółku wedle Dom. 1Y.
R ^ Ł , ^ * 8 8 ” - 7 h ae r- w łasnośó H in- uy K ahaue stanowiącej.

761, (?tBnn iż r iy 'l?xania wynosi 2587 z łr. 
szych to m in a e h  n S  f f l ą p f 4 “  P° WyŻ‘

żłr. Be8a. t ę ttI i r I ? w T f e a C“ a k n ° tę 254 
przejrzeć w w sądzie tu t l js z ^ m / W° ln ° 

O rozpisaniu licytacyi 
strony interesow ane, tudzież tych 
cieli, którzyby dopiero po dniu 3 s ty c z n i  
1888 jako dniu w ystaw ienia extraktu  tabu 
larnego hipotekę uzyskali, lub którym by u- 
chwaZa nib iejsza lub późniejsze w tej spra­

wie zapaść m ające z jakiegokolw iek pow o­
du nie m ogły być doręczone do rąk  u s ta ­
nowionego nin iejszem  k ura to ra  w osobie 
p. adw. dra H olzera ze substytueyą p. adw. 
dra G ottlieba jako też za p o m o cą  n in ie j­
szego ed jk tu .

B rzeżauy 17 m arca 1888.

L. 3391 (2400 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Drohobyczu 

podaje do publicznej wiadomości że na 
zaspokojenie sum y 750 złr. aw. zpn. o dbę­
dzie się w sądzie tu t. przym usow a sp rze ­
daż przez publiczną licy tac ję  powyższej 
wierzytelności realności pod lk. 908 w Bo 
rysław iu położonej ciała tabularnego nie- 
stanow iącej z w yjątkiem  domu m ieszkalne­
go ped lk, 5 6 “i/946 w Borysław iu w proto­
kole zastaw niczego opisania de p raes. 15 
lipc-a 1884 1. 144.26 pod 3 opisanego obec­
nie w łasnośg Józefa L ich ten ste in a  s ta n o ­
wiącego składającego się z sieni kuchni i 
jednego  pokoju wraz z znajdującą się pod 
takowym  grun tem  w szerokości 5 m. a dłu 
gości 10 m. graniczącego na  wschód do ko­
mórek B erła Zukerberga na południe do 
realności H erscba L ieberm ana, na  zachód 

o starego w protokole zastaw niczego opi- 
ania pod a r . 2 opisanego domu m ieszkal­

nego B erła  Zukerberga, a na  północ do 
realności Isse ra  W egnera B erła Zukerberga 
w łasnej na  rzecz Racheli Blauaug z dnia 
4 czerw ca 1888 i 9 lipea 1888 każdym  
razem  o godz. 10 przed południem .

Realność ta  sprzedaną zostanie w 
pierw szym  term in ie  tylko za lub wyżej ce­
ny w yw ołania 2148 złr. 60 et. aw. w dru- 
gjem  term inie i niżej tejże ceny z zastrze­
żeniem  przepisów  ustawy % 19 czerwca 
1887 I. 74 dz. u. p.

Zakład wynosi 10 prc. ceny w yw ołania.
K uratorem  nieznanych  wierzycieli m ia­

nowano adw. dr, W ohllernera w D rohoby­
czu R esztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabu larny  i ak t oszacow ania m oźaa w tus. 
reg is tra tu rże  przejrzeć.

Drohobycz, 29 lutego 18-8 .

|L .  4853 (2330 2— 8)
C. k. sąd powiatowy w Rudkach sprze- 

| da w drodze publicznej licytacyi dn ia  13 
1 czerwca 1888 o godzinie 10 rano w bu­
dynku sądowym realność wyk. h ip. księgi 

j gruntow ej dla Sołom ienic 1. 118 objętą Ko­
ścią Iw ańezuka w łasuą celem  zaspokojenia 
protensyi ck. uprz. Zakładu kredyt, włość, 

i w likw idacyi 18 ra t  po 9 złr. i jed n ą  ra tą

Na tym  term in ie  zostanie realność ta 
za jakąbądź cenę sprzedaną 

Cena wywołania 300 złr.
Bliższe w arunki i wyciąg hipoteczny 

przejrzeć m ożna w registraąurze.
N iew iadom ych w ierzycieli zaw iadam ia 

się do rąk kuratora p. K azim ierza K urka 
w R udkach.

Rudki, dn ia  28 grudnia  1887.

L. 7875 (2424 2 - 3 )
W  dniu 29 m aja  i 27 czerwca 1888 

o godzinie 10 rano odbędzie się w tu te j­
szym ck. sądzie powiatowym  przym usow a 
licytacyjna sprzedaż realności pod n. 15 w 
M edenicach w powiecie starostw a D roho- 
byekiego położonej, objętej wykazem  h ipo ­
tecznym  414 księgi gruntow ej dla M ede- 
nie na zaspokojenie w ierzytelności Mosesa 
Lorberbaum a w kwocie 229 złr. wa. z pn.

C ena w yw ołania 540 złr. wadyum  54 
złr. Bliższe w arunki do przejrzen ia  w są­
dzie. K uratorem  niew iadom ych w ierzycieli 
je s t  p. Karol Sehm ied w M edenicach.

C. k. sąd powiatowy 
M edenice, dnia 30 grudn ia  1887.



7
L. 1480

W dniu 17 m aja i 21 czerw ca 1888
0 10 godzinie rano odbędzie się w tu te j­
szym  sadzie celem  zaspokojenia w ierzy tel­
ności d ra  Ludw ika L isińskiego w kwocie 
1200 złr. wa. z pn. licytacya realności d łu ­
żnika Ja ro sław a  Kowalskiego objętej wyk. 
hip. 1 185 ks. g r. gm . Ulicko Seredkie- 
wicz i w yłączonych z tejże realności g ru n ­
tów : P e tra  L aza ra , wyk. h ip. 1. 402 H ry- 
nia Szełem eeha wyk. i. 403 i Iw ana Sze-
łem echa wyk. 1. 404.

Cena w ywołania za pierw szą realność 
2730 złr. za drugą 635 złr. za trzecią  300
złr. za- czw artą 555 złr.

W adyum  "lOpre. ceny wywołania.
Na pierw szym  term inie  będą powyż­

sze nieruchom ości n ie niżej, a na  drugim
1 poniżej ceny w ywołania sprzedane.

R esztę warunków m ożna przejrzeć w
tu t. reg istra tu rze.

K uratorem  niew iadom ych wierzycieli 
Je st p. Jó zef Kapko ck. notaryusz w N ie-
m irow ie.

N iem irów, 19 m arca 1888.

(2408 2 —3) j cunkowa sprzedać się m ającego ciała h ip o ­
tecznego w kwocie 114 złr. 10 ct. w. a.

Z akład  wynosi 10 pr. tej ceny sza­
cunkowej.

W yciąg hipoteczny, ak t ocenienia i 
resz ta  warunków licytacyjnych mogą być 
p rze jrzane  w reg istra tu rze.

Dla wierzycieli hipotecznych, któryby 
na sprzedać się m ającem  ciele hipotecznem  
po dniu 28 września 1885 jako  dniu wy­
dan ia  wyciągu hipotecznego jakiekolw iek 
praw a hipoteki nabyli albo którym by dla 
jakiegokolw iek powodu innego uchw ały są ­
dowe doręczone być niem ogły  został u s ta ­
nowiony kurator w osobie A dam a S tu d z iń ­
skiego w Brodach.|

Brody, dnia 29 grudn ia  1887.

L. 872 (2413 2 —3)
C. k. sąd powiatowy w Zaleszczykach 

podaje do wiadom ośei że w tym że sądzie 
odbędzie się publiczna sprzedaż realności w 
Nowosiółce kostiukowej położonej wedle 
Wyk. h ip . ]. 42 tejże gm iny ciało tab u la r­
ne stanow iącej dłużnika M endla R osenstocka 
w łasnej na  zaspokojenie pretensy i Iw ana 
Szymańskiego w kwocie 50 złr. dn ia  17 
m aja  i dn ia  15 czerwca 1888, każdym  ra ­
zem o godzinie 10 rano  a to na  pierw szym  
term in ie  za lub wyżej ceny szacunkowej 
1580 złr. na drugim  zaś i poniżej takowej.

W adyum  wynosi 158 złr.
R esztę  w arunków licytacyjnych, wy­

ciąg tabu larny  i ak t oszacowania można w 
tut. reg istra tu rze  przejrzeć.

D la w ierzycieli, którym by rezolueya 
licy tacy jna doręczoną być nie m ogła, łub 
którzyby po w ydaniu wyciągu tabularnego do 
tabuh w eszli, ustanaw ia się kuratorem  A nto­
niego Grossa w Zaleszczykach.

Zaleszczyki, 22 lu tego 1888.

D er T abularex trak t, S chatzungsak t und 
sam intliche feilb ietungs B edingungen  lie- 
gen zur E iu sich t in der h. g. R egistra tu r.

F u r alle G laubiger de ien  A ufenthaltsort 
unbekann t ist oder die das P fan d rech t e rs t 
nach dem  Tage der Ausfertiguno- des Ta- 
bu larex trak tes e igetragen  w erden ’ soli, w ird 
H er Jossel L eh rer zum K urator besteilt.

K. k. B ez irksgerich t
Skole, 31 D ezem ber 1887.

L 573 (2416 3—3)
Celem zaspokojenia p re tensy i Z akładu 

kredytow ego w łościańskiego w likw idacyi 
a to 9 ra t po 18 złr. i resz ty  121 złr. 28 
ct. wa. z pn. odbędzie się w tu tejszym  są­
dzie licytacya n ie tabu la rne j realności 1. k. 
43 subr. 11 w Laskówce Ja n a  ^  g  1

L . 1640 (2380 2—3) | w łasnej 23 kw ietnia i 28 m aja 1888 o 10
W dniu 24 m aja 1888 o godzinie 10 \ godzinie rano.

rano  odbędzie się w tu tejszym  sądzie p rzy ­
m usowa publiczna sprzedaż re a ln o śc i" pod 
nr. k. 35/81 rep. 43 w Sielcu położonej 
c ia ła  tabularnego n iestanow ią ej w spraw ie 
c. k. uprzyw. Z akładu kredytow ego w łoś­
ciańskiego przeciw  A leksandrow i Czajkow ­
skiem u i n ieobjętej m asie spadkowej po 
Franciszce Czajkowskiej pto. 19 ra t po 3 
złr. i reszty  kapita łu  13 złr. 55 ct. aw. zpn.

Cena. szacunkowa i w yw ołania wyno­
si 200 złr. wadyum  10 złr. aw.

N a powyższym term inie  realność ta 
poniżej ceny w yw ołania sp rzedaną będzie. 

R esztę warunków  licy tacy jnych  wolno

Cena wywołania 600 złr.
W adyum 60 złr.
Resztę warunków i ak t opisania mo 

żna przejrzeć w reg is tra tu rze .
C. k. sąd powiatowy 

Dynów, dnia 26 lutego 1888.

L. 717 . (2417 3— 3)
Celem zaspokojenia p re tensy i zakładu 

kredytowego w łościańskiego w likw idacyi a 
to 22 ra t po 12 złr, i jednej 12 złr. 16 ct. a. 
w. z pn. odbędzie się w tu t. sądzie  lic y ta ­
cya nie tabularnej realności lk. 50 subr. 29 
w Laskówce Ja n a  i P io tra  W ydry własnej 

w tutejszosądowej reg is tra tu rze  przejrzeć, ; 2q kw ietnia i 28 m aja 1888 o 10 rano

je s t
K uratorem  niew iadom ych w ierzycieli j ~  Cena wywołan ia  500 z łr

adw okat dr. F ite rn ik . { W adyum 50 złr.

U M J ®  " D,n<iw& 2k '™ rdeaP 1888toW7
Celem zaspokojenia w ierzytelności Bei- ! J

li L andau  6 prc. odsetek od kwoty 50 zł. j
zpn. odbędzie się w tu tete jszym  sądzie l i - ,
cy tac ja  realności lk. 18 w Zboiskach K ata  - } C- k* 8%d P0™ 10" ?
rzyny, Rozalii i Jó ze la  Szysz’ u '  _ ~ * ----- - s
c ia ła  tabularnego niestanow ią

(2388 3— 3)
w N adw ornie

io  w A uoisK acu  m a ia -
a Szyszlaków  w łasnej l czjn i  wiadomo że w  spraw ie J an a  An(W 
stanowiącej, 24 m aja ‘ ,iczfci przeciw likow i W asylów  o 105 7łV  
!k» n o-ncizinie ! wa- z pn- na dniu 23 kw ietnia 1&8H j 2g

Fip. 1. wyk. 479 ks. g r. gm iny kat. Ja ry  
czów nowy objętego w łasnego Ja n a  Koho- 
d jń sk ieg o  na dzień 17 m aja 1888 i 2 i 
czerwaa 1888 zawsze o godz. 10 r&UO w 
blórze i Igim> 6

^ w o ła n ia  c ia ła  b ip . 1. wyk. 
ł nnroef*. ^at. Jaryezów  wynosi 323

Z ł  v e ia h f  h '3  Z*r ’’ zaa  cw na w y w o ła n ia
? °*  L K 479 ks. gm. kat. Jaryczow nowy wyaoai 1Q1 | () c t a
poręczne l i  złr. wa.

N a , e r 3  terin inie realność tę 
nabyć można za lub  wyżej ceny w yw oła­
nia, na  drugim  i poniżej. J y

R esztę warunków protokół ocenienia 
i wyciąg hip. przejrzeć m ożna w reg is tra  
turze.

K urator niew iadom ych w ierzycieli ac[w. 
dr. N athansohn.

Lwów, 3 m aica  1888.

L . 8770. (2406 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Mielcu podaje 

do wiadomości, że w dniu 23 m aja 1888 i 
27 czerwca 188S odbędzie się w sądzie l i ­
cytacya realności pod nr. 16 w Staoczce 
położonej w edług wyk. hip. 1. 208 gminy 
W ojsław  Józefa Cukierskiego w łasnej na 
zaspokojenie pretensy i/ Z akładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie w kwocie 196
złr. w. a. z pn.

Cena w ywołania 500 złr.
W adyum  50 złr.
K uratorem  niew iadom ych wierzycieli 

c. k. N otaryusz A ntoni F ib ieh  w Mielcu.
P ro to k ó ł oszacowania i opisania przy­

należności i wyciąg hipoteczny tudzież r e ­
sztę warunków licytacyjnych przejrzeć m o­
żna w registraturze.

Mielec, dn ia  27 stycznia 1888.

1888 i 28 czerwca 1888 zawsze o godzinie i . *■ tażdęm  ra /em  « -  , . . 1AJO rarm ; m aja 1888, kazaym razem  o godzinie 10
Cena, w vw ołania 880 złr i Przed południem  odbędzie się publiczna

L 3804 (2392 2 — 3)1 W adyum  88 z łr ’ ; sprzedaż realności pod 1. 728 w N adw ornie
• 33C k. sąd pow. m. d e l ,S .  R e L w >  Ł i  l i c y ^ y jn e  ak t opisania i o- j

wie rozpisuje celem ściągnięcia na rzecz j szacow ania można przejrzeć w sądzie. _ j 7 a , i ^ j  g zir w 
Jan a  i  A n n y  m ałż. B ernackich  sumy 200 i K urator niew iadom ych w ierzycieli je s t  ■

 _  \ N adw orna, 23 lutego 1888.
L  6131 (2428 2 - 3 )  j ----------------

W dniu 29 m aja i 27 czerwca i 888 .> L. 5771 (2382 3 —3)
o godz. 10 rano odbędzie się w tu tejszym  D n ia  15 m aja i 19 czerwca 1888 o
t\ k. sądzie powiatowym  przym usow a l ic y - j  godzinie 9 rano odbędzie się w tu tejszym  
taey ju a  sprzedaż sum y 600 złr. d łużnika i sądzie publiczna sprzedaż posiadłości g ru n - 
E iiasza Bołonuego w łasnej zahypoiekowanęj towej wyk. bip. 1, 181 księg1- gruntow ej 
na realnościach  Schuliuia F rieda  a to na gm iny kat. Przyborów  objętej M acieja Ko 
realności wyk. hip. 193 księgi gm. kat. łodzieja w łasnej na  rzecz Mojżesza Kraute 
Tynów jako karcie głów nej i na realności ra  celem zaspokojenia sumy 20 złr. 75 ct.

99 ks. gm iny kat. M edenice ja -  ; w. a. zpn. 
karcie ubocznej na zaspokojenie wie- j Cena w ywołania 100 złr, 

r ?-yteluośei Ignacego Z aeharyasiew icza w 
kwocie 380 złr.

Cena w yw ołania 600 złr.
W adyum  30 złr.
Bliższe w arunki do przejrzen ia  w sądzie.

■ K uratorem  niew iadom ych wierzycieli 
Karol Schm ied w M edenicach.

C. k. sąd powiatowy j
M edeniee, dn ia  80 grudnia  1888. r B. 3367

W adyum  10 złr.
Akt oszacow ania wyciąg hipoteczny 

i w arunki licytacyjne przeglądną® można w 
reg is tra tu rze . .

K uratorem  niew iadom ych w ierzycieli 
ustanaw iam y adw. dr. Parvi-

Brzesko, 10 w rześnia 1887.

(2403 3— 3)
Na dniu 17 m aja 1888 o £odz' r a ‘

L 201 ---------— ( 9415 2—3 ) ! 110 odbędzie się w tu t. sądzie pu. lezna
p i  a v ci v w W adowicach 1 sp r .e d a ż  realności D m ytra Słobodzian wa- 

p n e d S k  —  °a l i i i  i 21 czerwca ! nowego w łasnei wyk. h ip  1. 551 w całoś-^ssi* , u r k a  *k -
POloauiem w budynkn sfd o w ,m  »  W ado; lj_e«j » m »  « • >  " P - J *

8

ob

wicach fc„," i  <------------------------------------ ;««■ « —  gal. Z akładu
roalnośrd a aucJJn § B eytacyjną sprzedaż ; kred. włość w likwidacji" w celu zaspoko-
to wei d li • WX k> h -Tp- 50 księgl Jen ła  25 ra t  pożyczkowych po 9 złr. a. w.

- d m >asta W adowic T eresy  P ajdec- j zpn. za jakąkolw iekbądź cenę.
Cena wywołania" 489 złr. aw.kiej w łasnej w spraw ie egzekucyjnej b t

fan i Kuziowej. , , in o  -łr
Ceną w ywołania je s t kwota

a wadyum 10 złr
R eszta  w arunków i ak t oszacowania 

w sądzie do p rzejrzen ia .
W adow ice, dn ia  3 m arca l b  o.

tus

W adyum 24 złr. 90 ct. aW.
R esztę warunków  przejrzeć m ożna 

reg is tra tu rze .
Gwoździec, dn ia  23 grudn ia  1887.

w

o\o)

L . 21047 3)(2385 2
n.. „ąd powiatowy w Brodach w 

spraw ie egzekucyjnej funduszu indem ni- 
zacyjnego zastępowanego przez e . k. gal.
Prokuratoryę Skarbu przeciw niew iadom em u 
z m iejsca pobytu Markusowi O derka zastę­
powanem u przez prokuratora Dr. O rnsteina 
o 3 złr, 29vs ct. w. a. a Pu- zaw iadam ia, 
iż dn ia  22 m aja 1888 i dnia 2 lipca 188B 
każdego razu o 10 godzinie rano w B.
I I I  odbedzie się egzekucyjna p

1888 
nr.

ubliczna l i­

cytacya c iała  hipotecznego wyk. h ip. 1337 
księgi gruntow ej gm iny katastra lnej Brody 
objętego z tem , iż na pierwszym  term inie 
ciało to hipoteczne tylko za lub wyżej cer 
ny w ywołania, na  drugim  zaś term inie za 
jakąkolw iek cenę naw et poniżej ceny w y­
w ołania najw ięcej ofiarującem u sprzedane 
zostanie.

Cenę w yw ołania stanow i wartość sza-

L. 5427 (2411 3 - 3 )  20

L. 3291 (2410 3
N a zaspokojenie dwóch ra t po 85 złr. 

et. aw, z przyn. z sumy pożyczkowej
Vom k. k. B ezirksgerich te  in  Skole i 2000 złr. aw. uprz. gal. 

w ird m  der Exekur.ioas - an g e legenbeit der j wi hipotecznem u we Lwowie się naie-ącej 
G eneral A gentur der Th. S inger M an u fac -j odbędzie się w dniu 15 m aja i w n u a 
tu rin g  Comp. i„  New York G. N eidlinger czerwca 1888 każdym razem  o godz, U 
gegen Salam on Sass pto 100 fl. ó. w. 1. rano w zabudowaniu sadowem Pu ■ -  
N. G. bffentlich kundgem acbt, dass am 24 j  sprzedaż realności pod 1. k. , j j
April 1888 und am  29 Mai 1888, jedesm al ; Isera  Noy H aberm ana w łasnej, 
um  10 U br yormittao-s in  dem  G e r ie h tsg e -! Sprzedaż na 1 term in ie  nas ąp
baude die exekutive fiffentliche F eilb ie tung  ! cenę szacunkową lub wyżej takowej u .
der lau t Dom. pag. 426 nr. 5 haer. dem | term in ie  i niżej takowej jednak  ni J
Exekuten Salam on Sass eingenthiim lich  i 2/8 części tejże, 
gehorigen H alfte der sub Nr. 218 in  Skole j  Cena w yw ołania 6000 złr. aw.
gelegenen  Reaiit&t m it dem  sta ttfinden  w ird  j W adyum  600 złr. aw.
dass d iese H alfte beim ersten  Term ine nur j W yciąg hipoteczny i w arunki licyta- 
um oder iiber den A usrufungspreis, am ; cyjne w registraturze^sądu są^do przejrzen ia.
(?wi*iłA« nn ... ?- » ■* 1   1 ' w "" .....C. k. sad powiatowy 

S tryj, dn ia  17 m arca 1888.

się w tu tejszym  sądzie publiczna sprzedaż 
chałupy i ogrodu Tekli F o rna l i M acieja 
W ójcika w Iw li pod n r. k. 19 ciała tab u ­
larnego niestanow iących celem zaspokojenia 
pretensyi M ichała Muchy pto 9 złr. 28 ct. 
w. z pn.

Cena szacunkowa 90 złr. w. a.
W adyum 9 zł. w. a.
Resztę warunków, ak t opisania i osza­

cow ania m ożna przeglądnąć w reg is tra tu rze  
c. k. sądu powiatowego.

C. k. sąd powiatowy.
Dukla, dnia 24 stycznia 1888.

L. 2916. (2379 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy m iej. del. w P rze ­

myślu podaje do wiadomości, że w spraw ie 
egzekucyjnej Przem yskiego Tow arzystw a 
zaliczkowego rolnego w P rzem yślu  przeciw  
M aryi z Podgórskich Zelisko o zapłacenie 
kwoty 90 złr. przeprow adzoną zostan ie  na 
dniu 5 m aja 1888 i na dniu 8 czerwca 
1888 każdym  razem  o godzinie 10 rano w 
sądzie bióro nr. 27 przym usow a sprzedaż 
realności dłużnika w łasnej w Nowosiółkach 
położonej, wyk. hip. 1. 9 ks. gr. gm iny No­
wosiółki objętej.

Cenę wywołania, k tóra je s t  także ce­
ną szacunkową wynosi kwota 707 złr.

W adyum lOpr. tej sumy.
N a pierw szym  term in ie  realność tylko 

za cenę wywołania, lub powyżej tejże, na 
drugim  term inie  także i poniżej ceny w y­
w ołania sprzedaną zostanie.

R esztę warunków  sprzedaży i wyciąg 
hipoteczny m ożna p rzejrzeć w reg istra tu rze.

Przem yśl, 8 m arca 1888.

L. 1398 (2402 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy zaw iadam ia, iż 

celem zaspokojenia 6 ra t po 19 złr. 69 ct. 
i resztującego jeszcze k ap ita łu  w kwocie 
253 złr. 32 ct. i 16 złr. odbędzie się na 
rzecz c. k. uprzyw. galic. Z akładu  kredyt, 
włość, we Lwowie sprzedaż realności pod 
1. k. 53 gm iny kat. Gwoździec objętej wyk. 
hip. 1 177, dłużnika A rona H aspla w łasnej, 
w trzech term inach , m ianow icie 15 m aja, 
15 czerwca i 17 lipca 1888,, każdym  ra ­
zem o godzinie 10 przed południem .

W yciąg hipoteczny i resz tę  warunków  
licytacyjnych p rzejrzać m ożna w re g is tra tu ­
rze sądowej. K uratorem  w ierzycieli u s tan o ­
wiony p. Porfiry Jarom ow icz w Gwoźdźcu. 
W adyum  wynosi 50 złr. w. a.

Gwoździec, dnia 30 czerw ca 1887.

L, 3230 (2401 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Drohobyczu 

podaje do publicznej wiadomości, że n a /z a ­
spokojenie sumy 200 złr. a. w. z pn. od­
będzie się w sądzie tu t. przym usowa sp rze­
daż przez publiczną licytacyę powyższej 
w ierzytelności na hipotekę służącej rea ln o ­
ści pod 1. k. 325 Zadw orne w Drohobyczu 
położonej( ciała tabularnego  niestanow iącej, 
Rudolfa Hoszowskiego w łasnej, na rzecz 
Sary W egner, w dniu 14 m aja 1888 i 18 
czerw ca 1888, każdym  razem  o godz. 10 
przed południem . R ealność ta  sprzedaną 
zostanie w pierw szym  term inie  tylko za 
lub wyżej ceny wywołania 711 złr. 20 ct. 
a. w., w drugim  te rm in ie  i niżej te jże  ce­
ny, z zastrzeżeniem  przepisów  ustaw y 
z 10 czerw ca 1887 1. 74 Dz. u. p.

Zakład  wynosi 10 prc. ceny w ywołania.
K uratorem  n ieznanych  w ierzycieli m ia­

nowano adw. dr. G elehrtera  w Drohobyczu. 
R esztę warunków  licytacyjnych, wyciąg ta ­
bularny i ak t oszacowania m ożna w tus. 
reg is tra tu re  przejrzeć.

Drohobycz dnia 25 lutego 1888.

Gazeta Lwowska Nr. 90 z dnia 19 kwietnia

zweiten T erm ine aber auch u n te r  dem sel- 
ben dem  M eistb ietenden  veraussert w ird. _

D er A usrufungspreis b iidet der b e i ; ------------- -
der A bschatzung der feilzubietenden Rea-1 Ł. 2()L (2386 3— 3)
lita.tshS.ifte e rm itte lte  W erth  im  B etrage von i D nia 26 kw ietn ia 1888 i 24 maja 1888 
260 fi. und das Y adium  dessan lOprc. każdym  razem  o 10 godzinie rano odbędzie

L. 6422 (2336 3 - 3 ;
C. k. sąd powiatowy w R udkacł 

sprzeda w drodze publiczuej licy tac ji dnis 
13 czerwca 1888 i dnia 18 lipca 1888 za­
wsze o godzinie 10 rano w budynku rządo­
wym a) realność wyk. h ip. księgi g runto  
wej dla Szołom ienic 1. 120 objęta H anuśk 
K rawiec w łasną i b) realność wykazem  h i­
potecznym  tej sam ej księgi gruntow oj 1 
244 objętą M arcina Kryśków w zględnie je  
go spadkobierców  w łasną celem zaspokoję 
n ia  pretensy i c. k. uprzyw. Z akładu kred  
w łościańskiego w likw idacyi 17 ra t  po i
złr. i jed n ą  ra tę  9 złr. 9 ct. wynoszącej.

N a pierw szym  term in ie  zostaną" real 
ności to tylko za cenę w yw ołania lub wy 
żej takowej zaś na drugim  te rm in ie  takżi 
niżej ceny w yw ołania sprzedane.

Cena w yw ołania co do realności ad a 
755 złr. a co do realności ad b) 100 złr

W adyum  75 złr. 50 ct. i 10 złr.
Bliższe w arunki wyciąg h ipoteczny 

protokół oszacow ania przejrzeć m ożna \ 
reg istra tu rze.
N iew iadom ych wierzycieli zaw iadam ia si 
do rąk  kuratora  p. K azim ierza Kurka i 
R udkach.

R udki, 15 stycznia  1888.

I Ł



L. 11717 (2426 1 - 3 )
C. k. sąd krajow y we Lwowie og ła­

sza że w biórze 12 c. k. Radcy M ochnac­
kiego w tutejszym  sądzie I I  piętro w celu 
ściągnięcia na  rzecz funduszu krajowego 
resztu jącej sum y 226 złr. 23 ct. z przyn. 
odbędzie się dn ia  5 czerw ca 1888 i 5 lip- 
ca 1888 każdym razem  o godzinie 10 przed 
południem  przym usow a licytacya jed n e j 
trzeciej części realności pod lk. 1682|4 we 
Lwowie położonej wykazem  hip. 1. 141 
księg i g ru n t dzielnicy I I  gm iny m iasta  
Lwowa objętej a wedle karty  B . poz. 6 
w yciągu hipot. do Chany Feig i K obak n a ­
leżącej że na pierw szym  te rm in ie  powyższa 
jed n e j trzeciej część taj realności tylko 
wyżej ceny w yw ołania 8916 złr. 98 a|« 
c tn . lub przynajm niej za tę cenę zaś 
na  drugim  term inie naw et niżej cen; 
w yw ołania jednakow oż nie niżej ’|3 części 
tejże t. j .  nie niżej kwoty 2972 z łr. 33 ct. 
W. a. sprzedaną że jako wadyum  kwota 
892 złr. złożoną być ma ak t oszacow ania i 
w arunki licy tacy jne w reg is tra tu rze  sądo­
wej przejrzeć lub odpisać wolno nareszcie 
że dla n ieobecnych w ierzycieli tudzież dla 
w szystkich którzyby po w ydaniu wyciągu 
tabularnego  t. j .  po dn iu  14 m arca 1888 
rzeczowe praw a na w spom ianej jednej 
trzeciej części rzeczonej realności nabyli 
lub którym by uchw ały  sądowe niniejszej 
spraw y egzekucyjnej dotyczące z jak iego- 
bądź powodu doręczone być nie m ogły, a- 
dw okat dr. Jam ińsk i kuratorem  a jego  za­
stępcą adw okat dr. Romanowski ts. uchw a­
łą  z dn ia  1 g rudn ia  1883 1. 48621 m iano­
w any został.

we Lwowie, dnia 7 kw ietnia 1888.

Cena szacunkowa wynosi 705 złr. 88 
ct. W adyum  70 złr. 58 ct. wa.

Akt oszacow ania i resz tę  w arunków  
licytacyjnych przejrzeć można w tusądowej 
reg is tra tu rze .

N iewiadom ego z m iejsca pobytu wie­
rzyciela Ozyasza G artm ana zaw iadam ia się 
że dla niego kuratorem  M ikołaja M ianow­
skiego ze Zborowa ustanow iono.

Zborów, dn ia  1 stycznia  1888.

R esztę w arunków  licytacyjnych, wy- 
; ciąg hip. i protokoł oszacow ania powyższych 

realności m ożna przejrzeć w ts. reg is tra - 
j turze.

K uratorem  niew iadom ych w ierzycieli 
hipotecznych p. L uszpiński c. k. N otaryusz 

j w K om arnie.
K om arno, dn ia  21 stycznia 1888.

j licytacyjnych przejrzeć m ożna w reg is tra - 
j turze sądowej.

K uratorem  w ierzycieli ustanow iony 
adw. dr. T rybulec.

W adyum  wynosi 128 złr.
Bochnia, dnia 10 m arca 1888.

L. 1898

L. 3320 (2436 1— 3)
D nia  11 m aja 1888 i 13 czerw ca 1888 

o godzinie 10 rano odbędzie się w tu te j­
szym c. k. sądzie przym usow a publiczna 
sprzedaż realności pod lk. 22 w Głębokiej 
położonej wyk. h ip . 4 księgi gruntow ej 
gm iny G łęboka objętej w spraw ie A braha 
m a L am ina przeciw  nieobjętej m asie spad 
kowej Ja n a  Capa pto 126 złr. aw. zpn.

Cena szacunkowa w yw ołania wynosi 
239 złr. aw.

W adyum  23 złr. 90 ct.
P rzy  pierw szym  term in ie  realność 

tylko za lub wyżej ceny w yw ołania przy 
drugim  naw et poniżej takow ej sprzedaną 
będzie.

R esztę w arunków  licytacyjnych ak t 
oszacow ania i w yciąg tabu larny  wolno w 
tutejszosądow ej reg is tra tu rze  przejrzeć.

K uratorem  niew iadom ych wierzycieli 
ustanow iono adw okata dr. B udzjnow skiego 
zastępcą adw okata dr. F itern ika .

Sam bor, dn ia  17 m arca 18-8.

(2441 1— 3) 
C. k. sąd powiatowy w Lisku zaw ia­

dam ia że celem zaspokojenia p re tensy i to ­
w arzystw a Zaliczkowego w Lisku stow arzy­
szenia zarejestrow anego z n ieogran iczoną 
poręką w kwocie 162 z łr aw, zpn. odbędzie 
się w zabudow aniu sądowem w dniu 22 
m aja 1888 o godzinie' l i  rano  publiczna 
przym usowa sprzedaż c ia ła  h ip . n r  340 
wykazem ks. g r gm. Lisko Ja n a  Tym iń 
skiego w łasnych w jednym  term inie za 
jakąbądź cenę.

Cena w yw ołania 550 złr.
W adyum  37 złr. 50 ct.
In n e  w arunkijw  sądzie przejrzeć można.

C. k. sąd powiatowy 
Lisko, 30 m arca  1888.

L. 2901 (2409 1— 3)
D aia  26 kw ietn ia 1888 wyżej c e ­

ny szacunkowej lub za takową, zaś dn ia  
30 m aja 1888 naw et niżej takowej o dbę­
dzie się w tu t sądzie zaw sze o godzinie 
9 rano egzekucyjna licytacya realności wyk 
hip. 4.85, i 625 gm. Uści® objętej C haskla 
R einera a w zględnie Jakóba R einera  w ła ­
snej na rzecz K alm ana M anharda pto 1212 
złr. 20 ct. z pn.

Cena wywołania 2328 złr. a w zględ­
nie 1324 złr.

W adyum 232 złr. a w zględnie 132 zł.
Resztę, w arunków  protokół oszacow a­

n ia  i wyciąg hipoteczny  wolno przejrzeć 
w tut. reg is tra tu rze .

K uratorem  w ierzycieli hipotecznych 
ustanow iony adw. dr. Dawidowicz w Śuia- 
tynie.

S n ia tyn , 2 m arca 1888,

L. 2398 (2442 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Lisku uw ia­

dam ia, że celem zaspokojenia należących 
się gal. Zakładow i kredytow em u w łościań­
skiem u 26 ra t po 15 złr. wa. z pn. odbę­
dzie się w zabudow aniu sądowem  w dniu 
23 m aja 1888 o godz. 11 rano publiuzna 
przym usow a sprzedaż c ia ł h ip. nr. 67 69 
68 wykazu księgi g runtow ej gm iny U herce 
m ało letn ich  M ichała, Józefa, Honoraty, Ka­
tarzyny, Jana , M aryi U styanow skieh, tu ­
dzież Ja n a  U styanow skiego w łasnych, ta ­
kże poniżej ceny w yw ołania jednak  nie 
njżej 1I3 części tejże.

Cena w yw ołania 500 złr-
W adyum 50 złr.
In n e  w arunki w sądzie przejrzeć 

można.
Lisko, 31 m arca 1888.

L . 1521 (2450 1 - 8 )
C. k. sąd powiatowy w Zabni e og ła­

sza, iż celem  zaspokojenia należytości Cha- 
im a Szyji G rossbarda w kwocie 200 złr. 
z pn. odbędzie się w tu tejszym  sądzie w 
dniach  23 m aja i 4 lipca 1888, każdym 
razem  o godz. 10 rano, egzekucyjna licy ­
tacya połowy realności Iwh, 143 gm. ^ab - 
no objętej, d łużniczki G itti Grosbardowej
w łasnej.

C ena w ywołania 400 złr.
W adyum  40 złr.
K uratorem  niew iadom ych wierzycieli 

ustanow iony adw. dr. H olcer w Tarnow ie.
R esztę warunków licy tacy jnych  p rzej­

rzeć m ożna w reg is tra tu rze .
Zabuo, 21 m arca 1888.

L. 741 (2438 1— 3)
D nia  26 kw ietn ia  i 1 czerw ca 1883 

o godzinie 10 rano odbędzie się w tu te j­
szym c. k. sądzie przym usową sprzedaż pu­
bliczną 5/ii  części realności pod 1. k. 150 w 
Strzałkow ieach położonej wyk. hip. 1. 54 g m i­
ny S trzałkow ice objętej w spraw ie S erii F iseh- 
m an przeciw  M arcinowi G erczak pto. 10
złr. aw. zpn.

C ena szacunkow a w yw ołania wynosi
95 złr. 83 a t. aw.

W adyum  9 złr. 58 ct.
P rzy  pierw szym  term inie  realność 

tylko za lub wyżej eeny wywołania, przy 
drugim  naw et poniżej takowej sprzedaną 
będzie.

Resztę warunków  licy tacy jnych  wolno 
w tutejszosądow ej reg is tra tu rze  przejrzeć. 

C. k. sąd powiatowy m iej. deleg. 
Sam bor, dn ia  25 lutego 1888.

L. 2714 ' (2440 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Lisku zaw ia- ; 

dam ia że celem  zaspokojenia n ale iących  > 
się gal. Zakładow i kredytow em u w łościan- j 
skiem u w likw idacyi 18 ra t po 9 złr. i ;  
resztującego kapitału  73 złr. 6 ct. aw. zpn. i 
odbędzie się w zabudow aniu sądo ■. em w ■ 
dniu 15 m aja i 19 czerw ca 1888 zawsze i 
o godzinie 11 ra n a  publiczna przym usow a ! 
sprzedaż eiała hip. n r. 11 wykazem  ks. 
gr. gm . Beźmihowa górna M ary z Lulów 
Baranowej w łasnego przy pierw szym  te rm i­
nie przynajm niej za cenę w yw ołania na 
drugim  także niżej tejże jednak  nie niżej 
jednej trzeciej części sum y szacunkow ej. 

Cena w ywołania 250 złr.
W adyum 25 złr.
In n e  warunki w sądzie przejrzeć można. 
L isko, dnia 30 m arca 1888.

L - l l9 4 9 . ~ (2414 1 - 3 )
, • V" powiatowy w Zborowie po­
daje do publicznej wiadomości, że w celu

ń ^ w K i *  s t r
dozwolona egzekucyjna nnH: została
•/„  części ciała b ip ^ te c z n .g o ^ n "  l ą T ™ 7* 
ny katastralnej Zborów która w t ^ ■ gmi 
sądzie w term inach a t o : 30 m a ia l^ a  
«  1888, każdym razem  o l0  “ S / z M l  
a to na obydwoch term inach za cene SZa 
cunkową lub wyżej takowej najwięcej ofia­
rującem u sprzedaną zostanie

L . 2426 (2448 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w L isku uw iada­

m ia, że celem zaspokojenia należytości gal. 
Z akładu kredytow ego w łościańskiego w 8 
ra tach  po 25 złr. 38 ct. i resztu jącego  k a ­
p ita łu  355 złr. 78 ct. z pn. odbędzie się 
w zabudow aniu sądowem dnia 22 m aja 
1888 o godzinie 11 rano publiczna przy­
m usowa sprzedaż eiała hip. n r. 100 w yka­
zu ks. g r. gai. B eźm ihow a górna A n t o n i e ­
go Pietruszew skiego w łasnego za jakąkol- 
wiekbądź cenę jed n ak  nie poniżej częś­
ci csny  w ywołania.

Cena w yw ołania 600 złr.
W adyum  30 złr.
In n e  w arunki w sądzie przejrzeć m o­

żna.
Lisko, dn ia  30 m arca 1888.

L. 8721 . . (2445 1— 3)
Sokalski ck sąd powiatowy ogłasza 

niniejszem  rozpisaną na  dniu 22 m aja i 22 
czerwca 1888 zawsze o godzinie 10 rano 
w gm achu sadowym  odbyć się m ającą przy­
musową publiczną sprzedaż m ajętności w y­
kazu hip. 1. 696 gm iny kat. Sokal dłużnika 
Jędrzeja  H ryniuka w łasnej celem  zaspoko­
jen ia  pretensyi M aryi Ruszlakow skiej vel 
D ruszlakow akisj w ilości 71 złr. wa. z pn.

Cenę wywołania stanow i cena szacun­
kowa sprzedać się mającej m ajętności w 
ilości 230 złr. wadyum  zaś kwota 23 złr. wa.

W pierw szym  term inie  nabyć m ożna 
m ajętność tylko za cenę wyższą lub nie 
niższą od ceny szacunkowej na drugim  ter- 
m iaie i poniżej tej ceny.

W yciąg tabularny, ak t oszacow ania i 
ra s /tę  w całości przytoczonych warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w re g is t r a ­
turze tu tejszego  sądu, kuratorem  n iew iado­
m ych w ierzycieli został zam ianow any p. 
dr. W ładysław  Sem etkow ski.

Sokal, 28 m arca 1888.

L. 11578 (2405 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w K om arnie p o ­

daje do pow szechnej wiadomości, że w ce­
lu zaspokojenia p re ten sy i ck. uprz. galic. 
Z akładu kredytow ego włościańskiego w li­
kw idacyi we Lwowie 13 ra t  po 9 złr. wa. 
z pn. przeprow adzi w dniach 6 czerwca i 
4 lipca 1883, każdym  razem  o 10 godzinie 
rano egzekucyjną publiczną sprzedaż rea l­
ności w ykazam i hip. 11. 105 i 292 księgi 
gruntow ej gm iny H orożana w ielka, obję­
tych dłużników  Jacka  i M ikołaja K ow als­
kich  w łasnych z tem , że n a  pierw szym  ter­
m inie realności te tylko za cenę wywoła­
n ia  lub wyżej tejże zaś na  drugim  te rm i­
nie za jakąbądź cenę sprzedane zostaną.

Cenę w yw ołania stanow i wartość sza­
cunkowa tych  realności a m ianow icie :

a) realności wyk. h ip . 1. 105 objętej 
w kwocie 100 z łr. zaś

b) realności wyk. h ip. 1. 292 objętej 
w kwocie 920 złr. wa.

W adyum  ad a) 10 z łr. ad b) 92 zł. wa.

L . 10727 ' (2455 1 - 3 )
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza 

że w sali rozpraw tegoż sądu w celu za­
spokojenia p re tensy i M ichała Tkacza w 
kwocie 189 złr. wa. odbędzie się dnia 7 
czerwca i 12 lipca 1888, każdym  razem  o 
godzinie 11 przed południem  przym usowa 
licytacya do L eona i M ichaliny H erzm anek 
A ntoniego Jurkiew icza, K atarzyny z Cho­
mów Jurkiew icz i Anny z Jurkiew iczów  
Bieńkowskiej wedle wyk. hip. 697 I. karta  
B. poz. 1, 2, 3, 4, 8 na le i^eych  3/„ 
realności pod 1. 8181/., we Lwowie położo 
nej, że na pierw szym  term inie części te 
realności tylko wyżej ceny wywołania 865 
z łr. 77 ct. lub przynajm niej za tę cenę, 
na drugim  zaś naw et niżej tej ceny sprze­
dane zostaną, że jako wadyum kwota 87 
złr. złożoną być ma, ak t oszacow ania i w a­
runki licytacyjne w reg istra tu rze  sądowej 
p rzejrzeć lub odpisać wolno, nareszcie, że 
d la  w szystkich tych, którzyby po wydaniu 
wyciągu tabularnego  to je s t po dniu 5 m ar­
ca 1888 rzeczowe praw a na w spom nianych 
częściach realności nabyli, lub którym by 
uchw ały sądowe niniejszej sprawy egzeku­
cyjnej dotyczące z jakiegobądź powodu do­
ręczone być n ie  m ogły, adw okat dr. D ulę­
ba kuratorem , a jego zastępcą adw okat 
dr. H enryk  Szydłowski m ianow any został.

We Lwowie, dn ia  7 kw ietnia 1888.

L . 12855. (2435 1 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu po­

daje do wiadomości że w celu ściągnięcia 
sum y 10-600 złr. w. a. z p a . na rzecz dr. 
S tan isław a G logiera odbędzie się dn ia  23 
m aja, 20 czerwca i 18 lipca 1888 każdym  
razem  o godzinie 10 przed południem  w 
biurze n r. 6 egzekucTjna sprzedaż rea l­
ności dłużniczki Ju lii E m auueli 2im. hr. 
D ella Scala pod lk. 2 w Tarnopolu położonej.

Cena wywołania poniżej której rea l­
ność ta na pierw szych dwóch term inach  
sprzedaną nie będzie wynosi 23.829 złr. 13 
ct. w. a.

W adyum 2382 złr. w. a.
Bliższe warunki p rzejrzeć można w 

reg is tra tu rze  sądu.
D la w ierzycieli, którzyby po dn iu  14 

października 1885 prawo zastaw u uzyskali 
lub którym by uchwało o b e c n a  z jakiogobądź 
powodu n ie m ogła być doręczoną, zam ia­
nowano uchw ałą z 23 sierpnia  1836 1.11952 
kuratorem  adw. dr. T rzcienieckiego zesu b - 
sty tucyą adw. dr. Axelrada.

Tarnopol, dnia 31 m arca 1888.

K> 21 i*6 ',  , (2439 1—8)
C. k. sąd powiatowy w B ochni zaw ia­

dam ia, iż celem  zaspokojenia sum y 50 złr. 
z pn. odbędzie się na rzecz Tow arzystw a 
zaliczkow ego w Bochni w tu tejszym  sadzie 
sprzedaż posiadłości Jwh. 21 g m. kat. Krze- 
ezów objętej d łużnika Ja n a  Szew czyka w ła- 
snej, w dwóch term inach , m ianow icie, dnia 
24 m aja i 28 czerw ca 1888 każdym  razem  
o godzinie 10 przed południem .

W yciąg h ipoteczny i resztę  warunków

L. 6378. (2444 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w S tarym  Sączu 

ogłasza, iż na jednym  i ostatnim  term in ie  
dnia 30 m aja 1888 o godzinie 10 rano 
sprzeda u siebie przymusowo realności wło­
ściańskie liczbam i wyk. h ip . 5 63 i 64 Jó ­
zefa Motawy, M aryanny Niem cow ej, W oj­
ciecha i M aryanny M ardytów  w łasne W 
w Kadczy na zaspokojenie Kasie zaliczkowej 
w Nowym Sączu kwoty 2.900 złr. z pn.

C ena w yw ołania 6.390 złr.
W adyu .*< 500 złr.
W yciągi hipoteczne i w arunki licy ta ­

cyjne do przejrzenia w reg istra tu rze.
S tary  Sącz, 15 m arca 1888.

Z. 884 (2459 1 - 3 )
K undm acbung.

Bei dem k. k. L ottoam te in  L em berg  
erliegen  3880 Kilo S kartpap iere  zur V er- 
ausserung.

Von diesen kom m en 1130 Kilo un ter 
A ufsieht zur V erstam pfung.

D ie m it 50 kr. S tem pelm arken  ver- 
sehenen  O fferten kónnen u n te r A nschluss 
elnes R eugeldes von 10 fl. beim k. k. L o t­
toam te bis ?8 A pril 1888 um 12 U br M it- 
tags liberre ich t w erden.

L em berg, am  16 A pril 1888.

Księgi gruntowe.
L 226 (3433)

K om isya hipoteczna przy przezydyum  
c. k, sądu obwodowego w Przem yślu oznaj­
mia, że dochodzenia celem założenia księgi 
hipotecznej dla m iasta  Przem yśla i jego 
przedm ieść na m iejscu w Przem yślu dn ia  
3 m ają 1888 rozpocznie.

Bliższe szczegóły zaw ierają ogłoszenia. 
Przem yśl 13 kw ietn ia  1838.

Kuratele.
L. 3859 (2432 1— 3)

Dla Józefa F edergriina, byłego kupca 
z Podgórza, uchw ałą c. k. sądu krajow ego 
w Krakow ie z dnia 29 m arca 1 8 8 8 L . 79Ś4
ob-l^-kanym u z n a n e g o , u s ta n o w io n y  ZOStał
kuratorem  Salam on Schw anenfeld  z T a r ­
nowa.

C. k. sąd powiatowy.
Podgórze dn ia  15 kw ietn ia  1888.

Konkursa.
L, 19482. (2389 3 - 3 )

Przy c. k. N am iestn ictw ie we Lwowie 
została opróżnioną posada sług i urzędowego 
z płacą roczną 300 złr. w. a. i 25 pr. do­
datkiem  aktyw alnym  z praw em  do poboru 
ubioru urzędowego tudzież z praw em  posu­
nięcia na wyższą pła^ę a m ianow icie na 
350 złr. i 400 złr. w. a.

Celem obsadzenia tej posady ew en­
tualnie opróżnić się m ogącej posady pomo­
cnika sługi urzędowego z płacą roczną 250 
złr. w. a. i 25 pr. dodatkiem  aktyw alnym  
roz isuje się nin iejszem  konkurs z uw agą, 
że na posadę tę  m ają prawo pierw szeństw a 
asp iranci wojskowi posiadający odpowie­
dnią kwalifikaeyę ijzaopatrzeui certyfikatam i 
w myśl ustaw y państwowej z dnia 19 kw ie­
tn ia  1872 n r. 60 dz. pr. p.

U biegający się o te posady m ają wnieść 
swe należycie udokum entow ane podania 
najdalej do dnia 15 m aja 1888 do c. k. N a­
m iestn ictw a we Lwowie, a to asp iranci 
wojskowi zostający w czynnej służbie w 
drodze swej przełożonej władzy wojskowej, 
wszyscy zaś inni kandydaci w drodze w ła­
ściwej w ładzy cywilnej.

Odnośne podania w inny być zaopa­
trzone w następujące dowody;

1) znajom ości czy tan ia i p isan ia  w 
językach  krajow ych.

2) cielesnego uzdolnienia do pełn ienia 
obowiązków sługi urzędowego (świadectwo 
lekarskie).

3) nieposzlakow anego m oralnego za ­
chow ania się, a nareszcie

4) austryackiego obyw atelstw a a w zglę­
dnie asp iranci wojskowi w inni dołączyć 
w spom niany powyżej certyfikat wojskowy.

W końcu w inni wszyscy ubiegający 
się w podaniu wyraźnie nadm ienić: czy pro­
szą wyłącznie tylko o posadę sługi u rzę­
dowego czyli też w radzie n adan ia  tej po­
sady jednem u ze służących tu już pom ocni­
ków, także o ew entualnie opróżnioną po­
sadę pom ocnika sług i urzędowego.

Z c. k. N am iestn ictw a.
Lwów, dnia 8 kw ietn ia 1888.
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L. 492 (2422 1— 8) .

C. k. R ada szkolna okręgowa w P il-  I
znie ogłasza niniejszenu w myśl uchw ały  !
z dnia 12 kw ietnia 1883 konkurs na n a s tę ­
pujące s ta łe  posady nauczycielskie w po­
wiecie P ilzn ieńsk im  jrz y  szkołach e ta to ­
wych jednoklasow ych i m ianow icie:

1. w Dębowej z płacą rocznych 300 
złr. i wolnem pom ieszkaniem .

2. w Siedliskach z p łaca roczną 300
złr. z której potrąca się kwota 14 złr. j a ­
ko czysty dochód z użytku dwóch morgów 
800 sążni Q  g run tu  tudzież wolnem po­
m ieszkaniem .

Prawo prezentow ania przysłużą doty­
czącym radom  szkolnym miejscowym.

Podania zaopatrzone w dokuinenta 
służbowe w nieść należy za pośrednictw em  
sw ych władz przełożonych najpóźniej do 
końca m aja b. r. do c. k. R ady szkolnej o- 
kręgow ej.

P ilzno, dnia 12 kw ietn ia 1888.

Upadłości.

wym Sączu, z w ezw aniem , aby bądź swe 
m iejsce pobytu sądowi wskazała., bądź też 
innego  pełnom ocnika ustanow iła, inaczej 
złe skutki sam a sobie przypisze.

Z c. !r. sądu pow. rniejsk doleg.
Nowy Sącz. 29 g ru d n ia  1*87.

J» r. B I S C t E B
specjalnie dla chorób niciowyc.b.

p o r a d n i k  j e g o  1  ? l , 2 G  e t .
(z przesyłką pocztową 1.50 zł.)

Ulic? Karole. L ady  -ik, Ł . 1 
Ordynacja dyskretna, takie listownie

o r a z  i le k i. 2050

Obwieszczenie.
2461

Praktykant gospodarski

L. 4399 (2377 3 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu ze­

zw olił na  otw arcie konkursu na m ajątek 
Izaka R lum enfelda k ram arza w Podwołoezy- 
skach a mianowicie na m ajątek rucho­
my, gdziekolw iekby się takowy znajdy­
w ał, a na m ajątek nieruchom y o tyle, o ile 
takowy położonym  jest w tych k rajach , w 
których o rdynacja  konkursowa z dnia 25 
grudn ia  1868 obowiązuje. K om isarzem  kon­
kursowym ustanaw ia się p. ek. ad junk ta  
P rzyłuskiego a tymczasowym zarządcą m a­
sy p. B ernarda Szw ager kupca z Podwoło- 
cżysk W ierzycieli wzywa się niniejszym , 
aby na  term inie dnia 24 kw ietnia 3888 
przed kom isarzem  konkursowym wyznaczo­
nym, za przedłożeniem  dokum entów, któ- 
reb y ’ ich p re te n s je  wykazywały, ośw iadczy­
li się co do potw ierdzenia tymczasowego ya _ 
rządcy masy, lub co d-> ustanow ienia inne­
go, tudzież, aby wybrali w ydział w ierzycieli.

Ck. sąd obwodowy wzywa _ tych ' wie­
rzycieli, którzy swych pretensyi przeciwko 
m asie konkursowej chcą dochodzić, aby ta ­
kowe naw et w tym przypadku, gdyby się 
proces w toku znajdyw ał do dnia 20 maja, 
18~8 bądź to bezpośrednio w sądzie obwo­
dowym, lub też u kom isarza konkursowego 
podług przepisu ordynaeyi konkursowej dla 
uniknięcia szkodliwych skutków prawa, zgło 
sili, a na term in ie  na dzień Igo  czerwca 
1888 o godzinie 10 z rana  w biórze kom i­
sarza konkursowego oznaczonym wy w ierz'»*- 
telnili-, i swoje wnioski co do oznaczenia 
pierw szeństw a swych p retensy i poczynili.

W ierzycielom , którzy p retensye swoje 
zgłoszą, a na owym term in ie  będą obecni, 
przysłużą prawo na m iejsce tymczasowego 
zarządcy 7> ^y d z ia łu  w ierzycieli, któ­
rzy  dotąd o.m „z i te spraw iali, powołać 
ostatecznie inne osoby, w których zaufanie

L  938 (2286 .1 3)
' G k sąd powiatowy w P ilz n ie  w spo- , ^

T7.« r wizaćrinym  J a n a  K siążka przeciw  Ma -j .. ,
r c a n i l i  P aratow ej o uchylenie nakazu  ru - słuC hacz, a k a d a o m  ro m ie z e ]  z p r a k ty k ą  
macy nego z 20 m arca 1886, 1. 2022 usta- p0S?jUkuj e  m ie j s c a ,  z w y n a g r o d z e n ie m  
naw if dla niew iadom ej z m iejsca pobytu r  ]‘n e m  w ik to r ii i  m ie s z k a n ie m .

l : h z  Ł T w c  z g ło s z e n ia  p o ,  „ t .  A. B.W alentego Maziarn..w* m  naż- J a r o s ł a w  2419
kuratorow i tutejszosądow y wyrok z 1U paz __ __ ____ ____ - — —— .............  A~— i

L S S JT Z i mM)W  Une insfitutrice franęaise |
V ~bu «!».• s r  ssss iw iła innego zastępcę, lub  też ustanow ione- de L ..t0„r, ulica Słowackiego 10, Lemiwg.m u kuratorow i potrzebnych środków co  o- 24:jo_

b ro n y  d o s ta rc z y ła ,  w  p rz e c iw n y m  b o w ie m   ̂ R z ą d c a  e k o n o m i c z n y  

r a z ie  s a m a  z łe  i p o ^ / a t o ^ y 7 P ’" ^ '  U  12 le tn ią  p r a k ty k ą  w  w z o ro w y o h  g o sp o -  
P i l z n o  d n ia  2 9  lu te g o  1 8 8 8 . \ d a r s tw a c h ,  z  n a j le p s z e m i p o le c e n ia m i , sz u k a

L 10367 (2356 1— 3)
C. k. sad powiatowy w K otach za- j 

% lndniifiift, żb przeciw  rnewiłtdomeiiiu z rLiiej- ! 
sea pobytu. Stefanowi O rtyńskiem u w niósł I 
P io tr Bilecki pozew z pr. 16 g ru d n ia  18S7 ; 
1. 10367 o zapłacenie 21 złr. aw. na k tó ry ! 
te rm in  do rozpraw y na du ień  23 m aja 1888 \ 
o godzinie 9 rano wyznaczony i tem uż j 
M arek D onigiewicz z Knt, kuratorem  usta- j 
nowiony został. ;

Przeto wzywa się pozwanego, aby ’ 
bądź osobiście się staw ił, bądź t e ż ' n a  po - 1 
wyższy term in  potrzebnej inform&cyi k u r a - i 
torowi udzielił, w przeciw nym  razie ma złe ■ 
skutki sam sobie przypisać. j

Kuty, 20 g rudn ia  1887.

i a „ A i  l ik , ,  k - Poleceniam i, szuka ; posady od 1 hpca b. r  A dres J  A noste
j re s tan te  Załuż. S

Dotychczas t u  n i e b y w a ł y

Klosetawy papier sdrowia
(G esu n d h e its - Closenpapier)

5 0 0  ć w ia r t e k  z a  1 5  e t .
po.ie.oa 1866

Alojzy H ubner, L w ów
ulica TrKan ia Ludwika T, i ł a 

cukiernia B o tlo a d e i

J u b i l e r  i -•iŁditi c iZ I lr*  i5oi

-yrobu i
■ ęu*yaowe. obrączki 
‘‘ C, W yl; -;!'. <V;f we

Niżej podpisany sprowadził do kraiu_ a ------  m au i z A oglii«• iH i-m a 2 -ira im ion Laskowskiego o '  i e r W S / ją  u m S Z y i ię  ł l o  Ś c i ą g a n i a
^ i T l ż t S c ^ p o ł o w ,  ,1, butelek kM4ego piwaZ  d la  Józefy z D rochotowskieh ^ is ło c k ie j  ^  o -----
DpAIo •so-olrunn łi">  1

L. 1112. " (2279 8 —3) \ Lwów, 3!»o Marynoki Hotei Eercpejaki,
C. k. sąd obwodowy w Sanoku z a w ia - ; ^  SOMsa? fciiuteryi właaneg 

dam ia nieznanych z życia i m iejsca poby -L w b ra  stołowego, ihemłenki *n- 
tu  P inkasa  R eiscbera  i Arona B h w e rn jt  4 * ^
w zględnie ich z m iejsca pobytu i nazw iska • 
n ieznanych  spadkobierców, że vr spraw ie 
Józefa Ju lian a  2 -g a  im ion Laskowskiego o 
w

Wa,, , d, "i 94 st-ii-o 16 nowa L  : a zwłag/.eza pilzu ódkiuyo, piwo butelkowe przez tęw ed le  w y k a z u  h ip . I. 84  s t .u a ,  t o  n o w a  j , .  m śe i^ n ig te  m y  to -ia  8oS,ą lltr8ty
C. p o z . 12 zH h ip o tek o w an eg o  w ra z  z o d P 1* j k^asu  wędanego się śe ią ja , ma smak wyboruy i jest 
sa m i n o d rz e d n e m i, k u ra to ra  d la  m e h  w  o -  bardz0 c2;ęsto przez lekarzy przeelw katarom iołąd- 
so b ie  d r .  F la k o w ic z a  a d w o k a ta  w  S a n o k u , , kowym zalecace.
„ , l „ m d o rę c z e n ia  u c h w a ły  z 8  p a ź d z ie rn ik a  i pinro pilzncńskie (półlitrowa fEazka) 22 c t . ,  piw o
1 8 8 7  I. 6 5 4  u s ta n o w ił.  i k rzyw ieck ie  16 c t.,  k rakow sk ie  m arcow e 18 c t.,

Z c, k. sądu obwodowego. 
Sanok, dn. 3 m arca 18S3.

W ierzycieel, którzy w T 
w pobliżu nie zam ieszkują. wAa rn ^polu lub 
zgłoszeniu wymienić P ^ n o m o e^ ó  s§ PrzJ  
nopolu zam ieszkałego w ee]u “a w T ar- 
uehw ał sądowych, w przeciw nym  g ż e n i a  
raz ie  na w niosek kom isarza k o n k n . wiem 
wierzycielom rzeczonym na ich ko8-/(0vVfiS° 
bezpieczeństw o ku ra to r u stan o w io n .1 n *e '
został. by

Dalsze zgłoszenia w toku  postęPo 
n ia konkursowego umieszczone będą 
rzędowej „Gazecie Lw ow skiej1*. Termin L  
likwidacyi oznaczonej jest zarazem  te rmi° 
nem do układów z w ierzycielam i. 1

Z Rady ck. sądu obwodowego 
Tarnopol, dnia 10 kw ietnia lb 8 8 .

Ł ,|««aite obwieszczenia.
S i /

Wany c. k. notaryuszem  w y,®0 . vJ:eKi 
wykonaniu w dniu  27 m arca 1888 
dla c. k. u jta ry u szy  przepisanej
upoważnionym do objęcia urzędu swego. 

Kraków, 4 kw ietnia 18o8.

L . 1578   (2387 1 - 3 )

L. 356 (242°  2 — 3)
Na drugą zw yczajną z dniem  4 czer­

wca 188S o godzinie 9 rano rozpoczynają­
cą się k ad en c ję  sądu przysięgłych w o a- 
noku m ianow anym  został c. k. P rezyden t 
sądu obwodowego Żeleski przewodniczącym  ( ̂
zaś c. k. R adcy sądu krajow ego dr. ]
m tiud N aw ratil, Ambroży Janow ski, J a n : ^ ,  
S taruszkiew icz i M arcin Chorzem ski j e g o j ^  
zastępcam i. 1 y

Sanok, dn ia  10 kw ietnia 1888. j ;

( do każdej etaoyi, optkowa.uie frank 7.a n&-
i szkę z opakowonie.m zwiaca się po n-et. z dostawą 

do Przemyśla. 1728

! M .  K l t G
w łaściciel handlu  towarów korzennych, w in 

i delikatesów  w Przem yślu.
e  «-

W c. k. Z akładzie zdrojowym w 
K rynicy je s t do w ydzierżaw ienia b u ­
dynek tea tra lny , sk ładający  się ze 
sceny, 20 lóż, ga lery i, sali widzów,
20 pokoi m ieszkalnych z odpow iednie- 
mi sprzętam i na sezon 1888 lub dłużej.

Oferty zaopatrzone w 10 pre. 
ofiarowanego czynszu jako  wadyum , 
tudzież w dowody uzdoln ien ia  do kie- 
roem ictw a przyjm uje i udziela b liż ­
szych w yjaśnień w terminie do 10 ma- 
• 1888. '

C. k. komisya zdrojowa w Krynicy.

g g Ł A O  F A B R Y C Z N Y
farb, lakierów, pokostów, chemikaliów, 
kiszek gumowych i artykułów browar­

nianych, oraz 
h a ? s < t e l  m a t ł > r y » ł ó w

Alojzego Kabnera
w e  L w o w i e ,

■>od L. 13 ulica K arola Ludw ika,
(w I,jkal:;oi«iaeh uiegdyś cukierni Rotlendera) 

Speoyalny handel artykułów do użytku gospo­
darskiego, poleca

W agi kuchenne,
Sikawki ogrodowe i ćo 

oranieryj.
Sztalugi i wszelkie p rz j-  

b ry malarskie, 
Koueweezki na naftę, 
Wszystkie gatunki szczo­

tek,
Begary. Klysopompy ete. 
Artykuły thirurgiezne, 
Oyrata na stoły i podłogi, 
Maszyny do korkowania, 
Ko;k- \kapsle do flaszek, 
Farby olejna i lakiery, 
Oliwa do maszyn,
Pasy i gurty de maszyn, 
W ęie gumowe i parciane, 
Artykuły browarnicze, 
Preparaia dn wyniszcza­

nia owedów,
Masa f-aneuska i wosko­

wa do podłóg,
Lakier w sz-ściu kolorach 

do podłóg i 6971

Srót, lotki, kule, k .psle.
0 ni we;: alno sm» ro widio

na. s.tóry 
Czeroidło i lakier do skór.
Trau r bi do skór,

\ Tłuszćó do broni,
1 Podesz? y konopne filcowe 
! i kotkowe, 
i Ffatzene gumowe nieprze-
1 jj.akrJnc (d.-.mskie i mę- 
j skie);
i Wałe.-zki do okien białe i 
j bros.Aowe, 
i Kit i gips do okien ,
I Liehta -..e benzynowe,
| Bogóiki kokosowe i ie- 
i _ lasne,
j Latark stajenne i ręczne, 
i Batogi kompletne i biczy­

ska.
Skórki irehowe do powo­

zów,
Gąbki toaietowe i p wo­

zowe,
wiele innych artykułów, które w mem szczegółowem 
cenniku są oznaczone. — Cennik na żądanie gratis
1 franco wysyłam. — Wszelkie iuiormaeye odwrot­

nie ndzielam.

TtSOzZ

r- k

L. 4031 
C k.

.  M A J Ę W S K 1 E 8 0  |  

l a . d

3

8576

l i
_ (2320 2—3) j

d, - ‘7 k i jo w y  we Lwowie zawia- ( -
durnia niew iadom ą z życia i m iejsca p uby-j ]
‘ P ^ ifd zie lo w sk ą  względnie je j i 4
p °uerców i prawonabywców, że celem;?

,a) u<(h ^ a ł  w spraw ach wniesio- { 1509

W  f  | ,, wy ,«> w  g4* ; iCIslef©®) 

o * ’A 'A fty  p r n : ‘:c z i m ę .
-<ł25b>.,

(2437 2-

Og*łoszenie.

O głasza się, że 5 września, 1882 ainai 
Wyaoce ab in testa to  W ładysław T en h - 
man, do spadku po nim  konkuruje n ie^ '18'- 
domy z m iejsca pobytu Ja n  Teichm an.

Wzywa się przeto Ja n a  Teichm ana, 
aby do roku zgłosił się względem  przyjęcia 
sukcesyi, inaczej p e r tra k ta c ja  ze zgłoszo­
nymi spadkobiercam i i kuratorem  jego prz0'  
prow adzoną zostanie.

C. k. sąd powiatowy.
Ł ańcut, dnia 23 m arca 1888.

L. I 262? . .  (2828 1 - 3 )
Podaje się do wiadomości M aryanny 

ze S łabkow skich Bumlowej, niewiadomej 
z życia i m iejsca pobytu, że celem  dorę­
czenia je j rezo lucji tabu larnej z dn. 6 sty ­
cznia 1886, 1. 16694 ustanow iono d la  niej 
kuratorem  p. adw. dr. W ąsikiew icza w No-

nyeb w toku postępow ania sprostow aw eze- j 
go przez^ Antoniego i M agdalenę Kurkie- ;
?.J Z° W- ' AutonUigo i Ludw ika Pichlerów  ! 

s  oszen praw  własności do części realno- ! 
nL* we Lwowie pod 2572ń i 258 m D ołoźo-> win '  ,  ,
d ^c 'b ustanow iono d ia  n ich  kuratorem  adw. | ^ asZ a  n in ie js z e  iii k o n k u r s
dr ’ if^ d z ie le w ic z a , a tegoż zastępca adw . \ ^  P O S a d ę  b n e l l l i a i t o i ^  2 t e r -  

• Mrówczyńskiego. ‘ . . . .
We Lwowie, 24 m arca 1888.

L lOOo ------ — ___ ! , j     -  -
C. a , f2 4 *2 3 —3) j w y k a z u jg .c e m i k w a l ih k a c y e  k a n d y d a ta ,

I T *  by“ ™ os.“ n3 d0 D‘yrekcyi T°-
u 'g "  Stoya sporze drobiazgowym W iucen- | wai2ystwa Zaliczkowego we L w o w ie  
u s ta n o w ią  P ^ eęiw niem u o 7 złr. 39 et. ! (p )a o  M a r y a c k i  L  9) 
ci echa. F lo -b / ,n muratorem a d ac tam  Woj- 1
skiej i term inV' z Z ', wady Lanckoron- . V> 8 7 (2460)
  d° rozprawy na dzieó li | Ces, krói uprzyw. galicyjska kolej

Towarzystwo zaliczkowe we Lwo-
a

i mineto zgłoszenia się do dnia 1 inaja 
jb. r. Podania wraz z dokumentami

podagra,Reumatyzm 
Piasek uj Urynle

Sól pradaktu che»iexmeg» ■■■■■§>
LITHINĄ w ziantkiefc amrających 
w wodiia, pnygotewuu pnw  f .  Ck. 
he Fardrltl w Ptryłu, utyta w małaj 
dozie aruwi oatychmiast dogi (wiro­
we w mocim cryU arinlaa, ktZrj 
wialnia jart prosta przyczyną wyła) 
wymionionych tłaboicl. Laczanla Solą 
Łithinj przy) ■owasaj w dozach waka- 

P5 Łasych w prozpaktach, zartępsje 
w tych tlahofciachz pomyłlnlajuyM 

C-- 1 zapcinyaz skatklaa -tycio « M  
ssś* oralnych.

L Wa Lwowla, w aptekach P P :
0  hflKOLASCHA i W b w iórsk ib oo ;
Ss w Krakowie, P P  : W isznikw- 
W  moego, R ed tk a , T rauc*tń- 

siiieno i S iedleckiego.
m m m tm w m zm m m M m

We Lwowie w ad tekach: pp. Krzyżanowskie-
l i  u l-rera i Beiseta.

ęozo

K A W Y
Artura K o ś o I c k I e g o

pod g o d łe m

mai a
W o j n i £  5m-« 9 ra u o  WJJ UZ> dni& 10 maren

L. 8246.

na dzieó 
_ znaczono. 

10 m arca 1888. Karola Ludwika.

n  k (2280 3 - 8 )  j
«  Sam borze n J b|W0d0w~v j ako handlow y i

„ iew i.d .im ego * £ &  j  D n ia  2 7  k w ie tn ia

T J Z t iS s  i i s s r  A 7 Ma 1 przednrr.p naka-/ n h i  ■ wydano przeciw p r z e z  p u b l ic z n ą  b c y ta c y ę
Sf" ^ y i^ - z E T fS E L S !! ̂ ^ m a g a z y n o w e j  s ta c y .  -.„nnururn nełrtw.—  •

Ogłoszenie.

Dnia 27 kwietnia b. r. o godzinie

„ w e
Lwowie, r z e c z y ,  w  d ru g ie m  p ó łro c z uustanowlonn ^°SZt. ' niebezPie'- -■ ■ 0 kuratora w osobie

Budzynowskiego z 
r ^ćkieiro “ d r‘ I rz Jczka Macie-

J0 bT*knrat8ię ^  Karola Bl ^ e n k r o -n», sby kuratorowi środki do obrony służą- ! . . U ' " um  » ię  »*•>“ ''y  ■
ce udzielił, gdyż inaczej złe skutki sarn 1 a i n ie js z e m  z a w ia d a m ia -
sobie przypisać będzie m usiał. ; Lwów d n ia  16 k w ie tn ia  1888.

Sam bor, 20 m arca 1«88. 0W> ™ y r e k e y i i  r u c 5 m

tutejszego adwokata dr. r!,’7w1“ w usouie i cccccj, w ,
zaS ,.Wrim adw°kata dr D zy^r^M 80- z * 87 w obrębie kolejowym znalezio-

:»?. » dotyeSczas przez właśeieieli 
me odebrane.

9  o zem  s ię  s z a n o w n ą  P u b l ic z n o ś ć

CM
CM

I M
»>
IMU-fM
ccr

u

W E L W O W I E ,  Chorążczyzna 1. 22, 

otrzymał wprost od producentów 
z Ameryki południowej św ieży 
transport najlepszej kawy

1 sprzedaje takową 5
p o  c e n ie  h u r to w n e j

we L W O W IE  1 kilo I zł. 9 0  ct.. 
m  PR O W IN C Y I 4 s/4 kilo  9 zł. 60 ct.

franko.
Odbiorcom nad 50 kilo opust.

Nie mam wcale tych gatunków kawy, które dru­
dzy pod nazwą mojego godta ogłaszają.



[O
R z a r i n a  a l h n  n b n n n m  samoistny liczą- '■ ^ o s z u k u j3 się do kupienia wioskę około 
n ^ u u e l d i u u  o K O n O m  e y l8l 35, żonaty, .T S S O  o r^ó w  zaw ierającą w cenie złr.cy lat 35, żonaty, 
z id  letnią praktyką w wzorowem gospoda: stwie, z 
najlepezem poleceniem, szuka posady od Igo lipea 
b. r. Adres S. M., poste restante Kraków. 2431

350 morgów 
60.000. Zgłoszenia Lwów, 
poste restan te .

pod lite rą  A. B.
2292

A S T M Y  I .H C A T A R Yleczą sie przez użycie Ruiek zwanych
F  T T  M I C *  A T  E S  XX I Ł  E  S i r *  I G .

id u s zn o ść  — SŁas&le 7-  w  ^ w r a l f f  f j e  — w PARYŻU
sprzedaż hurtowa J. ESPIC, ullcaSu-Lazare, 2D. Wymagse podpisu jak oboknakażdśj rurce.

W KRAKOW IE  W aptekacli PP.WISZNIEWSKIEGO, REDYKA, TUAUCZYŃSKIEGO i SIEDLECKIEGO. 
We LW OW IE  W aptekach PP. K  M IK O L A S G H A  i W E W IÓ R 3 K IE G O .

Niezbędna dla każdej gospoaarki domowej
najnowsî  uniwersalna maszyna do prania

7711

r-t
% Ł&ISTROSSSGH

Sj
i
uhi
I
1

utrzymują wielki skłafl towarów 
siodlarskicli, rymarskich i p o -

w o z ó w j  z e . k . u p r z .  nadwor­
nej fabryki

Sclmstala i Spki.

JM*
i:-;
8

Ha s k l  id z ie  s ą : La ud a r y , k a r c l f i  v is«  Ł  iris, k a le s z e ,  p ó łk r y te  
o tw a r te  f  a  e ta n y , k u c z y r o w e , d o r o ż k i, ta r a n ta s y , s ó j k i  i t  p. 

Z a m ó w ie n ia  p rzy jm u je  s i ę .

21i- w ró w , tal- 2§ Ia ,ro la . ZH-a,d.TxrIl?:a, 1- 5 -
Telegramy*. Stromeagor, Lwów. 2051

ii ai'--':;

i*

W  7’ - i

X’j

A .

patentowana we wszystkich Państwach
Szanownej P. T. Publiczności, mianowicie szan. panióm 

Gospodyniom i wazystbim, którzy się interesują praktyczną i ra- 
eyonalną, osobliwie postępowi czasu odpowiednią now ością w dzia­
le czyszczenia bielizny, ńieeb służy do wiadomości, że tą ..aszyną 
jedna osoba w 2 do 3 godzinach z łatwością tyle bielizny zupeł­
nie czysto wypierze, ile najzręczniejsza praczka w jednym dniu 
rękami wyprać jest w stanie.

K or/yści z tej maszyny są następujące 
Zaoszczędzenie znaczne psucia bielizny, najzupełniajsze 

oczyszczenie bez wszelkich domieszek chemicznych, zaoszczędze­
nie czasu, materyału do palenia i mydła; nadto nie trzeba po­
prawiać prania rękami i możua użyć do tej roboty zwykłego 
chłopaka służbowego. Pranie może się odbyć w pokoju, kuchni, 
s:eni itp., ponieważ maszyna ta łatw a do przeniesienia a przez 
swe szczelne zamknięcie ochrania od nieprzyjemnej wilgoci, umo- 
żebniająe pauiom Gospodyniom i pauie.ikom być czynnymi w lep­
szych ubiorach, prani- idzie bardzo spiesznie od ręki, ustają nie­
przyjemne długotrwałe prania domowe. Przy nowych budowlach 
ustawienie praczkam i jest bezpotrzebne, ponieważ tę maszynę 
wszędzie używać można nienszkadzając murów ani też urządzenia 
w pokojach. 990

Cena jed n e j m aszyny un iw ersa lne j 40 z łr .
Przyrząd do czyszczenia (Wringer) 16 złr. 

W yłączny skład dla Galicyi i Bukowiny u
A L O J Z E G O

we Lwowie, pod L. 13, ulica Karola Ludwika.;
Soecyalny skład artykułów gospodarczych i skład fabryczny farb, 
lakierów, pokostów, ebemiialij, kiszek gumowych i artykułów 

browarniczych, oraz handel materyałów.
S k ład  fabryczny ogn io trw ałych  kas żelaznych 

z ces. król uprzyw. fabryki Feliksa Bl»źiczek’a w Wiedniu. 
W yłączny i jedyny główny skład fabryczny 

f r a n c u s k ie j  m a s y  d o  z a p u s z c z a n ia  p o d łó y .

M a g a z y n  S c h a y e r o w
we Lwowie, uliea Karola Ludwika L. 8

poleca

Nowości z konfckcyi damskiej
suknie, kostiumy, płaszcze, dolmany, zarzutki, paletoty etc.

Znaną, powszechnie SzanowTnej P. T. Publiczności
Restaurację i handel win pod „Złotym Jeleniem"

przeniosłem  z domu pod 1. 17 przy ulicy K rakowskiej

p © « I T r a s y  K © s * © n y  przy ulicy Trybunalskiej.
0 kuchnię doborową, smaczną i zdrową postarałem się. 

P i w n i c a  o b f i c i e  z a o p a t r z o n a  w

znakomite wina krajowe i zagraniczne
firm pierwszorzędnych, które przedaję we flaszkach i na miarę 

Piwo pilzneśskie i okocimskie wprost z beczki.
Objąwszy także pod w łasny zarząd znajdujący się w tym  sam ym  domu 

IBHL ^  3L C S -  * • -  a r  n .  2  ,
zupełnie odrestaurow ałem  i urządziłam  świeżo, w ed ług  w szelkich wymogów i ku 
zupełnej wygodzie Szan. P . T. Publiczności. Odpowiednio urządzone pokoje na 

większe lub m niejsze zebrania są w każdym czasie do dyspozyeyi.
Z szacunkiem W ilh e lm  B r e strr  iey e r

(Przez Cantr. Biuro Ogłoszeń) Restaurator miejski. 2211

L. 3566

o ra£

w t e l M  w y l S f r  f£

Matery wełnianych jedwabnych
satyn, foularów, perkalików: zephirów etc. 2390

Obwieszczenie.
* -

(2425 2 -3 )

Nowo urządzony handel

chińste-Posayjskie]

E D M U N D A  B I E D L A

i
we Lw o w ie , p łuc Ł ,

poleca zbioru m ajowego:
*/s kilogi. Congo . . N r. 1 złr. 1.60

Souehong czarna . „ 2 » 2-—
Souchong czarna zbiór maj. „ 3 „ 3. —
Kaysow . . „ 4 „ 4.—
M il-nge de Lond. . , 5  „ 4.

Wysiewki herbaciane 1j% kilogr. złr. 1'30. — Z najleps

I ©

*/, kilogr. Peeco 
Karavrattswa
K ara Jw towa najprzedmejsz 
G i iu f tE  per. _ .
Gumrbw przednia  ̂ ■

h  herbat Va k ilog l

Nr. 6
.. 7

?/„ 8

Zamówienia z prowiueyi wysyła się odwrotną pocztą Onakowanie nie liezy się.

i

fA

•A

O e s .  k r ó l  u ^ r i s y w .
i

je od dnia i. kwieinis 1887 p«$g?W8zy w e Lwowie 
i przez fiiio w  Krakowie, C ze rp ,fo k ach  ś Tarnopolu

ftS GNATY KASOWE
płatne w 30 dni po wypowiedzeniu

Z  W!, Ł ayińfkfsjto g£

K w y c z a jire
Ogólne Zabranie /keyonaryuszów

Pierwszej "węgiersko-galicyjskiej koleń żelaznej
odbędzie się

dnia 15 maja 1888 o godzinie 10 przen południem
w  sali klubu austryackich urzędników kolejowych w  Wiedniu

(J. Eseheubaehgasse 11).
P o r z ą d e k  d z i e n n y .

| 1. Sprawozdanie z czynności za rok 1887.
| 2. Sprawozdanie wydziału rewizyjnego względem sprawdzenia rachun-
| ków z roku 1887.
) 3. Ostateczne przeprowadzenie unieważnienia 2598 sztuk akcyi przez
| zniszczenie takowych, któreto unieważnienie już w roku 1878 postano-
■ wioneus zostało i odpowiednia zmiana statutów.
I 4. Upoważnienie do zaciągnięcia pożyczki przez państwo gwaranto-
(wanej, celem pokrycia wydatkowana przestrzeni węgierskiej i odpowiednia
i zmiana statutów.

5. Ustanowienie wysokości dyjet i kosztów podróży dla członków rady
\ zawiadowczej.

6. Wybór do rady zawiadowczej
7. Wybór wydziału rewizyjnego do sprawdzenia rachunków z roku 1888.
Panowie akcyonaryusze posiadający najmniej 25 akcyi, którzy^ sobie 

, życzą wykonać służące im prawo głosowania, zechcą w myśl §§. 40 41
ii 42 statutów złożyć swoje akcye najdalej do 12 godziny w południe dnia 
115 maja 1888 w Wiedniu w biurze towarzystwa (jX. Universitatstras.se 10) 
| łub w biurze c. k uprz. aust. Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu, 
j Złożenie to ma nastąpić według konsygnacyi, którą oddawca w dwóch

’t ] ! egzemplarzach w arytmetycznym porządku spisać i podpisać winien.
Blankiety konsygnacyi otrzymać można bezpłatnie w powołanych wy- 

y j żej biurach.
Składający akcye otrżyma jeden z tych egzemplarzy konsygnacyi wraz 

‘■ jflz kartą legitymacyjną na ogólne zebranie.
Złożone akcye oddane zostaną po odbyciu ogólnego zebrania za zwro- 

i tern odpowiedniej konsygnacyi.
W razie zastępstwa upoważniony przez akeyonaryusza pełnomocnik wi- 

; nien złożyć legalizowane, a przynajmniej przez dwóch świadków podpisane 
; pełnomocnictwo swe, w biurze towarzystwa najpóźniej na dwa dni przed 

rAi; odbyciem ogólnego zebrania. ś
W i e d e f i ,  dnia 14 kwietnia 1888. _
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